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ma dostarczyć mieszkań dla ludzi niezamożnych. 


Stabilizacja urzędników po 5 latach służby. - Hocvar uzna 


Rosję sowiecką? - Iście kinowy poścg za handytą lwowskim 
na dachu pociągu. - Łódzki morderca 3 osób skazany na Śmierć. 


NUNCJUSZ PAPIESKI PRZY KWIRY- 
NALE. 

Rzym, 21 lutego. (Tel 6. P). W 
sołach watykańskich zamierzają po- 
wierzyć stanowisko Nuncjusza papie- 
skiego przy Kwirynale Msgr. Borgo- 
gnino Duca. Obecnie sprawuje on u- 
rząd podsekrełarza stanu dla nadzwy- 
szajnych spraw kościelnych. Brał on 
czynny udział w rokowaniach celem 
doprowadzenia do skutku umowy mię- 
dzy Włochami a Stolicą Apostolską. 

—-g— 
RONFERENCJA PREZYDIUM SENATU, 
iTelefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21. lutego (ab) U p. Mar- 
szałka Senatu Szymanowskiego odbyła 
sję dzisiaj rozmowa z  wicemarszał- 
kami Gliwicem i Posnerem. Przedmio- 
tem rozmów była sprawa kierownictwa 
agendami prezydjum Senatu, 

——ł m 
ODZNACZENIE B., MINISTRA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21. lutego (st) Dziś mir 
uracy Jurkiewicz udekorował krzyżem 
komandorskim i gwiazdą orderu Polonia 
Restituta p. Jerzego Iwanowskuiego „b. 

ministra pracy i opieki społ, 
mA 
BILANS HANDLOWY ZA STY- 
CZEŃ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21. lulego. (ab) Gló- 
wny urząd s:alystyczny oglasza pro 
wizoryczne obliczenia o bilansie 
handlowym za styczeń. Z obliczeń 
ych wynika, że w miesiącu stycz- 
niu 1929 r. bierny bilans handlowy 
wyrażał się w sumie 78.208 tys. zł. 

man 


SMUTNY KONIEC AWANTURNIKA. 

Katowice, 21 lutego. (Tel. G. P.. 
Paweł Kozub, 26-letni górnik, asadzo- 
ny w aresztach policyjnych za awan- 
tury pijackie, popełnił samobójstwa, 
powiesiwszy się na sznurze ukręconym 
z koszuli. 


NIESAMOWITA ZBRODNIĄ SŁYNNEGO CHEMIKA, 
(Do artykułu na stronie t0-tej). 


Konwersja bożycze 


TT TEE Woe, S TR ETA 


k państw. 


z r. 1920 i 1924. 


(frulefoncm od 


Warszawa, 21. lutego. (st). 
skarbu — jak się dowiaduje Agencja 
„Press“ —  wystosowało do wszyst- 


kich izb skarbowych okólnik, poleca- 
jąc bezzwłoczne wydanie zarządze- 
nia, aby urzędy i kasy seeirbowe, któ- 
re prowadziły sprzedaż asygmat skar- 
bu państwa z r. 1918, 5% długo» i 
krótko-termizowych pożyczek pań- 


naszego korespondenta). 


Min. , stwowych z r. 1920, tudzież ich kon. 


wersję ra 5% pożyczkę konwersyjna 
z r. 1924 wydawały na żądanie osób 
zainteresowanych zaświadczenia na- 
bycia lub konwersji. Okólnik zaleca 
przychylne traktowanie petentów, 
którzy zgłaszać się będą w lych spra- 
wach. 


R—- ON >> 20020 2, 


OTWARCIE WYSTAWY SZTURY NIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. lutego (ab) W salonach 
Resursy obywatelskiej odbylo się dziś 
otwarcie pierwszej w Polsce wystawy 
niemieckiej sztuki współczesnej. W uro- 
czystości brali udział p, Premjer Bartel, 
min. Zaleski, Świtalski Kwiatkowski, 
Staniewicz, korpus dyplomatyczny ete 
Dłuższe przemówienie wygłosił poseł nie 
miecki Rauscher, poczem min. Świtalski 
dokonał otwarcia wystawy, podnosząc 
znaczenie wzajemnego poznania się kul- 
turałnego sąsiadujących ze sobą na 
rodów. 

——— 
PRZEMYSŁ ŁOTEWSKI ANGAŻUJE 
SIĘ W POLSCE. 

Wilno, 21. lutego (Tel, G. P), Nie 
które fabryki łotewskie postanowiły na 
terenie Wileńszczyzny i ziem  wschod 
nich rozwinąć swą produkcję i wspól- 
nie z przemysłowcami polskimi * ukon- 
stytuować się jako spółki akcyjne, Spe- 
cjalni wysłannicy prowadzą pertraktacje 
z przedstawicielami przemysłu. 

— —— 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Wezoraj policja polityczna dokonała 
szeregu aresztowań wśród żywiołów 
wywrotowych. M. i. zlikwidowano je- 
dno zebranie komunistyczne. Przy a- 
resztowamych znaleziono tajne in 
strukcje sowieckiego MOPR-u i ZUK 

— 

PRZEPISY O PRZECHOWYWANIU 

AKTÓW URZĘDOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21, lutego (st) Min, spraw 
wewn. przystąpiło do tymczasowego ©- 
pracowania instrukcji, normującej spra- 
wę przechowywania aktów, wydzielanie 
ich ze składnie oraz niszczenie oslatecz- 
nie załatw unych i zbędnych dla hieżą- 
przyszłego użytku 


cego urzędowania i 
służbowego. 
SW 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 


20, lutego LU. 


własną radiostację nadawczą. 


en NAFESZCIE 


RADJOFONJA JEST NAEOCENTONĄ POTĘGĄ I MA, ZWŁASZCZA DLA SZERZENIA KULTURY POL 
SKOŚCI NA KRESACH OLBRZYMIE ZNACZENIE. — PO LATACH OBIECANEK CZAS JUż NA ZRE- 
ALIZOWANIE POSTULATU LUDNOŚCI — NIE CHCEMY OTRZYMYWAĆ RESZTEK PO WARSZA- 


Lwów, 22 lutego. 

Przed paru dniami podaliśmy wia- 
ilomość, przeznaczoną na pozór jedy- 
nie dla kół ściślejszych, interesujących 
się radjotecliniką, Oto zawiązał się we 
Lwowie komitet organizacyjny, który 
za cel wytknął sobie zdobycie dla mia- 
sta naszego własnej stacji nadawczej. 

W tych niewielu wierszach komu 
nikatu zawiera się historja sprawy do- 
niosłej i skandalicznie zaniedbanej, 
sprawy, która rzuca niezmiernie ostre 
światło na stosunek centralnych insty- 
tucyj państwowych do kresów, a szcze 
gólnie do kresów południowo - wchod» 
nich. 

KRadjcfonja uznana została wszę- 
dzie za pierwszorzędnej doniosłości śro 
dek propagandy kulturalnej i — po- 
średnio — politycznej. Z rozrywki i 
zabawy awansowała na maczeluy ele- 
ment cywilizacji, dotrzymując miejsca 


teatrowi, książce i dziennikom. Bez 
wszelkich trudności i zachodów, a za 
minimalnym wkładem  malerjalnym 


dostarcza wprost do domów, bez wzglę 
du ną odległość i środki komunikacyj- 
ne czaru muzyki i żywego slowa. Jest 
potęga. Uczy i wychowuje. To też 
wszędzie państwa wzięły ją pod swą 
opiekę, wiedząc, że cyfra abonentów 
zadjofoniecznych (4% ytra rodzin, do 
których codziennie dociera na falach 
steru promień wiedzy. 

l w Polsce sporo się mówi i pisze a 
konieczności radjofonicznej propagan 
dy j o dość nikłych wynikach dotych- 
czagowej akcji. Pisze się także a nie- 
hezpieczeństwach wpływów pustron= 
nych, boć linie celne nie zamykają 
drogi programom niemieckim i sowjec- 
kim, docierającym dzięki sile ich sta- 
ty] do każdego zakątka Polski. Są tak- 
że jakieś okólniki, zalecające urządza 
nie odbiorów po wsiach, po szkołach. 
Ale sedno sprawy tkwi w tem, by Peol- 
ska posiadała dostateczną wość wła- 
snych, należycie rozmieszczonych i 
wyposażonych stacyj nadawczych. 

Jest ich dziś 5: Warszawa, Kra- 
ków, Katowice, Poznań, Wilno. Ale 
niema Lwowa. I jesli mieszkaniec tego 
miasta lub Małopolski  Wschodniaj 
chee korzystać z lej wielkiej zdoby: 
czy nauki, musi wydać kilkaset zło- 
tych na sprawienie sprzętu, który w 
zasięgu bezpośrednim tamtych słacyj 
kosztuje zaledwie kilkanaście złotych. 
Ponadto w odbiorze na naszym tere- 
nje pierwszeństwo ma Wiedeń, Wro 
claw i Charków. 

Dlaczego tak jest? Dlaczego prze- 
płacać musimy to, co Krakowianie i 
Poznańczycy i inni mają prawie dar- 
mo, i dlaczego pozhawieni jesteśmy 
kultury rodzimej? 

Historją slaeji lwowskiej jest bar- 
dzo stara, może starsza, niż w innych 
miastach, które doczekały się łaski 
„Połskiega Radja“. Od lat trwają za- 
biegi i od lat ciayną się obietnice, dziś 
już będące pomnikiem kłamstwa. Dwy» 
krainie „a nowym rokiem budować 
się miała tą lwowska stacja. Aż astat- 
nia, po druższem milczeniu, ujawnio- 
ny został „program inwestycyjny", ale 
ten odebrać nam może wszelka na» 
dzieję. Oto „na razię* nisma mowy o 
stag! Twowskiei, Natomiast o ile znaj- 


WIE. 
dą sie pieniądze, zużyte zostaną na 
rozbndowę stacji warszawskiej. Będzie 


; Nie wiemy. jakiemt drogami 'wy» 
to naiuralnie coś epokowego i bezkon- | 
[i 


dzierać będzie ów nowo powstały ko- 
mitet stację lwowską. Nie wiemy, czy 


kurencyjnego w całej Europie. Gdy zaś | będzie prosić, czy żądać, i czy uzyska 


taka  monstr-stacja zostanie kiedyś , cokolwiek. Ale gdyby nie dobro pań- 
skończona,  wledy może stary sprzęt | stwa, które wymaga, aby tu, na połud- 
warszawski — powędruje do Lwowa, niowo-wschodnich rubieżach istniała 


taka stacja i bodaj paraliżowała wpły: 
wy ubce, ydyby nie ło — lepiej byłoby 
plecami odwrócić się od słoiceznych 
dyktatorów. I nie spojrzeć więcaj w ich 
stronę, 


Taka te historja. A wynika z niej 
prawda, nam vod dawna znana: że 
zepchnięto nas na koniec. Że kpią z 
nas w żywe oczy. Że ostaini jesteśmy 
w Polsce, gdy trzeba nam coś wy- 
świadczyć, choć nie ostatni, gdy trze- 
ba pieniędzy i afiar. 


ę 


„KOPERNIK, Dz.ś! „MARYSIEŃKA*, 
Wielka premjera o miłości i zdradzie. JETTA GOUDAL, egzotyczna orlicą pu- 


ZAKAZANA KOBIETA 


Potężny dramat erotyczny z życią Europejczyków w Saharze rozgrywający się 

wśród bezkresaych piasków, słońcem spalonej Arabji, Dalsze role kreują JÓZEF 

SCHILŁDRRAUT oraz WIKTOR VARKONYI Realizacja pod osobistym kierunkiem 

CECILA B. de MILLE'A. Niezwykle emocjonująca treść, Film pełen sensacji. 
Początek o godzinie 3-ciej popołudniu. 


"0! 
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stabilizacja urzędników 
latach służby. 


NOWELA DQ PRAGMATYKI URZĘPYWICZEJ BĘDZIE ROZWAŻANA NA 
NASTĘPNEJ RADZIE MIN. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


dzie on przedmiołem obrad następne- 

fa posiedzenia Rady min. Nowy pro 

jekt przewiduje automatyczna słabili- 

zācię urzędników po okresie 5-letniej 
| służby. 


Warszawa, 21. lutego. ub). Znaj- 
dujący się na porządku dziennym ©- 
statniego posiedzenia Rady min. pro- 
jekt nowelizacji ustawy o pragmatyce 
uiugdniczej nie był rozpatrywany. Be 


l. z bad w 
Konferencia m n'steralna 
W SPRAWIE TRAKTATU HANDL. Z FRANCJĄ. 
ie.elonem ou naszego koresponuenia 

Warszawa, 21. lutego. (ab). Pod | wicemin. spraw zagran. Wysockiego, 
przewodnielwom p. Premjera Bartla ; gen. Konarzewskiego i szeregu wyż- 
odbyła się konferencja w sprawie | szych urzędników Min. — Min. skar- 
traktatu handlowego z Francją przy | bu zastępował dyr. departamentu Ja- 
udziale min. przem. | handlu Kwiaf- | siński. Pozatem p. Promjer odbył dziś 
kowskiego, min. pracy Jurkiewicza, | konferencję z pułk. Prystorem. 


Polska nie wstrzymała 
eksportu wegla. 


KŁAMLIWE DONIESIENIA „ŻYCZLIWEJ* PRASY NIEMIECKIEJ, 
Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P). | stąpiła jedynie w transportach węgla 
Podawane przez prasę skandynawską | pewna zwłoka. Po oczyszczeniu portu 
i niemiecką wiadomości o tem, jakoby | gdyńskiego przy pomocy łamacza lo- 
Polska wstrzymała eksport węglu za- | dów, transporty węgla drogą morską 
granicznego, nie cedpowiadają praw- | odchodzą normalnie. 
dzie. Z powodu siłnych mrozów na- 


Zamet w Afganistanie. 


PRETENDENT ALI ACHMET ZOSTANIE STRACONY. 

Wiedeń, 21. lutego. (Tel. G. P). mochodów. Ali Achmed Khau ma być 
Ostatnie sprawozdania. z Afganistanu | sprowadzony do Kabuiu i tam straco- 
donoszą, że w całym kraju szerzy się | ny, Habibullah usiłuje odzyskać stra- 
anarchja. Wedlug doniesień z Pasza: | eony auteryiet. Zdecydnwany on jost 
waru, Amanullah zwiększa swoje | hronić Kabulu do osłąteczności, Inny 
przygotowania do wznowienia wojny. | pretendent do tronu Nadir Khan przy- 
Zakunił on 6.000 galonów benzyny dla | bywa w piątek do Bombaju. O jego 
samolotów, jakoteż znaczną liczbę sa- | zamiarach nic nie „wiadomo. Miasto 


Ar. 8751 


Kandahar jest nawiedzonę klęską 
głodu. 

W armji Amanullaha daje się za- 
uważyć brak żywności, co powoduje 
niezadowolenie żołnierzy. 


— o 
WIELKIE WLAMANIE W WARSZAWIE 
(Telefonem od naszego korespondenta).« 
Warszawa, 21 lutego (st) 
kasiarze warszawscy dokonali zuchwa- 
łego zamachu na biuro konipanji „Ro- 
yal Mail Line Stean Packet et Comp“ 
przy ul. Marszałkowskiej 149, Łupem 
rabusiów padła kasa, w której znajdo- 
wało się około 1080 dal. i 9 jys. zł, go- 
tówką, Włamywacze podczas pobytu w 
lokalu zaśrubowali drzwi od zewnątrz. 
tak, że dozorca nie mógł ich otworzyć 
mimo posiadanych kluczy, 
a 
FALSYFIKATY 50-GROSZÓWEK. 
Radom. 21 lutego. (Tel. G. P.). Wła- 
dze śledcze w Radomiu wykryły krą- 
żące już od dłuższego czasu fałszywe 
monety 50-groszowe,  Falsyfikaty są 
świełnie podrobione tak, że z trudno- 
ścią można je odróżnić od prawdzi 
wych, dlatego też dopiero teraz policja 
stwierdziła istnienie falsyfikatów, któ- 
remi Radom jept formalnie zalany 
ze fa 
LITWA MARZNTE, 

Jeden ze skutków waśnł z Polską, 

Kowno, 21. lutego (Tel, & P). W 
związku z brakiem węgla na Litwie w 
kilku tartakaeh i fabrykach w Kownie i 
na prowincji zawieszono pracę, Brak 
węgla odbija się w sposób ujemny na 
komunikacj kolejowej Ceny drzewa 
wzrosły potrójnie. 


Nocy ub 


SAMI SOBIE UKRĘCILI WIĘZY... 

Kowno, 21 lutego. (Tel. G. P.. Prez. 
Smetona podpisal dokument, ratyfikn- 
jący niemiecko ~ litewski traktat han: 
dlowy, przez eo traktat ten stał się pra 
womocny. „Lietnyos Zinjos” stwierdzą, 
że traktał ten podaje Litwę w znpałną 
zależność od Niemiec. 

pa. AB 
KATASTROFA KOLEJOWA 
W NIEMCZECH. 

Magdeburg, 21. lutego. (Tel. G. P.). 
Dziś przed południem nastąpiło na 
tutejszym dworcu kolejowym zderze- 
nie między manewrującą lokomotywą 
a pociągiem osobowym,  przyczem 
trzy wagony zostały strzaskane. Gzte- 
ry osoby edniosły ciężkie rany, 17-cie 
lżejsze 

PY EA 
KRADZIEŻ TRZECH ARCYDZIEŁ 
SZTUKI. 

Paryż, 21. lutego. (Tel. G. P.). Je- 
den z tutaj. sprzedawców dzieł sztuki 
i antyków przewiózł do Ameryki trzy 
wielkiej wartości dzieła (m. i. jedno 
autorstwa Murillo), aby tam je sprze- 
dać. Nie udało się to jednak, wobec 
czego zarządził om przesłanie cenne- 
go bagażu do Europy. Pakę ubezpie- 
no na 100 tys. dolarów. Obecnie w 
Hawrze okazało się, że przesyłka za. 
gingla bez śladu. 


= 

STRAJK POLICJANTÓW W PEKINIE, 

Wojska europejskie bronią dzielnicy 
dyplomatów, 


Londyn, 21, lutego (Tel. G. P.) We- 
dług wiadomośet z Pekinu, w dzielnicy 
europejskiej, gdzie mieszczą się wszyst- 
kie poselstwa zagraniczne wybuchł 
strajk policjantów. Wojska francuskie, 
angilskie, japońskie i amerykańskie ob- 
sadziły wszystkie hkramy wejściowe do 
dzielnicy dypiomztycznej, Strajk ma pod 
łoże ekonomiczne. Policjanci żądają 
podwyższenia zarobków. 

p pz 
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w Sprawie TOA Konstytucji. 


„KONSTYTUGIA NARZUGONA JEST ZŁA”, — ZARZUTY PRZECIW ENDECJI I LEWICY. 


— BY SPĘTAĆ ZA- 


ERES WLADZY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, PRZYKROJONO ODPOWIEDNIO KONSTYTUCJĘ. — APEL DO OBY- 


Warszawa, 21 lutego. (s) B. B. 
Współpracy z rządem ogłasza następnu- 
jącą odezwę do obywateli: 

„W dniu dzisiejszym rozpoczyna- 
my w Sejmie pracę nad zgłoszonymi 
Frzez nas projektami zmian konstytu- 
cji państwa polskiego, W ten sposób 
przystępujemy do realizowania nasze- 
go główn.go zadania naszych zobowią 
zań wobec obywateli, którzy nas do 
ciał ustawodawczych wybrali. 

Uważamy konstytucję z 17 marca 
1921 1. za złą! 

Zrodziła się ona w dnsznej atmosfe- 
rzę, kleciła się w czasie, w którym Pol- 
ska była w wojnie na wszystkich nie- 
mal frontach. Walki te pochłonęły żye 
wą siłę narodu. Dziesiątki tysięcy lu- 
dzi musiało oddać: wtedy bez reszty 
całe swoje zainteresowanie, całą swoją 
troskę, całą swoją zdolność do poświę- 
ceń, cały swój charakier na siuzby 
zdobycia wolności granie Polski, 

Konstytuuję zrobił Sejm „suweren- 
ny". Ludzie, umiejący dziś czuć się 
wolnymi, byli w nim w mniejszości. 
To też na zasadniczym sensie konsty- 
tucji marcowej odbiły się zbyt silnie 
nastroje niewoli. 

Narodowa demokracja chciała dojść 
do niepodzielnej władzy protekcją ob- 
cych czynników. Józela Piłsudskiego 
za to, że był chorążym samodzielności 
i honom Polski, nienawidziła. Narodo- 
wa Demokracja przy redagowaniu kon- 
stytucji miała jedną tylko troskę: sko- 
ro Pilsudski może zesłać naczelnikiem 
władzy wykonawozej, to należy uczy- 
nić ją tiikcją, znpełnym absurdem. 

T. zw. lewica zamienila mechani- 
eznie swoje niedowierzania, swoje po- 
dejrzliwości, swoją opozycyjność w sto 
sunku do rządu państw zaborczych — 
na łe same uczucia względem rządu 
polskiego. 

Walcząc o 
Narodn, której niepodobna utrzymać 
bez silnej władzy wykonawczej. 

Dwa obozy namiętnie wówczas sie- 
bie zwalczające, podały sobie ręce — 
by konstytncję nczynić jak najgorszą. 
Potrzeba było tylko czterech lat, by 
konstytucja ta doprowadziła Polske do 
skraju ostatecznej przepaści, 

Nikt, komu serce drży troską o wol- 
ność, nie może wymazać ze swej pa- 
mięci tego okresu zbrodniczej anarchji 
i rozprzężenia państwa. Ten potworny 
okres nie może się powtórzyć. Nie chce 
my w przyszłości ratować państwo dos 
piero gdy się znajdzie n brzegu prze- 
paści. Chcemy na drodze prawnej wy- 
walczyć dobre prawo do ustrojn pań- 
stwa, 

Droga legalna mie oznacza jednak 
dla nas drogi kompromisów, sprzenie- 
wierzających się naszym podstawo- 
wym zasadom. 

Władza zwierzchnicza Prezydenta 
Rzplitej musi być w nowej konstytneji 
wzmocniona. Zszywać paragrałów ze 
sprzecznych zasad nie będziemy. Do 
wszystkich tych, którzy przepojeni są 
interesem państwowym, zwracamy się 
z wezwaniem, by nam w tej pracy, 
mającej tylko dobro ogólne na oku — 
pomogli. Chcielibyśmy by ci, którzy do 
tej pracy z nami przystąpią, potrafili 


„wolność obywateli“, | 


zapomniała o zabezpieczenia wolności | Polskiego, stanowi jeszcze w dalszym 


WATELI. 


wyzbyć się swych partyjnych przesą- 
dów ı projekt nasz oceniali z jedną tyl- | 
ko troską: 

Państwo młode nie będzie się mo- 
gło ostać, jeżeli nie zakezpieczy swej 
wewnętrznej wartości i siły dobrą kon- | 
stytucją. 

Naszym przyszłym pokoleniom 
mamy obowiązek dać ustrój, zapewnia- 
jący rozumną równowagę, najlepsze 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


warunki rozwoju, zdolność obrony siły 
i homozu Polski. 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.). 
Na piątkowam posiedzeniu Sejmu 0- 
mawiana będzie sprawa wniosku 
BBWR. w sprawie rewizji Konstytu- 
cji, oraz odbędzie się dalszy ciag dy- 
gkusji nad wnioskiem o zmianę dekre- 
tu Prezydenta Rzplitej w sprawie re- 
organizacji sądownictwa. 


- 
E m 


| 


x czenia głowy i ogólny wstrząs. 


ŻYWCEM WFPLECIONY W KOŁO, 

Radom, 21 luiego. (Tel. G. P.). W 
majątku Podzamcze rządca, Włodzi- 
mierz Dąbrowski, przechodząc przez 
pręt żelazny, łączący młocarnie z kie- 
ratem, zaczepił kożuchem o transmi- 
sję, zosłał pochwycony przez pręł i 
Przekręcony kilka razy na kole. Wsku- 
tek tego odniósł złamania żeber, potłu- 
Stan 
jego zdrowia jest bardzo ciężki. 

— >» 
HOOVER ZACZYNA TWORZYĆ 
GABINET. 

Waszyngton, 21. lutego. (Tel. G. 
P.). Jak się dowiaduje Agencja Reute: 
ra, Hoover powoła na sekretarza ma- 
rynarki Charley Francis Adamsa z 
Bostonu, członka znakomitej rodziny. 
z pośród której było już dwu prezy- 
dentów Stanów Zj. 


Podwyżka komornego od 1. kwietnia br 


ma dostarczyć m.eszkań dla ludzi niezamożnych 


MIESZKANIA JEDNOPOKOJOWE WYŁĄCZONE OD PODWYŻKI. — PODNIESIENIE CZYNSZU WAHAĆ SIĘ BĘ- 


DZIE W 


GRANICACH 2 DO 10%. 15 PROG. PODATKU NA REMONT KAMIENIC. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. lutego. (ab). Na po- 
siodzeniu środowem Rady min. został 
uchwalony projekt o raastwowym 
fundnszu budowianym. Autorem tego 
projuktu jest Min. spraw wewn. oraz 
Min. robót publ. Projekt ma na celu 
umożliwienie bndowy nowych miesz- 
zań, które mają być oddane do dy- 


spozycji ludziom niezamożnym, czer. 
Piącym swoje dochody z pracy najem- 
nej zarówno lizycznej, jak i umysło- 
wej, 

Dla uzyskania tanich mieszkań i 
ich budowy potrzebne są 

fundasze budowlane. 

Jako źrodło nowych wydatków wska- 


WyjEśn.enie Marsz. 


Senatu 


p. Szymeliskiego 


W SPRAWIE MOWY, KTÓRĄ UCZUŁ SIĘ DOTZNIĘTY SKIM, 


ielelonem od naszego korespondenu 


Warszawa, 21 lutego. (ab) Sprawa | 
mowy Marsz. Szymańskiego na osłat- 
niem posiedzeniu Senatu, gdzie p. Szy- 
mański wygłosił obszerne przemówie- 
nie ex re 10-ciolecia parlamentaryzmu 


ciągu temat polemiki. W jelnem z 
pism pojawił się dzisiaj wywiad z Mar- 
szałkiem Senatu Szymańskim, który 
m. in. oświadczył: 

„Ponieważ mowa musiała chjąć i | 
Sejm, uważałem za stosowna uzgodnić 
swoje przemówienie m. i. z przedsta- | 
wicielem zblokowanej lewicy, wiecm. i 
Sejmu p. Woźnickim. W tym celu za- | 
prosiłem go i przeczytałem mu mowę. 
P. wicemarszałek ze swej strony uczy- | 
nił szereg słusznych uwag co do nie- 


których ustępów, aczkolwiek szczerze 
demokratycznych w treści, mogących 
jednak formą urazić przedstawicieli 
demokracji. Uwzględniiem  zasłrzeże- 
nia į skreśliłem kwestjpnowane nstęe 
py. Miałem wrażenie, iż jestem w po- 
rządku tak w stosunku do Senału jak 
i w stosunku do Sejmu“. 

P. wicemarsz. Woźnicki oświad- 
czył dzisiaj dziennikarzom: „Nie wąt- 
pię, że p. Marszałek Senatu rozmowę 
maszą zrozumiał tak, jak ją streścił w 
swoim wywiadzie dziennikarskim. — 
Bliższych wyjaśnień w tej sprawie u- 
dzielić nie mogę, gdyż nie mam zwy. 
czaju powtarzać  publieznie rozmów, 
które zdarza mi się prowadzić w cha. 


rakłerze prywatnym. n 


Hocver uzna Rosie sowiecką? 


Wiedeń 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Daieumiki donoszą z N. Jonku: W ko 
łach gieldowych sądzą, że pierw- 


szym aklem urzędowym Hoovera bę 
dzie wdrożenie rokowań w sprawie 
uznania Rosji sowjeckiej 


Wielkie awantury na ulicach 
Kowna. 


STUDENCI LITEWSCY ATAKOWALI OBCOKRAJOWCÓW, 


Kowno, 21 lutego. (Tel. G. P). W 
czasie manilestacji akademickiej z o- 
kazji rocznicy założenia uniwersytełu 
kowieńskiego przyszło na ulicy do bó- 
jek między studentami a przechodnia- 
mi, oraz inierweniującą policją. Stu- | 


denci atakowali przechodniów polskich 
i żydowskich, bijąc ich i raniąc. Dopie- 
ro policji konnej przy pomocy szarży 
udało się rozprószyć awaniurujący się 
tum. 

i 


t który służyć będzie ludności 


zuje projekt podwyżkę  komernego, 
która ma wejść w życie z dniem 1-go 
kwietnia 1929 r. Projekt ten będzie 
przedstawiony do aprobaty pariamen- 
łowi, poczem ma zostać zrealizowany. 

Jak się Wasz Korespondent dowia- 
duje, nowa podwyżka komornego od- 
nosić się będzie do mieszkań, podle- 
gających ustawie o ochronie lokatn= 
rów. Mieszkania 1-pukojowe z ku* 
chnią, wzgł. złożone tylko z jednego 
pokojn, albo też z kuchni, chwilowo 
podwyżce tej podlegać nie będą. Pod- 
wyżka co do tej kategorji lokali zasto« 
sowana będzie dopiero po dojściu 
czynszu 

do 100% podstawowego czynszn 
i w tym momencie lokale te objęte 
będą podwyżką półtora % za kwartał. 

Nałomiast z dniem 1 kwietnia dla 
mieszkań 2-pokojowych podwyżka bę» 
dzie wynosić 2 proc., dla 3 pokojowych 
3 proc., dla 4-pokojowych 4 proc, dla 
5-pokojowych 6 proc., dla 6 i 7-pekojo" 
wych i handlowych 10 proc. Podwyże 
ka odnosi się do każdego kwartałn. — 
Podwyżka ta będzie pobierana przy lo- 
kalach dwupokojowych do czasu doj- 
ścła czynszu do normy 140 proc., dla 
lokali 3-pokoj. do 160 proc., 4-pokoj. do 
180 prec., dla pozostalych zaś kategorji 
lokali 200 proc. 75 proc. podwyżki prza 
znaczonych jest na 

fundusz budowlany, 


. 


na cele 
budowy tanich mieszkań. Należności 
łe mają uiszczać właściciele realności. 
Z funduszów tych będą udzielane po- 
życzki przez specjalną instytucję, no. 
szącą nazwę: Państwowego fnndnszel 
budowlanego" (na 4 proc. rocznie), — 
Pozatem proekt ustawy przewiduje o0- 
bowiązek właścicieli realności przezna- 
czenia 15 proc. wymienionej podwyże 
ki na cele remontu kamienic. 


SPROWADZENIE ZWŁOK CHOPINA 
DO POLEKIL 
Radom, 21, luiego (Tel, G P)-W 


Radomiu powstał Komitet, 
dzi fundusze ną cele akcji, 
sprowndzeniem zwłok Fryderyka 
pina do Polskj, 


który groma- 
związanej ze 
Cho- 


Su. £ 


= Syuacja M 


„GAZETA PORANNA” 


i 
> 


z dnia 25. lutego 1929. 


Pawia S 


+ 


a) 


natomiast mizerja węglowa trwa nadal. 


Warszawa, 21 lutego. (ab) W obrę- 
bie dyrekcji warszawskiej, kalowiekiej, 
«rakowskiej sytuacja jest normalna. 
Pociągi przychodzą coraz punktual- 
niej. 2 dniem wczorajszym koleje cze- 
chosiowackie przyjmują transporty wę- 
gla dla Czechosłowacji i Anglii. W dy- 
rekcji poznańskiej zamknięta jest tylko 
jedna linja, w dyrekcji wileńskiej ruch 
yest jeszcze utrudniony, dwie linje zam- 
knięte, w dyrekcji radomskiej zamknię- 
te są linje: buck — Stojanów, Izbica- 
Belzec, Rejowiec — Rawa Ruska i in. 
Opóźnienia pociągów w całej Polsce 
dochodzą jeszcze do 200 minut. 

Katowice, 21. lutego. (Tel. G. P.. 
Syłuacja kolejowa doznała znacznej 
poprawy. Pociągi odchodzą punkiual- 
uie. Spóźnienia pociągów dalekobież- 
nych nie przekraczają kilkudziesięciu 
minut. W ruchu towarowym stanowi 
poważną trudność wysłania nagroma- 
dzonych na stacjach pociągów cięża- 
zowych. Szwankuje z tego powodu ró- 
wnież transport węgia. Wczoraj zapo- 
trzebowanie kopalń wynosiło 10438 
wagonów 10-tvmnowych, kolej zaś do- 
ławiła 6720, czyli brak jest 3718, tł. 
zn. 36.5%. 


BRAK WĘGLA W KRAKOWIE. 

Kraków, 21 lulego (Tel. G. P.), Po 
20 st. Ć. temperatura podniosła się do 
— 12 C. Przy składach węgla gromadzą 
się tłumy, Transporty nadchodzą w zni- 
komych ilościach, Węgiel do prywatnych 
domów dowożony jest późnym wieczo- 
rem, gdyż tłum rzuca się na węgiel, W 
szkołach w dniu wczorajszym była bar- 
dzo mała frekwencja uczniów. W nie- 
których zakładach  rozpuszczono mło- 
dzież do domów z powodu niedogrzania 
sal szkolnych. 


RUCH STATKÓW W GDYNI. 
Warszawa, 21 lutego. (ab) Wedle 
informacji z Min. Komunikacji w sy- 


tuacji w Gdyni i Gdańsku znaczna po- | 


prawa.  Przeładunek węgla na stacji 
udbywa się coraz sprawniej. 
Ruch statków w Gdyni, mimo nie- 


' wieziono do Gdyni 


ustalone) pogody, rozwija się w dal- 
szym ciągu bardzo pomyślnie. W stycz 
miu przybyło do Gdyni 106 statków, o 
pojemności 90625 ton, wyszło zaś 118 
stalków o pojemności 103180 lon, wy- 
wiezionych zostało 189 tys. ton węgla 
eksportowego, 3.800 ton cukru, przy- 
6400 ton saletry, 
3700 ton tamu żelaznego, 72 tom tyto- 
mu, 102 ton bawełny i td. Ogółem o- 
brót towarowy w Gdyni wynosił w sty- 
czniu 2148000 ton, co w porównaniu 
z grudniem wykazuje wzrost o 30 proc. 


ZATOR CKRETOWY W PORCIE 
GDAŃSKIM. 

Gdańsk, 21. lutego. (Tel. G. P). W 
porcie znajduje się obecnie 103 stat- 
ków, z których 52 oczekują na łaln- 
nek węgla. Statki te jednak z powodu 
zamrznięcia portu opuścić go nie mo- 
gą, gdyż mimo pracy łamaczy lodów, 
nie uwolniono jeszcze portu od zato- 
rów lodowych. Sytuacja pogarsza się 
z tego wzgrędu, że wieją w da'szym 
ciąga wialry wschodnie, zaś po ensze- 
nie mogłyby spowodować wiatry po» 
Indniowe. 


WIELKIE MRCZY W CZECKHOSŁO- 
"WACJI. 

Praga, 21 lutego. (Tel. G. P.). Po 
kilkudniowym ociepleniu się, tempe- 
ratura w Czechosłowacji spadła dziś 
znowu, dochodząc w nieklórych miej- 
scowościach da —37 st. 


W LONDYNIE —— CIEPŁO. 
Londyn, 21 lutego. (Tel. G. P.). Po 
11 dniach ostrego mrozu zapanowała 
dziś w Londynie temperatura wiosen- 
ma..Słońce przygrzewało. silnie. Rozpo- 
częła się odwilż. 


FPOWODZIE "NA PÓŁWYZPIE BAŁ- 
KAŃSKIM. 

Londyn, 21 lutego. (Tel. G. P.). We- 
dług nadeszłych tu wiadomości z Ma- 
cedonii i Tracji, zanotowano w całym 
szeregu miast nadbrzeżnych powodzie. 
50 hektarów pól uprawnych znajduje 


Ruch kolejowy w dyr. [lwowskiej 


OTWARTO DLA RUCHU CAŁY SZEREG WAŻNYCH LINJI KOMUNIKA- 
SYJNYCH. 


Lwów, 22. lutego. 

Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie donosi: Z dniem 22. lutego 
podejmuje się na odcinku Rawa Ru- 
ska - Sokal linji Jarosław - Sokal o- 
graniczony ruch pociągów osobowych. 
Kursować będą na tym odcinku tylko 
pociągi 1411 i 1414. 

Równocześnie podejmuje się ruch 
pociągów pasażerskich na odcinku So- 
kal - Włodzimierz linji Sapieżanka - 
Włodzimierz. Kursować będą tylko po- 
ciągi 2443 i 2444. 

Z dniem 22. bm. wznawia się na 
linji Lwów - Rzeszów bieg pociagów 
pospiesznych nr. 409 i 410 między 
Lwowem i Poznaniem 


Równocześnie z dn. 22/11. wzna- 
wia się na linji Lwów - Przeworsk -= 
Rozwadów bieg pociągów pospiesz- 
nych nr. 901 i 902 między Warszawą 
i Lwowem, oraz bieg pociagów osab. 
nr. 425 i 426 między Łodzią i Lwo- 
wem. 

Od dziś odchodzą ze Lwowa po- 
ciągi we wszystkich Kierunkach, choć 
jeszcze w ilości znacznie ograniczo- 
nej. Dzisiejszy pospieszny z Warsza- 
wy przybyć miał z opóźnieniem prze- 
szło 30 min., z Krakowa około godzi- 
ny, z Przemyś'a 17 minut. 

W nocy notowano w obrębie lwow- 
skiej Dyrekcji kolejowej — 17 C. (ma- 
ximutu) 


Niebywałe paradoksy zimy 


MROZY NA... PUSTYNI LIBIJSKIEJ. 


Londyn 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Z pustyni Libijskiej donoszą, że na 
linji Marsmatra w kierunku oazy 


Shiwa panują silne mrozy. Po de- 
szczu, kióry spadł os.a.nio, piaski 
pustyni pokryły się lodem. 


I 


się pod wodą. Straty wynoszą około 
paru miljonów funtów  szlerlingów. 
chach i są one zupełnie odcięte od 
strychach i są one zupełnie odcięte ed 
świata. 


PRZESYŁKA WĘGLA... POCZTĄ 
LOTNICZĄ! 

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.). 
We Wrocławiu pewien obywatel czy- 
tając zapowiedź o zbliżającej się fali 
mrozów, zakupił telegraficznic w ko- 
palni węgla w Gliwicach 3 cetnary 
węg'a, który kazał sobie przesłać po- 
cztą lotniczą. Między wydaniem pole- 


Morderca trojga osób 


Łódź, 21, luty (Tel. G. P). W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się przed Sądem 
okręgowym w Łodzi proces przeciwko 
Stanisławowi Łaniusze, sprawcy g!ośne- 
go morderstwa na małżonkach Fiszerach 
i ich służącej Perkowskiej, Wobec wiel- 
kiego natłoku publiczności, Sąd zarzą- 
dził wpuszczanie na salę rozpraw za 
specjalnymi kartami wstępu,  Łaniusza 
odmówił przyjęcia ebrońcy. Obronę swo- 
ja przygolował w więzieniu i spisał ją na 


i; cenia a otrzymaniem transportu u- 


płynęło zaledwie kilka godzin. 


OFICEROWIE AMANNULAHA 

osiedli na lodzie. 

Wiedeń, 21. lutego. (Tei. G. P.) 
Donoszą z Bukaresztu, że parowiec 
włoski Capi Doglio w drodze z Kon- 
stantynopola do Konstancy utkaął w 
pobliżu portu wśród lodów. Okręt za- 
żądał od władz portowych pomocy 
Na pokładzie statku znajduje się 
oficerów afgańskiej armji króa 
mannulaha, którzy mieli wyjechać 
Odessy ` 


SILNE MROZY W STANACH ZJ. 
Chicago 21. lutego. (Tel. G. P.) 
W Amcrvce zenolowgno nowe fale 
mrozu. W stanie Ilinois — 82 sto- 
pni C. W samem Chicago mrozy 
dają się ludności silnie we znaki. 


ZW 


w Łudzi 


skazany na Śmierć | 


ODPOWIEDZIAŁ OKRZYKIEM: „NIECH ŻYJĄ KOBIETY!* 


ośmiu kartkach kancelaryjnego papieru, 

Obronę wygłosił sam, nauczywszy Się 
jej w ecli więziennej na pamięć, Wobec 
przyznania się oskarżonego, szczegóło- 
we badania świadków okazały się zbęd. 
nemi. Łanucha został skazany za Za- 
mordowanie trzech osób na karę śmier. 
ei przez powicszenie, Gdy mu ogłoszono 
wyrok, uśmiechnął się cynicznie i zawo. 
łał: „Niech żyją kubiely!". 


Marsz bezrcbotnych na Londyn 
%YTASTROFALNA NĘDZA WŚRÓD BEZROBOTNYCH RODOTNI- 
RÓW 

Londve 21. Intego, (Tet. G. P.) Od trzech tygodni blisko trwa Już 
niersz bezrobotnych, z categ Anglji, w kierunku Londynu, gdzie 24, bin. 
odbyć się ma wiełka dearonstracia. Bezrobotmi dążą głównie z okręgów 
węglowych, gdzie nędza przybrała straszliwe rozmiary. Idący w kierun- 
ku Londynu bezrobotni żywieni są po drodze przez miejscowa ludność 


robotnicza, oraz nocnia w mieszkaniaca robotników, 


w domach nocle- 


gowych. a często w specjalnie wynajętych przez miejscowe trade-unio- 


ny lokalach. 


Przeszło 1500 of cerów 
hiszpańskich 


PADLO OFIARA ZEMSTY DYKTATORA 


Paryż, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Jak dcnoszą z Madrytu, represe za 
stosewane do kierowników niedaw- 
nego buntu w postaci dokrelu o roz- 
więzeniu korpusu oficerskiego ar- 
tylerji, obięły ogółem 34 sztaby, w 
których skład wchodzi 59 pułkow- 
ników. 167 node" 570 majorów, 
*2 kręitanów i 675 porucznikóse 
W związku z obawa rządu, co do 
możłiwości wybuchu nowego po- 


| 


| 
| 
| 
| 


ws'ania, koszary artylerji w całem 
państwie otoczyły! oddziały wojsk 
innej broni, pozostające w osirem 
pogotowiu. - 

Parvż, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Dziś obiegała lu pogłoska, że w kil- 
ku miejscowościach Hiszpanji przy 
szło znowu do ruchawki rewolucy j- 
nej. Bliższych szczegółów narazie 
brak. 


Wbrew urzed 


owemu ZaPIZECZERIU 


w Matevky wykuchią rewalmia wsiskswa. 


JLTIMATUM, SKIEROWANE PRZECIW CALLESOWI. 


Meksyk, 21 lutego. (Tel. G. P.). W 
północno wschodnich stanach -meksy- 
kańskich rozszerza się rewolucja woj- 
skowo cywilna z niesłychaną szybko- 
ścią. Meksykański minister wojny oso- 
biście objął dowództwo nad wojskami 
rządawemi, stacjonowaneni w tych 


stanach. Do rewolucji przyłączył się 
gen. Manzo, dowódca wojskowy staniu 
Sonora. Gubernalor Tope'e postawił o- 
becnemnu prezydentowi Meksyku ulti- 
małum, w którem domaga się deporta- 
cji b. prez. Meksykn Cailesa oraz in- 
nych znanych polityków. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 23. lutego 1929. 


uratowały mienie przed starszawą niewi iasta. 


— KRADZIEŻY 


| rakierze świadka p. Furman, nie mógł 
zcznąć stanowczo, czy Winiarska przy 
była do niego w celach kradzieży, wo- 
bec czego sędzia. wydał wyrok -uwal- 
niający. 


PANI KATARZYNA PRZEKROCZYŁA JUŻ PIĘÓDZIESIĄTKĘ LAT I 


Lwów, 22 lutego. 

Duia 29 stycznia br. Anloni 
Curman, emerytowany urzędnik poczto 
wy, zam, przy uł. Nabielaka 3, wycho: 
dzac do pewnej ubikacji w tym domu, 
„ozoslawił swe mieszkanie niezamknię 
te, ale strzeżene przez dwa psy. W 
chwilę po wyjściu z mieszkania p. Fur 
man, znajdujący się w pobliżu, usły- 
szał naraz głośne szczekanie psów, co 
zaniepokoiło go lak, iż momentalnie 
do mieszkania wrócił. 

Tutaj ku swemu zdumieniu zastał 
wewnątrz pokoju stojącą jakąś kobietę 
w starszym wieku, klóra opędzała się 
atakującym ją Psom. Równocześnie p. 
Furman zdołał siwierdzić w mieszka- 
niu wielki nieład, klóry świadczył o 
tem, że owa kobiela starała się coś za- 
brać, lecz psy jej w tem przeszkodziły. 

Zapylana po co tu przyszła i kim 
jest, owa kobieta odparła, że przyszła 
w gościnę (!) do p. Farmana, a broniąc 
się przed psami, spowodowała ów nie- 
ład, rozrzucając poduszki itd. Mimo te- 
go tłumaczenia zawezwano posterun- 
kowego, który niewiasię sprowadził do 
policji, gdzie okazało się, że jest to 
50-cio kilku letnia Katarzyna Winiar- 


A 


Po drodze Z Tarnopola Go Areeniyny 
dostal się do iwowskiego krymiralu 
LISTY GOŃCZE DOŚCIGNĘ ŁY WASYLA W SAMĄ PORĘ. 


Lwów, 22. lulego. 
(—). Niejaki Wasyl Ciesielski do- 
konal w Tarnopolu całego szeregu o- 
szustw na szkodę Antoniego Tkaczu- 
ka, a kiedy widział, że policja nastę- 
puje mu na pięty i lada chwila może 
być aresztowany, spieniężywszy swo- 


Lwów 22. lutego. 

(—) Wczoraj okolo godz. 8 wiecz. 
wybuch? groźny pożar w składzie 
przyborów elektrycznych Henryka 
Sonnenscheina przy ul. Lindego 2. 
W sklepie tym o lak późnej porze 
rozgrzewano zamarznięte rury wo- 
dociągowe. W czasie lej pracy za- 
jęła się podłoga, a następnie stojąca 

w pobliżu szafa, skąd znewu ogień 
rsa się na pólki, w których 


Aresztowanie lwow. kieszonka 


W PRZEMYSKIEJ KRASIE POCZTOWEJ. 
(Ud naszego korespondenta). 


, Przemyśl, w lutym 

(M). W biurze kas tutejszego urzę- 
du pocztowego jakiś osobnik zbyt dłu- 
go czekał na swą kolejkę, aby dostać 
się do okienka nadawczego, który o- 
stentacyjnie trzymał w ręku blankiet 
przekazu pocztowego. 

Cierpliwość ta wydała się podej- 
rzaną pelniącemu tam służbę wywia- 
dowcy, który po dłuższej obserwacji 
stwierdził, że tajemnicze indywiduum 
wcale nie spieszy się Z nadaniem 


CEE 


Niebezpieczna rozarzewanie 
rur wodociągowych 
JEST OBECNIE PRZYCZYNA LICZNYCH POŻARÓW. 


| 


ska, osobisłość znana. w świecie zło- 


dziejskim i już 50 razy karana. Wobec 
tego pod zarzutem usiłowanej kradzie- 
ży odslawiono ją do więzienia. 
Wczoraj slanęła ona przed sędzią 
Łyczkowskim. 


Przesłuchany w. cha- 


Komitety b. więźnów ideowych 
lat 1914-1921. 


APEL DO WSZYSTKICH WIĘŹNIÓW TDEOWYCH. 


wszelkich  materjałów 
do poszczególnych osób 


odnoszących się 


Lwów, 22. lutego. ok 
więzionych 


Z upoważnienia gł. Komitetu organi- 


R OZ Lacoż AC UE sk i wzgl. internowanych przez władze jed- 
zaeyinego eA RÓ SAM SA A | nego z państw. zaborczych lub innych 

s aw ice$ å > ; > ; ; 
anego arszawie na ćjezózić w ćnu | państw, z powodu działalności, y'*Której 


10, listopada 1928 r. 
wszystkich byłych więźniów 


zwracamy się do 


ideowych osiągnięcie lub utrwalenie 


Państwa Polskiego, zilu- 


celem bylo 


> | niepod.egiaści 


e" zuajaującyeh się na obszarze | srowanie na podstawie posiadanych ma 
A kłopolską w.ęzienych przez rządy terjałów całych obozów. 

obea, ąz ue u Gai OP AO Poszczególni b. więźniowie  ideowi 
zach (np. Szczypiórna, Huszt, Strusów. z 

Strzałków, Mikulńce, Kosaczów, Tarno 


pol) w latach 1914 do 1921 o zespolenie 
nie się w Komitetach b. Więźniów ideo- 
wych, które są zawiązane we Lwowie 
Przemyślu, Sanoku, Samborze, Stryju, 
Stanisławowie, Mołomyji. Gzortkowie, 
Tarnopolu, Brzeżanach i Złoczowie. 
Komitety łe mają na celu: zebranie 


WYRATOWANO IGI, ALE 
Duisburg, 21, lutego (Tel. G, P.. 
Przed kilku dniami władze zezwoliły na 

, podjęcie komunikacji na lodzie pomię- 
dzy Ruhrortem a Hombergiem, W dniu 
dzisiejszym skorupa lodowa pękła nagłe, 
a 150 osób, znajdujących się w krytycz- 
nym momencie na lodzie wpadło do wo- 


je nieruchomości, zbiegł z Tarnopola 
do Lwowa z zamiarem wyjazdu do 
Argontymy. Policja tarnopolska roze- 
siala za nim listy gończe i wczoraj 
w samą norę policja lwowska ujęła go. 
W kilka godzin później Tkaczuk był- 
by już w posiadaniu paszportów. 


OGRABIONO 


| 

| 

{| 

| 

| Leningrad, w lutym. 

Niezwyule 

dokonano lu wczoraj w Środniieś- 
ciu. Cio, w chwili, gdy w biurach 
stołecznego banku panowa; nai 
większy ruch, do oddziału kascwe- 
go wkroczyło kilku uzbrojonych 
kamiytów i steroryzowawszy obec- 
nyct: urzędników i _ interesentów, 

rczpoczęło strzełaninę, w czasie któ 

| 

| 


znajdowały się tekturowe pudelka z 
żarówkany. Syiuacja siala się nie- 
zwykle groźna z chwilą, gdy zaczęły 
palić się pudelka z żarówkami. 

Gdy zaalanmowańa s!raż pożar- 
na przybyła niemal caly sklep sta! 
w płomieniach. Wszczęto cenergicz- 
ną akcję ralunkową i w ciągu go- 
dziny ogień zlokalizowano. Szkoda 
wynosi kilkaset zł. | 


rej 


Nicea, w lutvm. 

(xx) Na najruchliwszej ulicy w 
Nicei, na Promenade des Anglais 
otwarto w lych dniach nowe kasy- 
no, które ma się slać największa 
tego rodzaiu instytucją na świecie. 
Na razie oddano do użytku publicz 
ności tyłkc wielką salę kasynowa. 
a mianowicie olwarto ja, „malym“ 
bankictem w Etórym brało udzial 
„tyłko” 1209 osób. 

Z kasyna rozpościera się 
piękny widok na morze. Sale sa 
wybudowane w  najmodnmiejszym 
stylu i ozdobione fulurvsityvcznemi 
freskami pędzla słynnego paryskie 
go malarza Signoriego. W kasynie 
znajduje się leż teatr, którczo wi 
downia ‘est zbudowana w 3 koan- 
dygvaciach tak, że z kadego 
miejsca widać bardzo dobrze scenę. 
Nowo zaangażowany dyreklor tea- 


WIA 


przekazu, "mając widogznie zupełnie 
inne zamiary. Plany te zosłały też u- 
daremnione, gdyż aresztowanego wy- 
legitymowano jako Mieczysława Dudę, 
który jest znanym na bruku lwowskim 
kieszonkuwcem, 

Przyjechał on widocznie na go- 
ścinne występy do Przemyśla, został 
jednak w samą porę zauważony i w 
świeżym stanie odstawiony do aresz- 
tów policyjnych, skąd wróci do miej- 
sca swej przynależności, tj. do Lwowa. 


prze- 


+ 
1 


| 


! 


zabiło głównego kasjera oraz | 


Sini 


Cukierki „miętowe z kizyżem” 
„MAZET”* - najlepsze. 


odnoszące 
(współ- 
które 
zamówienie z Powiało 
Małopolskicgo Ko- 


winni podać wszelkie dane 
się do nich i do innych osób 
więzmiów| na kartach zgłoszeń, 
otrzymają na 
wvch kKoniielłów z 


mitelu we Lwowie lub z gł, komitetu 
w Warszawie. 
Sekretarjat gł, Komitetu, znajdują 


cego się w Warszawie prowadzi p. kapi- 
tan R. Śliwa D, O, K, L, pałac Mostow- 
skich. Sekretarjat Małop, Komitetu Or 
ganizacyjnego prowadzi p. J, Majewski 
we Lwowie, ul. Kazimierzowska 24, se 
krctarjaty zaś Pewiałowych Komitetów 
prowadzą w Sanoku p. Śzuller, w Sam- 
horze p. Rudolf Dymek, w Przemyślu fr. 
Korab Edward, w Stryju p, Czarkowski 
w Stanisławowie p. Mgocka, w Koło 


l myji p. Wojtowicz, w Czortkowie X. Ge- 


ringer, w Tarnopolu pp. Schmidt i Szpur 
nar, w Brzeżanach p. Olejowski, w Zło 
czowie p. Ulanowsk,i i p, por. Wino. 
grodzki. 

Karty zgłoszeń i wszelkie masterjały 
2 czasów uwięzienia i internowania na- 
leży w. jak najkrótszym czasie kierować 
do Powiatowych Komitetów, znajdują- 
cych się w okręgu tej miejscowości 
2z kiórej dany więzień by! wywieziony 
wzgl, aresztowany lub czyn polityczny 
był dokonany 


ludzi wpadło pod lód. 


W STANIE FATALNYM, 


dy. Wszczęta natychmiast akcja ratun 
kowa doprowadziła do  wyratowania 
wszystkich ludzi, niemniej jednak kil 
kadziesiąt osób poranionych przez lód 
i napół zmarzniętych musiano oddać o- 
piece szpitalnej, 


Niezwykle zuchwały napad 
w Leningradzie. 


BANK PAŃSTWOWY. — GŁÓWNEGO KASJERA ZA- 
BITO, DWUCH URZĘDNIHsOW ŚMIERTELNIE RANIONO. 


ciężko raniono dwu innych urzęd- 


zuchwalego napadu i uikow. 


Po stłumieniu oporu obecnych. 
napastnicy otworzyli główną masę, 
z której zażrasi około 100 tys. ruoli 
w golówce (przeszło 50 tys. dol.). 
Zaalarmowano natychmiast policję 
i czerezwyczajkę, — wszelkie poszu 
kiwania zą bandytami są bezsku- 
seczne. 


Największe kasyno na świecie. 


OTWARTO OBECNIE W NICEJ. 


tru słynny Maks Dearly chce z te- 
go 'catru zrobić najlepsza scenę 
francuską. 


PROTESTOWANIE WEKSLI. 
A UFRUDNIENIA KOMUNIKACJI 


(Telefonem od naszego korespondentaj. 


mną 


Warszawa, 2i. lutego (st) Wobec: zasp 
śnieżnych i nienormalnej komunik. Min. 
poczt. i tel. poleciło wszystkim urzędom 
pocztowo-telegraficznym, aby 'w wypad- 
kach, gdy zlecenia poczłowe z wcekslem 
przeznaczonym do proteslu nadejdą do 
urzędu pocztowego po trzecim dniu ter- 
minu zapłaty na skmtek opóźnienia spo- 
wodowanego siłą wyższą (przerwa w ko- 
munikacji wskutek zasp i mrozów) u- 
rzędy mają stwierdzić na weksiu termin 
nadejścia oraz powód opóźnienia. Opóź 
nione weksle należy przedstawiać do za- 
płaty bez względu na przekroczenie ter- 


minu trzydniowego, W razie niezap!a= 
cenia sumy wekslowej mależy dokonać 
protestu, 
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Dziś wieika 


APOLLO " prenera 


W gł, roli Hr. AGNES 
ESTERHKAZY 


i JEAN MURAT 


Min. Mironescu przybywa 
w niedzielę. 


Warszawa 21. lutego. (Tel. G. P.) | nistrowi towarzyszyć będzie, mię- 
dzy innymi dyrektor gabinetu Gr'- 
gorcea. Minister Mironescu zabawi 


w Polsce dwa dni. 


W niedzielę wieczorem przybywa 
do Warszawy jako gość rządu pol- 
skiego minister spraw zagranicz- 
nych Rumunji Jerzy Mironescu. Mi- | 


Opracowanie nowych taryf 
kolejowych 
POTRWA JESZCZE PARĘ MIESIĘCY. 

Warszawa 21. lutego. (Tel. G. P.) czątku marca rb. Departament i-ly 
Biuro Reformy Taryf Kolejowych | Min. Komunikacji będzie kontynuo- 
zobowiązało się wobec Ministra Ko- | wal * wygładzał ten projekt cu po- 
munikacji przedłożyć mu projekt | trwa ewent. parę m tsięcy. Dopiero 
taryfy (wraz z taryfami wyjątko- | po ukończomiu tej prary będzie zwo 
wemi) ostalecznie do końca lutego. | łany Komitet Taryfy Państw. Rady 


Przedtem odbędzie się posiedzenie | Kolj dla ostatecznego zaopiujowa- 
komisji Państw. Radv Kolej Od po- | via projckiu, 


Mimo protokolu Litwinowa 

SOWJETY POPIERAJA LITEWSKIE APETYTY NA WILNO. 
Kowno 21. lutego. (Tel. G. P.) W | święcie łrzyma się powziętych w 
związku z akredytowaniem nowego , Moskwie w r. 1920 postanowień, — 
posła sowjeckiego „Lietuvos Aidas“ | Wobec podobnego stanowiska rządu 


wskazuje, że w przemówieniach | sowjeckiego między Litwa, a ZSSR. 
podkreślono układy z r. 1920 i 1926, | zapanowały przyjazne stosunki bez 
które Wilno i Grodno przyznają | względu na to, że wpolityka we- 
Litwie. „Z przyjemnością stwier- | wnęmrzna obu państw znacznie śię 
dzamy =- pisze dziennik — że ZSSR. różni“ 


Zażesnanie długoletniego 


W AMERYCE POŁUDNIOWEJ 

SŁ Jago de Chili 21. lutego (Tel, G 
P). Według oficjalnego doniesienia, 
rządy Peru i Chili doszły do porozu- 
mienia w sprawie długoietniego sporu o 
dwa miasta Tacna j Arica, datującego 


SPOLU 


się od roku 1885, Na mocy tego poroza- 
mienią miasto Teena przechodzi w po- 
sładanie Peru a Arita w posiadanie 
Chi 


Okropne obrazu głodu 
w Chinach. 


LUDZIE JEDZĄ SUCHĄ TRAWĘ. — PIWNICA ŚMIERCI. 


Pekin, 21. lutego. (Tel. G. P. Spra- cy w oczekiwaniu śmierci Ludność 
wuzdanie międzynarodowego komitetu | wiejska je suchą trawę, utartą na pro- 
pomocy daje pojęcie o okropnych wa- | szek. Z powodu klęski głodowej nie 
runkach, panujących w prowincji | poczyniono żadnych zasiewów zimo- 
Szan Si, a specjalnie w widłach rze- | wych, przeto latem nie będzie żadnych 
cznych pomiędzy rzeką Żółłą i Sjan | zbiorów i warunki ulegną prawdono- 
Fu. W jednej miejscowości około 200 w dobnie dalszemu pogorszeniu. 
nsób zgromadziło się w ciasnej piwni- 


MARSZ. PIŁSUDSKI W KOMITECIE 
DARU 8. MAJA. 
Warszawa, 21 lutego 
Marszałek Piłsudski przyjął godność 
członka komitetų honorowego zbiórki 
Daru Narodowego 3. Maja na cele Pol: 
skiej Macierzy Szkolnej, TSL. i Tow. 
Czytelń ludowych, 


NOCNY PODATEK W LOKALACH 
[Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21, lutego (st) Magistrat 
miasta Warszawy wystąpił do Rady 
miejskiej z wnioskiem o zmiaję zasady 
pobieranego podatku komunalnego od 
rachunków w zakładach  restauracyj- 
nych. Ma on być pobierany w jednako- 
wej wysokości od wszystkich guści po 
godz, 12-tej w nocy w restauracjach, ba- 
rach i kawiarniach w następującej wy- 
sokości. w zakładach  restauracyjnych 
po 1.60 zł, w barach (pokojach do śŚnia: 
dań) posiadających koncesję do godz, 1. 
w nocy po 1 zł, oraz w kawjarniach po 
30 gr. od osoby, W barach przy buře- 
łach podatek ten niema hyć pobierany. 
Będzie on  Ściagany przez właścicieli 
zakładów, 


(Tel G, P) 


eea, 


CHOROBA PRZYCZYNA USTĄPIENIA 
MIN. HODŻY. 

Praga, 21 lutego. (Tel. G. P.). Mini 
ster Hodża podał się do dymisji wy- 
łącznie z powodu złego stanu zdrowia. 
Już w roku ub. Hodża chciał usunąć 
się, zaniechał jednak tego na usilne 
prośby ezłonków partji agrarnej. Hodża 
wyznaczył jako swego następcę dep. 
Stefanka 


| 
| 
| 


Wielki dramat sen- 
zac. miiosny. 
Początek seansów 
o godz. 3:30, 5:30 
7:30 i 9:15. 


1i 


Berlin, 21. lutego (Tel, G. P.). Z Kon- 
stantynopola donoszą do prasy tutej- 
szej, że potwierdzają się tam wiadomo* 
ści o wysłaniu przez Trockiego depeszy 
de przedstawiciela trockistów paryskich 
Szubarina, w której prosi o pośrednic- 
two w sprawie uzyskania zezwolenia na 
przyjazd do Francji, Trocki obecnie sam 
powiątpiewa, aby władze niemieckie 
zgodziły się na stały pobyt jego w Niem- 
czech. 


Koustantynopol, 21 lutego. (Tel. G. 


BELGJA RATYFIRUJE PAKT 
KELLOGA. 
Bruksela, 21. lutego. (Tel. G. P.. 
Komisja spraw zagranicznych Sena- 
tu jednomyślnie zaakceptowala pakt 


| Kelloga 


Trocki z kolei kołata do rządu 
francuskiego. 


P.) Dzienniki tureckie przewidują, że 
w razie odmowy Niemiec, Trocki za- 
mieszka w Angorze, gdyż jego obec- 
ność w Konstantynopolu uważana jest 
za niepożądaną. 

Berlin, 21 lutego. (Tel. G. P.). „Berl. 
Tageblatt“ donosi, że rozbieżność w po 
glądach członków gabinetu na sprawę 
Trockiego istnieję nadal. Nawet mini- 
strowie socjalistyczni nie są w tej spra. 
wie calkowicie zgodni pomiędzy Sobą. 


„Barbarzyńska półkuliura 
niemiecka''. 


PREMIER ESTONII PRZECIW 


JĘZYKOWI NIEMIECKIEMU W 


SZKO LACH. 


Talin 21. lutego. (Tel. G. P) W 
sejmie estońskim premjer Tonnis- 
son wypowiedział się bardzo ostro 
przeciwko wprowadzaniu języka 
niemieckiego do szkół estońskich, 
przyczem zaznaczył, że wszelkie 


6.18 KNDWY pr 


Warszawa 21. lutego. (st.) Pocią= 
giem lwowskim w kierunku War- 
szawy jechał na urlop wywiadowca 
policji śledczej ze Liw owa, Stanisław 
Walkiewicz. Pociąg już zbliżał się 
do stacji Warszawa, gdy w lem roz- 
legl się w wagonie krzyk: „Zło- 
dziej!” Wywiadowyca, wyskoczył z 
przedzialu i zobaczył jakiegoś osob- 
mika, który uciekał unosząc futro. 
Złodziej rzucił futro i zniknął w 
drzwiach wagonu.  Wywiadowca 
wyskoczył drugiemi drzwiami. Zło- 
dziej nie mógł uciec, gdyż w lem 
miejscu ciągnie się cala sieć szyn, 
rozjazdów i zwrolnic. Opryszek do- 
padł drabinki i wdrapał się na dach 
wagomu, a wywiadowca za nim. — 
Rozpoczęła się goniewa po dachu 


kompromisy z kulturą niemiecką, 
która jest tylko „barbarzyńską pół- 
kulturą”, jest niebezpieczeństwem 
dla narodu estońskiego. Tonnisson 
radzi nalomiast wprowadzenie do 
szkół języka angielskiego. 


$c0 za tania 
na dachu pędzącego pociągu. 


LWOWSKI WYWIADOWCA UJAL ZNANEGO OPRYSZKA DUKA- 
PA. 


Telefonem od naszego korespondenta). 


pędzącego pociągu. Pociąg dojeż 
dżał do wiaduktu. Złodziej skoczył, 
chwycił się za przęsło mostu i za- 
wisł w powietrzu. W tym samym 
czasię wywiadowca zeskuczył z po - 
ciągu w sterlę śniegu. Pociąg poje- 
chal dalej, Pasażerowie tak potra= 
cili głowy, że nikt nie wpadł na po- 
mysi, aby poci iągnać za hamulec ù 
pociąg zatrzymać. Wywiadowca po 
czał krzyczeć. W tej chwik przez 
wiadukt przechodził patrol policyj- 
ny t złedzieja zatrzymano. Walkie- 
wicz rozpoznat w nim międzynaro- 
dowego opryszka, poszukiwanego 
przez policję lwowską, Leopolda 
Dukata, którego aresztowano i od- 
stanytowno do Lwowa. 


Synowi pękło serce z żalu 


PO ZGONIE UKOCHANEGO OJCA. 


Warszawa 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Wieś Iwanowce pod Kaliszem była 
widownią  niczwykle tragicznego 
wypadku. Gospodarz Tomasz Sabas 
zmarł nagle wskutek alaku serco- 
wego. Zaw iadonsiony o wypadku 
syn zmarlego, Teodor, z głośnym 
płaczem przylgnął do zwlok zmar- 


| 
| 


jego i lak rozpaczal, że serce pękło 
mu z żalu. Wiadomość o tym wy- 
padku niebywałym miłości synow- 
skiej lolem błyskawicy rozeszła się 
po calej okolicy. Do zwłok ojca i sy- 
na schodzą się tlumy wieśniaków 
z okolicznych wiosek. 


SAMOBÓJSTWO KADETA. 

Chełmno, 21 lutego (Tel. G. P). 
W Korpusie Kadetów w Chelmnie po- 
pełnił samobójstwo 17-letni kadet kom 
panji 3-cie}} Powodem rozpaczliwego 
kroku było posądzenie go o kradzież 
podręcznika. Rannego przewieziono do 
szpitala powiatowego, gdzie mimo nie- 
zwłocznej operacji, zmarł w kilka dni 
po wypadku. 


PIĘKNA HELLADA MARZNIE. 

Ateny. 21. lutego. ((Tel. G. P.) 
Wyjątkowe zimną uporczywie panują 
w całym kraju. Olbrzymie zaspy śnie- 
żne zablokowały cały szereg miast 
Mieszkańcy górskich miejscowości 
cierpią dotkliwy brak żywności Na 
skutek uniemożliwienia komunikacji 
na wielu linjach, wybory do Senatu 
zostały odłożone, 
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„GAZETA PORANNA" 


z dmia 28. lulego 1929. 


W CIENIU STAROŻYTNEGO ARARATU. — TAM, GDZIE JĘCZAŁ PROMETEUSZ. — WSPANIAŁA PIĘKNOŚĆ 


PRZYJODY, 


— FANTASTYCZNE JEZIORO. — PONURA POEZJA BIBLIJNEJ GÓRY. — W SIEDZIBIE PA- 
PIEŻA ARMEŃSKIEGO. — PIĘKNE NAD ZIEJE. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej"') | 


Eriwan, w lutym. 

„Siedmnastego dnia siódmego mie- 
giąca cpuściia sią arka na górze Ara- 
TAL... 

Ararat... Jakie to dziwne, że ta 
góra, któru nosiła na sobie arkę Noe- 
go, dzisiuj zupcinie tak samo wygląda, 
jak za czasów biblijnych, dzisiaj tak 
samo wznosi ku webu ponurą głowę 
i kryje w swym cieniu ludzi — tam 
daleko na południowym Kaukazie, 
gdzie Burora łączy się z Azją.. W iol- 
ka, szeroka kraina sloi tam pod zna- 
kiem tej starożytnej góry, a miesz- 
kańcy tych stron mają ją ciągle pnzed 
oczyma, gdy podniosą wzrok ku niej 
od szarej prozy pracy codziennej, Ta 


kraina nazywa się Armenją, a z Euro- 
py nie łatwo do niej się dostać... 

Z Tyllisu, pięknej stolicy Georgji, 
prowadzi kolej na południe przez dzi. 
kie góry Kaukazu, który połężniej i 
wyżej wznosi się niź Alpy, kryje w 
swam łonie poółdzikie piemiona — 0- 
wego Kaukazu, do którego skał przy- 
mocowano dawcę ognia, Prometeusza, 
aby ukarać go za zdradę przeciwko 
bogom i za dobrodziejstwo wyświad- 
czone ludziom. Po dziesięciogodzinnej 
jeździe koleją żelazną, pośród stro- 
mych mas górskich, dojeżdżamy do 
Karaklisu, małej, zapadłej wioski gór- 
skiej. Tutaj opuszczamy pociąg. 


Bajeczny cud Armenji. 


Wozem. zaprzężonym w dwa małe 
koniki gónskie, jedziemy dalej w góry, 
pośród barwnego, fantastycznego krai- 
obrazu tego azjatyckiego Tyrołu. Roz- 
rzutnie rozsypuje tutaj natura naj- 
cenniejsze skarby, nagą, wspaniaią 
piękność. Kaukaz broni uporczywie 
swej władzy przeciwko wprowadzają- 
cej ład, cywilizacji. Jeszcze przed kil- 
ku latami szorzyli tutaj spustoszenie 
dwaj ludow. rabusie: Kerim i Osman 
Agy Kosumow, około których imion 
osnuły się najbardziej faniastyczre 
lependy. Dzisiaj wytwarza się tutaj w 
najspokojmiejszy sposób doskonały ser, 
za który paryscy smakosze płacą wy- 
sokie ceny. Tutaj wytryskają z wulka- 
nicznego gruntu gorące źródła, Kktó- 
rych siła lecznicza ma być cudowna, 
a o których istnieniu tylko mieliczni 
wiedzą. Kto np. w europejskicj Rosji, 
nie mówiąc już o Europie zachodniej, 
słyszał o Deliszanie, a należy zazna- 
czyć, że kąpieie deiszańskie mają być 
znacznie skuteczniejsze, niż wiele 
z europejskich kąpieli, cieszących się 
światową sławą! 

Za Deliszanem i jego sanatorjami 
zmienia się zupełnie krajobraz. Kamie 
niste wzgórza stają się bardzie] puste, 
ponure i niesamowite. Droga prowadzi 
ku górze zupełnie stromo i kręci się 
spiralnemi łukami. Zbliżamy się coraz 
bardziej do gór. I nagle wśród żólto- 
szarych skał zjawia się coś wielkiego, 
błękitnego, niepojętego. Morze? Tutaj? 
Jeszcze kilka zakrętów spiralnych i 
docieramy do groźnie ciemnej, szero- 
kiej płaszczyzny wodnej. Nagie góry 
i masy lawy wznoszą się wokoło upior 
nie. Martwy krajobraz księżycowy. 
Tutaj znajduje się bajeczny „cnd Ar- 
menji", olbrzymie jezioro Sewang. 
Wskutek potężnej kounwulsji skorupy 
ziernskiej potężna masa wód została 
przerzucona o dwa kilametry z morza 
i toczy tutaj ciemno-niebieskie, grożne 
fale w tej pustyni, opuszozonej przez 
bogów i ludzi... 

Łodzią motorową przebywamy $e- 
wang. Po dłuższej przeprawie, po 
ciężkiej walce z burzliwemi falami, 
po ominięciu wyspy, na której mieści 
się sławny klasztor, docieramy do 
wiclkicj wsi B'erowki, ostatniej pla- 
cówki cywilizacji rosyjskiej na po- 
łudniowym Kaukazie. Za Elenowką 
biegnie kamienista droga w kierunku 
południowo-zachodniin. Krajobraz sta- 
je się tutaj spokojniejszy, szerszy, je- 


szcze bardziej biblijny w swem maje- 
statycznem dosiojeństwie. — Widzimy 
przed sobą potężny, szaro-żólty płasko 
wyż, palony przez niumiłosierne słoń- 
ce, a na prawo w oddali błękutnieje 
Alagez, armeński łańcuch górski, któ- 
rego ludność dziś jeszcze żyje w epecse 
kamiennej. A z przodu wprost przed 
drogą wznosi się coraz wyraźniej, spo* 
kożny, samotny, do upiera podobny, 
Ararat... 

ROM po armeńsku Assis, po tu- 
recku Agri-Dagh, jest wyższy niż í 
Mont Dlane. Zupełnie samotnie: wi- 
dnieje na niebie jego pomura, jakby 
dzika, postać, widoczna już z wielkiej 
odlugłości Około jego szczytów sza- 
leją przez caly rok burze śnieżne, a 
rzadko tylko znikają z jego głowy gę- 
ste mgły. Ararat otaczany just przez 
mieszkańców tubylczych wielką czcią. 
Mieści się on na herbie republiki ar- 
meńskiej i stał się symbolem tego 


Ex-motorowv tramwaju 


POSZKODOWAŁ KASĘ CHORYCH PRZEZ FAŁSZERSTWA. 


Lwów, 22 lulego. 

(—) Od dłuższego już czasu w Ka- 
sie chorych miasta Lwowa  powzięto 
podejrzenie, iż jakiś osobnik fałszuje 
zaświadczenia lekarskie na pobieranie 
zasiłków podejmuje w kasie pieniądze, 
narażając Kasę na stratę. Wczoraj u- 
dało się osobnika tego wyśledzić w o- 


Lwów, 22. lutego. 

Na mocy ustawy o meldunkach 
przewiduje się, że wszelkie meldunki 
osób w wicku podlegającym kontroli 
wojskowej mają się odbywać jednocze- 
śnie i wspólnie z innemi meldunkami. 
W chwili obecnej, jak wiadomo, każda 
osoba, 0 ile się zamelduje u rządcy 
domiu, a podlega’ przepisom o wojska 
wych meldunkach, musi się załosić 
do biura meldunków wojskowych i 
zameldować się, względnie wymeldo- 
wać, o ile wyjeżdża z danej miajsco- 
wości Nowa ustawa meld. upraszcza 
w znacznym stopniu dzisja:3z%ą skom- 
piikowaną procedurę. 

Jak się dowiadujemy, nowe prze- 
pisy wykonawcze do wymienionej u- 
stawy, klóre są ebecnie w opracuwa- 


We przepisy meldunzowe. 


kraju, choć wcale nie należy do Ar- 
menji, lecz do Turcji (od roku 1920). 
Opowiadają, że rząd turecki zapytał 
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Cziczerina, jakiem prawem  Armenja 
sowjecka ma w herbie górę, która da 
niej nie należy, na co Cziczerin miał 
odpowiedzieć, że nie widzi w tem nie 
sprzeciwiającego się zwyczajom mię- 
dzynarodowym. Wszak Turcy mają 
w herbie księżyc, choć ten trabant 


- ziemi dotychczas do nich oficjalnie nie 


należy.. Pozatem Ararat jest smacz- 
nym kąskiem, o który możnaby to- 
czyć walki. Góra ta nie jest zamiesz- 
kała. Nawet Noe miał się starać, aby 
ją czemprędzej opuścić 


Siedziba papieża armeńskiego. 


Rzeczą najbardziej godną uwagi | 
w dolmie Araratu just Bszmiadzin, ar- 
meński Watykan, siedziba papieża 
armeńskiego. Wódz duchowy wszyst- 
kich Armeńczyków mieszka w klasz- 
torze, otoczonym przez starożytny, od- 
wieczny park. Ciche są ubikacje miesz 
kalne armeńskiego papieża, cicha jest 
siawna bibijoteza, która zawiera wspa - 
< niałe wprost skarby i w której często 
. pnzebywają również uczeni  eurapej- 
scy. A przez okna bibljolaki zagląda 
także surowy Ararat. Jest tutaj zupeł- 
nie blisko. Sędziwy starzec, wznoszą- 
cy na szerokich ramionach dumną, 
białą głowę, stoi na straży odwiecz- 
nych legend... 

Wspomnijmy jeszcze o stolicy Ar- 
menji, odległej o 50 km od Araratu, o 


Eriwanin. Byłoby przesadą, gdybyśmy 
powiedzieli, że Eriwań jest „czarującą 
mieściną orjeniainą"*, Główna ulica 
jest smutna i nudna, jak to można 
również zaobserwować w  każdem 
rosyjskiem mieście prowincjonalnem. 
Panuje tutaj zresztą obecnie bujne ży- 
cie budowiane, które lepiej świadczy 
o tężyźnie życiowej miejscowej ludno- - 
ści, niż najbogatszy materjał staty- , 
styczny. Najwybitniejsi Armeńczycy 
gromadzą się tutaj}, aby z gruzów 
wznieść ciężko dotkniętą ojczyznę. 
W starożytnej dolinie Araratu kwitną 
obecnie nowe nadzieje. Czy się one 
wobec supremacji sowjeckiej urzeczy- 
wisinią — okaże dopiero przyszłość... 


Dr. Stefan Merckhofer. 


Uroczyste otwarcie 
i poświęcenie Kliniki 


IM. M. STASZEWSKIEGO W PRZEMYŚLU. 


RZA 


"ru buran 


Przemyśl, w lutym. 
(M) Poświęcenie i oiwarcie kliniki 
—sanatorjum im. Dr. M. Staszewskie- 
go odbyło się w niedzielę 17 lutego br. 
z wielką uroczystością, przy udziale 
zaproszonych gości oraz przedstawi- 


cieli władz cywilnych i wojskowych, 
zawodów, 
Po AE OZ nabożeństwie, 


inslylucji społecznych i td. 
od- 


sobie b. motorowego tramwajowego, A- 
lojzego Freissa, kióry od szeregu mie- 
sięcy lałszował zaświadczenia o choro- 
bie na nazwiska swoich b. kolegów i 
w ton sposób wyłudził z Kasy Chorych 
około 1000 zł. Po wykryciu malwersa- 
«ji Preissą aresztowano, 


niu, wprowadzą system taki, że każda 
osoba, podiegająca zwykłemu mel- 
dunkowi, złoży jednocześnie z dowo- 
dem osohistym swe dokumenty woj- 
skowe, a prowadzący meldunki w da- 
nej posesji załatwi w drodze raportu 
meldunek wojskowy. Pozatem zniesio- 
ne mają być meldunki wojskowe, jak 
też wymeldowywania się osób, które 
czasowo wyjeżdżają, pozostawiając na 
miejscu mieszkanie lub nawet wyna- 
ięty pokój u kogoś. Takie zameldowa- 
nia się i wymeldowania się będą 
zbędne. 

Nowe przepisy meldunkowe zosta- ; 
ną ogłoszane prawdopodobnie w kwiet- 


a cc TZ TANI 


niu. przyczem zostaną one wprowa- 
dzone w życie dopiero z dniem 1-go 
lipca. 


prawionem w kościele 00. Reformatów 
przez ks. kap. Silkę, nastąpił akt po- 
święcenia wzorowo urządzonej klini- 
ki, którego dokonał czcigodny biskup- 
sufragan przemyski, ks. Fiszer, w asy- 
stencji duchowieństwa obrz. rzyimsko- 
i grecko-katolickiego. 

Szereg życzeń zasłużonego rozwo= 
ju nowęj placówce leczniczej rozpoczął 
wzaniosłem przemówieniem ks. biskup 
Fiszer, widząc w tej klinice doniosłe 
dzieło nowoczesnego lecznictwa i wies 
dzy lekarskiej. 

Następnie złożyli życzenia pp. Dr 
Świątnicki, burm. Krogulecki, nadkom, 
Moritz, prokurator Lewandowski i in. 

Wśród obecnych, których zarząd 
podejmował następnie skromnem śnia- 
daniem, zauważono m. in. prócz wy- 
mienionych powyżej, pp. pułk. Ścieżyńe 
skich, podpułk. dr. Grossa, pułk. Ba- 
tszów, dr. Ollera, dr. Armałysa, r. Gal- 
lera, r. Bielawska, r. Sticherową, dyr. 
r. Cieślińskiego, r. Szancoera, nadr. Dry- 
sia, r. Amstera, s. 8. o. Baja, wicedyr. 
Spławskiego. 

Głębokie wrażenie wywarło zwie- 
dzanie przez ks. biskupa Fiszera cho- 
rych, którzy znajdują się na klinice. 
Dosloinik Kościoła dla każdego z nich 
znalazł słowa serdecznej pociechy. 

Do Zarządu kliniki nadeszły licz- 
ne telegramy z życzeniami, od ks. bi- 
skupa Nowaka, od zast. dyr. dep. Zdro- 
wia z Warszawy, od licznych instytu- 
cyj itp. z wszystkich stron kraju. 

W końcu zaznaczyć należy, że pod 
czas przyjęcia zebrano na fundusz 
pomnika „Orleł przemyskich* kilkaset: 
złotych, z inicjatywy burm. Krogulec- 
kiego, w odpowiedzi na' apel p. dr. 
Świątnickiego. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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Mimochodem. 


PRUSKIE ŚCIANKI. 
Lwów, 22 lutago. 

— Rozmawiałem wczoraj, — rzekł 
Hilary, z pewną damą, która w feno- 
menalny sposób potrafiła zniszczyć w 
sobie wszelka pychę i zarozumiałość. 
Skromna i pokorna jest nie tylko za 
siebie, alc i za naród swój, za spole 
czeństwo, za wszyslko, co ono kiedy- 
kolwiek stworzyło lub stworzy. Roz- 
mowa z tą niewiastą nauczyła mię 
wielu rzeczy. Dowiedziałem się przede 
wszystkiem, że wzorem i idealem na- 
szym są Niemcy. „Ach panie, mówiła, 
jakie to wszystko u nas jest niedoskor 
nałe, nieskończone, niewytworne! Ta 
nasza kullura, nasza technika, ci nasi 
wielcy ludzie! Pokaż mi pan u nas ła- 
kiego Bismarcka, lub choćby Wilhel- 
ma Il — tragiczną postać monarchy 
tułacza. Pokaż mi pan polskie Zeppe- 
tiny lub Junkersy. Ta karność, ten po 
rządek, ta cudowna organizacja pra- 
cy!“ Wypominała dalej w ten sposób 
liczne nasze braki i niemieckie cnoty 
Zmartwiła siebie i mnie. Wreszcie u- 
znałem, że nadeszła chwila odpowie- 
dnia, by przejść do konirakcji. Chcia- 
łem tę strapioną damę pocieszyć. 

— Droga pani, rzekłem. Ma pani 
niestety najzupełniejszą rację. Niema 
piękniejszego i lepiej przez Opatrzność 
wyposażonego narodu nad Niemcy. 
Wprawdzie i tam się dzieją liczne 
świństwa, rozbijają się pociągi, pęka- 
ją rury i zbiorniki, walą kamienice, 
bankrułują banki, giną tajne dokumen- 
ły, biją się po łbach posłowie, za kra- 
iy wędrują ministrowie, — ale wiem, 
że to o niczem nie świadczy. Dawno 
wykazał Weininger, że wszystko, co 
jest w kobiecie niskie i marne, to jest 
kobiece, a co się trafi wzniosłe i szla- 
chetne, to jest w niej męskie. Podo- 
bnie gotów jestem przyjąć, że wszelkie 
cnoty należą do natury Niemców. zaś 
błędy, grzechy, nieporządki i katastro- 
fy pochodzą z natury słowiańskiej, 
zmieszanej jak wiadomo gdzieniegdzie 
z rasą niemiecką. 

Biedna kobieta polska chciała mi 
przerwać, ale zdawało mi się, że lepiej 
będzie, gdy posłucha dalej. 

— Pozwoli pani, że poszukam sym- 
bolu, któryby uzmysławiał to, co w 


Niemczech jest tak nieporównane. Otóż 
za symbol taki uważam t. zw. ściankę 
pruską, z którą ostatniemi czasy tyle u 
nas do czynienia miała straż pożarna. 
Nie da się dowieść, by kultura słowiań 
ska miała jakikoiwiek wpływ na po- 
wstanie tej praklycznej instytucji. Jest 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 28. luiego 1929. 
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GDZIE NALEŻY KIEROWAĆ DATKI. — CI, 


Z OFIARĄ I CI, KTÓRYCH 
Lwów, 22 lutego. 

(0 Obywatelski Komitet  Doraźnej 
Pomocy oliarom surowej zimy zwraca 
się z goracym apelem do szerokich sfer 
społeczeńsiwa lwowskiego, znanego 
z ofiarności, z prośbą o datki tak go- 
łówkowe, jak i w naturze (ubrania ets.) 
na dem cel. Datki pieniężne 
składać: a) w Redakcjach pism, b) x 
p. Gsernaka, Ratusz ll 27, e) u p. Mik- 
szyńskiej, Ralusz -— Prezydjum, d) w 
M. K. O. na konto Komitetu. 

Oprócz tezo Komitet przystąpi do 
zbiórki po instytucjach itp., wysyłając 
swych delegatów, zaopatrzonych legi- 
łymaciami, podpisanemi przez prezy" 


djem Komitetu, tj. prezesa dr. St. Za- | 


krzewskiego i sekretarza inż, M. Żere- 
beckiego. 

Wszystkie miejsca zbiórek wydają 
pokwiłowania na złożone datki. 


można 


KTÓRZY JUŻ FOGPIESZYLI 
DO TEGO FOWOŁANO. 
| W dalszym ciągu złożyli: pp. Gro- 
cholski 50 zł. i hr. Marja Drohojow- 
ska 50 zł. i wzywają pp. Maksymowi- 
cza, Pammera, Uwierę, Tretera, dyr. 
| Żardeckiego, dyr. Aleksandrowicza do 
| złożenia odpowiednich datków na cele 
| Komitetu. 
| F-my :1) Piller-Nemnann ofiaro- 
wala bezpłatnie 1C00 arkuszy papieru 
firmowego Komitetu i 1000 kopert war 
tości 70 złotych, 2) Unger Marjan pie- 
czątkę i poduszkę do niej warlości 6.50 
zł i wzywają Firmy: Hawranek, Abel, 
Starck, Mogylewski, Szkowron, Telicz- 
kową, Żalewski, Welza do naśladowni- 
ctwa i dalszych wezwań. 
| Sekretarjat Komitetu, 
| prezydjalne 
| zgłoszenia 
] 
I 


Ratusz T. p. 
(telefonu 45-73) 
od 9—15 — 4 


Biuro 
przyjmuje 


sekretarz urzęduje tamże od 17.30 dő 


18.80. 


Wyrodna kobieta. 


ZAMORDOWAŁA 4 CHŁOPCÓW, 


Los Angelos, w lutym. 

W Los Angelos w Kalifornii 
się proces Sarah Louise Northcałt, o- 
skarżonej o zwabienie do swej posia- 
dłości w Winewille i zamordowanie 4 
ch.opców. 

Poszukiwania przeprowadzone w 
ogrodzie oskarżonej wykryły poóćwiar- 
towane resztki czlerech małych tru- 
pów. 

Jeden mały chlopiec, któremu uda- 
lo się zbiec iiym sposobem uniknąć 
śmierci z ręki tej strasznej kobiety, ©- 
powiadał, że ona i jej syn poddawali 
go strasznym  praktykcm i okrulnym 
torturom. 

Kołnota ta jest sadystką i nazwano 
ją Ekobżeta-satyr. 

Syn jej Gordon Stewart 


aresztowany został w Vancouver w Ka 
nadzie i następnie wydano 
kalifornijskiej. 

e przyznaje się on do 


go policji 


Nie udziału 


odbył | 


Northcott ; 


;, w zbrodniach matki. Proces jego został 

! narazie odłożony, ponieważ oddano go 

| pod obserwację psychjatryczną. Matka 

| jego Sarah Louise Northcott przyznała 
się tylko do zabicia jednego chłopca 

| Waltera Collins.  Wyznała ona rów- 
nież, że syn jej jest zupełnie niewinny, 
a odpowiedzialną za zbrodnię jest tyl- 
ko ona. 

W wyniku łego wszystkiego sad 
skazał  zbrodniarkę na dożywotnie 
więzienie w San Quentin. Podczas ca- 

| łego procesu zachowywała się ona zu- 
| pełnie spokojnie, Po wyroku podczas 
| podróży do San Quentin, dokąd udała 
| się w towarzystwie dwéch szerytów, 
| nie siractła również ani na chwilę 
| zimnej krwi. Kiedy Gordon Northcotl 
otrzymał list od malki, w którym przy 
, znała się do zbrodni i zawiadomiła 0 
i wymierzonej karze, zaczął się śmiać 

i powiedział: „ona jest szalona” 
M 


tania, lekka, przewiewna i doskonale 
imituje prawdziwy mur. Możnaby 
wprawdzie zarzucić, że gnieździ się w 
niej robactwo, ale Niemcy nie byliby 
sobą, gdyby I na to rady nie znależli. 
Poza gazami trującymi. w których wy- 
robie są mistrzami, i które zabijają 


humanitarnie również karakony, zao- 
patrzyli Niemcy swe ścianki w cenną 
zaletę, w łatwą zapalność. Wystarczy 
silniej rozgrzany piecyk, lub źle wpu- 
szczona rura kominowa, aby niepożą- 
dani lokatorzy ściemki 
najzupełniejszej zagładzie... 


pruskiej ulegli ; 


Nr. 8781 


Nie moglem skończyć, bo przerwa- 
no mi slanowczo. Dama była ziryto- 
yana. Nazwała mię „lichym bła 
znem”* i oświadczyła, że nie dorosła: 
do tego poziomu, z którego potrafiłbyn 
ocenić uniwersalną wyższość Niem 
ców. I odeszła nieprzejednana w swym 
smutku ł 

—)— 


U Natan (t=szfara 


złodziejski Kieli. 
Lwów, 22. lutego 
(—). U Natana Charatana w Win- 
nikach służył niejaki Tomasz Kich. 
liczący lat 25. Dnia 22. listopada ub. 
r. Kielt włamał się do komory swego 
chlcubodawcy i skradł tam rozmaite 
rzeczy, a nawet okulary, łącznej war 
tości 370 zł. Złodzieja ujęto, a w policji 
wyszło na jaw, że był już sześć razy 
karany. Wczoraj odpowiadał przed sę- 
dzią Łyczkowskim i został zasądzony 
na szuść mies. więzienia. 
M l 


Problematyczmna 
- r w 
UCZCIWOŚC. 
Paryż, w lutym. 

Przed sądem paryskim była sądzo- 
na niedawno przy drzwiach zamknię- 
tych nas.ępująca sprawa. 

W pownym domu, tak zwanym 
„zamkniętym“, ponieważ był otwarty 
dla wszystkich żądnych wrażeń, da- 
wane były „przedsiawienia artystycz- 
ne“ co wieczór. Artystki były „zawo- 
dowe“, oprócz jednej kobiety z towa 
rzysiwa, klóra w ten sposób chciala u- 
zupełnić swą edukację. 

Po pewnym czasie dom ten zam- 
knięło i wszystkim „artysikom“ wylo- 
czono proces o ebrazę moralności. 

Podczas rozprawy sądowej sędzia 
zapytał się tej miłej osóbki, ile brała 
za cenę swych wdzięków. Ta zaś po 
przyznaniu się do różnych szczegółów, 
odpowiedziała oburzona: — Ani gro- 
sza. panie sędzio, jestem kohietą cze 
ciwą. 


Okulzry i i mstżeństwo. 


Wiedeń, w lutym. 
Pewna wiedeńska  daktylografka 
wyloczyła proces swemu Szefowi, że 
z powodu złego oświetlenia hinra Stra. 
cila wzrok i musi nosić okulary, Co 

zmniejsza szanse jej zamążpójścia. 
Dyrektor biura dowodził odwrotnie, 
tłumacząc, że okulary dodają jej wię- 
cej wdzięku. Sędziowie byli tego same- 
go zdania i bicdna daklylografka pro» 


| ces DOW 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 23. II, 1929. 


FRED HELLER, 


RECEPTY : 
NA POWIEŚCI 


POWIEŚĆ BIOGRAFICZNA, 


Istnieje olbrzymia ilość zmarłych 
poetów, muzyków, malarzy, nieśmier- 
telnych. O każdym mamy sześć do dwu- 
nastu tuzinów Pbiografji. Komentarze ty- 
czące się ich urodzenia, ich miłostek, 
ich dzieł Lecz żaden człowiek nie czy- 
ta ich. a ile nie musj. Należy więc uczy- 
nić z nich bohaterów powieści, Najle- 
piej rozpocząć od tego, że genjusz był 
dzicckicm, kiórego przyjścia na świat 
redzice sebir nie życzyli, Matka, uro- 
dziwszy tego syna, znienawidziła ojca 
Q tem dowiuduie się poeta, muzyk lub 
malarz na trzeci dzień po urodzeniu. Od 
tej c'wni palrzy on na świat innemi o- 
cz.mu i pije kawę bez śmietanki. W 
szkołe nos tzechnej bije bez przyczyny 
dziewczęta, w gimnazjum całuje kole. 
ąów w czoło, w wyższej szkole odczuwa 
namiętn, skłonność do swej babki. Jej 


pokazuje on swe pierwsze ipotem wyda- 
ne w zbiorze) utwory, Ponieważ pewne: 
go rau gv czytał jej swój najlepszy 
"twór o lólu duchowym, — trzv razy 
kschieła, rapt się tugu,  Uratowano go 
i cd tey chwih kochał wyłącznie szczu- 


ote dziewczęta, Fantazja jego schudła 
również r! ca drugi dzień  poetvzował 
komovoncwał lub malował) od 1—7 g 


popeudn'u zesizenia życia codziennego 
w postace svmbolicznej, której zagadkę 
zdradził jesynie kasjerce swego fry- 
zjera. 


POWIEŚĆ KRYMINALNA. 


Trup znaleziony w koszu od bielizny 
sławnej tancerki przez jej rywalkę, ma 
ną celu zniszczenie karjery ubóstwianej 
gwte?dzie. a nawet może zahaczyć o jej 
głowę. Lecz tancerka oświadcza, że nie 
znała ni beszezyka, który padł ofiarą 
olruc'a a trudne jest wpaść na ślad za- 
bite w clLrzym:ia gronie jej wielbi- 
cisa Więc przedewszystkiem kim jest 
zaraordowana oliora po drugie morder- 
ca, trzecie, jakj motyw, czwarte, co za 
trucizna, po piąte, tak, w jaki sposób 
rywalka wpadła na tę mvśl, iż trup u- 
krył się w koszu od bielizny. S'awna 
tancerka nie może dostarczyć alihj, Dy- 
rektor teatru twierdzi, iż łancerce moż- 


ia przyp sat otrucie kogoś, ponieważ 
on sam zawsze przez nią pluje trucizną 
i żółcią: po'iecjant znajduje suknię ko- 
'oru zielonej trucizny, svn dozorczyni 
(nięcoktn: smyk) opowiada, iż tancer- 
ka czesto przyjmowała wizvtv panów 
vol koszem znaleziono but (akurat hyła 
peria łata) — wszystko to 
zutem, iż tancerka była winna. 


Śledztwo jest w toku, nagle obrońca 
otrzymuje anonimowy list od owej ry- 
walki, w kłórym ta donosi, iż zamordo 
wany był francuskim kupcem ze Sjamu. 
który do szaleństwa zakochał się w sła- 
wnej tancerce, siedząc na krześle nr. 13, 
na parterze, Jego karta wizytowa jed 
nak miast do rąk oskarżonej, «wpadła 
w ręce rywalki, która podała się cudzo: 
ziemcowi za ubóstwianą do szaleństwa 
tai:cerkę, i wyznaczyjla mu rendez Vous 
w domu sławnej artystki, wówczas gdy 
ta była nieobecna, Gdy cudzoziemiec na 
ciele rywalk: nie mógł odnaleść znamie- 
nia, które widział na ciele sławnej tan- 
cerki z parterowego krzesła numer 13, 
oszustwo wydało się i nim rywalka zdo- 
łąła przeszkodzić, cudzoziemiec wszed! 
do kosza od bielizny i otruł się, Wów- 
czas zmuszona była udawać. iż przy- 
padkiem odkryła trupa w koszu Ponie 
wąż obecnie znalazła bogatego brazylij- 


przemawia. 


i znajduje się z nim ną morzu 
w drodze do jego ojczvzny, wyznaje 
wszystko, co zaszjo bowiem nie chce, 
aby lancerka cierpiała przez nią... 

S'awna tancerka zostaje jednogłośnie 
zwolniona. gaża jej wzrasta podwójnie, 
1 kosz od bielizny, kunuje zbieracz oso- 
hliwości za tysiąc dolarów. 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA, 


Bohaterka jest panienką z dobrego 
domu, Rodz; chłopczyka i nie chce się 
przyznać, kto ją uwiódł. Musi więc opu: 
ścić dom.. Lecz teraz 2na mężczvzn. 
Nie zna tylko jednego, który „Jest bokse- 
rem, Nie ma pojęcia o tem. iż wymusza 
on pieniądze od jej przyjaciół, Gdy się 
p tem dowiaduje, podczas czułego sam 
na sam z bokserem, odkręca kurek ga- 
zowy. Gdy ludzie weszli po upływie d'u- 
ższego czasu do pokoju, bokser nie Żył, 
a ją przywrócono do życia Lekarz jej 
kiedyś, jeszcze jako student, został oj 
cem jej dziecka. 

Naturalnie. źe nieszczęśliwa kobieto 
została szczęśliwą panią dokłorową 


Tłum. F. M 


czyka 


„GAZETA PORANNA" 


SZDÓŁ 


królowej matki. 


z dnia 28. lutego 1929. 


KAPLICA ZE ZWŁOKAMI OTWARTA DO PÓŹNEJ NOCY. — PRZYWILEJ RODU ESPINOSA. — KRÓL PRZE- 
PĘDZA UAŁĄ NOG NAD TRUMNĄ MATZI. — SPECJALNY POCIĄG PROWADZONY PRZEZ KS. SARAGOS- 
SĘ. — PRZYJĘCIE ZWŁOK PRZEZ PRZE ORA. 


Madryt, w lutym. 
Królowa Marja krystyna pochowa- 
na być miała 8. lutego. Król Alfons 
XLI, jej syn, rozkazał, by od pałacu, 
w którym leżały zwłoki, nie odpędza- 
no nikogo, pragnącego wejść do ka- 
plicy pałacowej, nawet gdyby z tego 
powodu kaplica ta miała być całą noc 
otwarta. 
Do późnego wieczora szły tłumy 
nieprzerwanym łańcuchem; każdy 


pragnął bodaj na sekuadę ujrzeć cia!o | 


zmarłej. Wysoką, ciemną kaplicę o- 
świętuało tylko sześć kandvlabrów 
Późno już było, gdy przy zwłokach 


| 
| 
| 


Nad snem (nawet wiecznym) wład- 
ców hiszpańskich ina prawo czuwać 
jedynie ród Espinosa, Ten przywilej 
rodu pochodzi jeszcze z czasów śred- 
niowiucza. Pierworodny synck hr. Ka- 
stylji (jednego z protoplastów później- 
szej dynastji hiszpańskiej), znalazł się 
w nicbhezpicezeństwie; uratował go 
skromny mieszkaniec wioski Espinosa, 
za co hrabia Kastylji mianował zbaw- 
cę i jego synów gwardją osoby króluw- 
skiej i powierzył im pieczę nad bezpie 
czeństwem własnem i calego rodu hra- 
biowskiecgo. Dziś ten przywilej trwa 


Marji Krystyny została tylko waria | Jeszcze 


honorowa. 


Ceremonjai pogrzebowy. 


Prawie o północy przez galerje pa- 
łącowe przybył do kaplicy kró.; war- 
ta honorowa opuściła kaplicę, do któ: 
rej prócz Alfonsa XII wuszli tyłko le- 
karze. Chodzilo im o to, by przy po- 
mocy zastrzyków zapobiec rozkładowi 
ciała królowuj. Potem dopiero maho- 


niową trumnę ze zwłokami włożono 
dv innej, większej, bogato: zdobionej 
srebrnym brokatem. Druga trumma 


miała w każdym rogu zamek automa- 
tyczny, a po środku jeszcze zamek 
specjalny z kluczem — wszystko to 
ze złota. Trumna posiada tuż maleń- 
kie okienko, niezbędne przy stwierdza. 
niu tożsamości zunarłej podczas wrę- 
czania 2włok warcie honorowej w 
ehwi ostatnich cereinonji pogrzebo- 
wych. 

Ostalnią noc król całkowicie nie- 
mal spędził nad trumną matki, O 5-ej 
rano rozpoczęły się msze za zmarłą; 
a na główne nabożeństwo żałobne przy 
była cala królewska rodzina, grando- 
wie i sziachta hiszpańska. Biura i skle 
py 8. iulego były zamknięte. Od weze- 
snego ramka wielotysięczne tlumy o- 
blęgały pałac Kkrolewski i przyległe 
wiece. 

Orszak pogrzebowy wyruszył o 9-ej 
i pół z kaplicy w kierunku dworca, 
skąd zwłoki donieść miano do pałacu 
Escurial w Madrycie. Przepych nie- 
<łychany. Książęta kościoła w kosz- 
tuwnych starych ornatach i kapach, 
gencralicja w galowych mundurach, 
armaty i konie pięknie przybrane cza- 
prakami z bezcennego purpurowego 
atlasu, gęsto tkanemi złotem i sre- 
brem. 

Na czele niosą cudownie piękny 
krzyż z kaplicy królewskiej; halabar- 
dnicy kroczą w malowniczych staro- 
żytnych strojach; straż pałacowa w 
białych perukach. Orkiestry ze Srebr- 
nemi instrumentami grają przytiumio- 
nym głosem marsz żałobny, 

Na dworcu czcka już pociąg spe- 
cjalny, złożony z siedmiu wagonów 
pierwszej klasy; między niemi jest 
wagon, w którym zostanie umieszczo- 
na trumna, warta oraz mnóstwo wień- 
åw. Najpięknicjszy z nich pochodzi 
od króla; jest to wieniec z tysizcy 
tjotków o cndrej woni, przepasanych 
barwami Hiszpanii Wieniec ten nie- 
posiada żadnego napisu. 

Maszynistą parowozu w tym pacią- 
gu specjalnym jest książę Saragossa; 
zajeżdża on na tor tak, iż wagon na 


trumnę staje wprost przy salonie kró- 
lewskim dworca. Lyplomacja w kom- 
piecie, Nad peronem krążą liczne sa- 
moloty wojskowe. Po pewnym czasie, 
gdy dopełniono ctremonjału, pociąg 
ruszył do kl kLscurial 


Panteon El Escurial zbudowano za 
Filipa II; spoczywają w nim niemal 
wszyscy kró-.owie hiszpańscy od cza- 
sów Karola V. Ciała Karola IV, Karcia 
V i Al ensa XII zabalsamewano. Zwło- 
ki arola V zostały zabalsamowane 
lak flob:7e, że zachowały do dziś na- 
wet brodę. 

C godzinie pierwszej orszak żało 
bny przekracza próg kaplicy, w której 
mieści się katafalk, a jeden z dygnita- 
rzy dworskich wręcza przeorowi klasz- 
toru Escurial pismo odręczne kró:a, 


SPRAFVY KOLEJOWE 


! zwłoki, 


który rozkazuje przyjąć trumnę ze 
zwłokami królowej. Przeor odczytuje 
pismo wobec zgromadzonej braci klasz 
tornej i daje swoje przyzwolenie. Na- 
stępuje objęcie trumny przez mnichów. 

Otwierają wieko trumny zewnętrz- 
nej, a minister sprawiedliwości, jako 
najwyższy notarjusz państwa, zwraca 
się do gwardzistów przybocznych Espi- 
nosa temi słowy tradycyjnej przysię- 
„Czy gprzysięgacie na honory, że 
które ta trumna zawiera, Są 
zwłokami królewskiej mości królowej 
Dony Marji Krystyny habsburskiej, że 
są temi samemi zwłokami, które wam 
oddano pod straż w pałacu królew- 
skim? 


gi: 


Gwardja przyboczna (po hiszpań- 
sku: monteres) nachyla się nad trum- 


4d 
| 


Str. 9 


ną i odpowiada: „Tak jest, przysięga- 
my, że to te same zwłoki“. 

Po mszy żałobnej przy dźwiękach 
chóru mnichów szlachta i grandowie 
odniuśli trumnę do podziemi. Tu o- 
twarto ponownie wieko, a minister 
zwrócił się do przeora i obecnych te- 
mi słowy: „Dostojny Ojcze przeorze 
i tu obecni Ojcowie! Niech wasze wie- 
lebności stwierdzą, że są to zwłoki 
jej królewskiej mości królowej Dony 
Marji Krystyny habsburskiej. Zgodnie 
ze zwyczajem oraz na rozkaz jego 
królewskiej mości, wręczam wam te 
zwłoki, byście je mieli pod własną 
strażą i opieką“. 

Na to przwor i mnisi odpowiedzieli: 
„Poznajemy te zwłoki i będziemy ich 
strzec”. Teraz dopiero przeor otrzymał 
złoty kincz od trumny i podpisano do- 
kument pogrzebu. Mnisi biorą trumnę 
na ramiona i znoszą ją na miejsce wie- 
cznego spoczynku. Tam i tak już pod- 
wójną trumnę zamknięto jeszcze w 
cynowej. Aż do ostatecznego pogrzebu 
królowej murarze wznieśli ścianę, któ- 
ra całkowicie oddzieliła trumnę od 
świata zewnętrznego. 

<A 


Wyspa m.odowych miesęcy. 


CIEKAWY PRZESĄD, ZWIĄZANY 


Z WYSPA SKAZAŃCÓW. — 


CELE MILCZENIA. — POTOMK£WIE ZBUNTOWANYCH MARY- 
NARZY OBJĘLI RZĄ) NAD WYSPĄ. 


Londyn, w lutym. 

(jp) Na Oceanie Spokojnym 
znajduje sie wvsna, należąca do ar 
chipelagu Norfolkskiego, która Gd 
pewnego czasu uzyskała romaniycz 
ne miano „Wyspy mi>dowych mie 
siecy'. Niewiademo dzięki jakim 
wpływem i w służbie czyich intere 


sów, rozpowszechniła się w Anglj: 
wiara, że każda nowa zaślubiona 


para. która w pierwszym miesiacu 
pożycia małżeńskiego przybędzie 


Piratewnicy Kolsłowi bez wegla 


MINISTERSTWO KOMUNIKACJI ULŻYŁOBY ICH DOLI, PRZYZNAJĄC IM 
DODATKOWY DEPJIAT WĘGLOWY. 


Lwów, 22 lutego. 

Wskutek niezwykle ciężkich mro- 
zów, trwających od szeregu tygodni, o+ 
kazały się normalne wymiary deputa- 
tów opałowych, wydzielanych koleja- 
rzom w bieżącej zimie, zbyt szczupłe 
i liczni pracownicy, wyczerpawszy już 
należny im przydział węgla, zinuszeni 
są nabywać opał z prywatnych skła- 
dów po niezmiernie wygórowanych ce- 
nach, Ten nadspodziewany wydalek 
jest przy niskich  uposażeniach kole- 
jowców wprost rrjnujący, wobec czego 


pokrzywdzeni pracownicy proszą, by 
Ministerstwo Komunikacii zechciało 
przyznać obecnie w drodze wyjątku 
dodatkowy deputat węglowy w wyso- 
kości 20 proc. wymizru zimoweja, 

W ten sposób mogliby pracownicy 
dotrwać do wiosny bez konieczności za- 
kupywania opału prywalnie, względnie 
bez narażania rodziny na marznięcie, 
gdy — co się często zdarza — nie mo- 
gą wogóle zapłacić za węgle wysokich 
cen żądanych w prywatnych  zakła- 
dach. 


Poktzywazenie nałatzy kolelowyci: 


WIELU ZASZEREGOWANO DO 6 A NAWET DO 7 KATEGOAJI. 


2 


Lwów, 22 lutego. 

Zaszeregowanie pracowników sta- 
łodzienńych do kategqrji płac dokonu- 
je się po mysli postanowień zawartych 
w usiawie z 13 lipca 1920 oraz ra mo- 
cy uchwały Rady Ministrów z 7 lute- 
go 1921 

Co do palaczy -— rozporządzenia 
przewidują zaszerepowanie etatowych 
palaczy do 11 stopnia płacy (równego 
obecnej 12 grupie uposażenia), nieeta. 
towych zaś palaczy o jeden stopień ni- 
żej tj. do 12 slornia piacy (równego 13 
grupie uposażenia, a właściwiej rów- 


l 


nego 5 kategorji płacy). 

W prak.yce jednak rczperządzenia 
łe nie są stosowane i bardzo liczne za 
żalenia palaczy wskazują, że wielu z 
z tych pracowników  zaszeregowa- 
no do 6 kategorji płacy, a nawet i do 
7 kategorji na równi z robotnikami (po 
jednym roku służby). Z uwagi na pełną 
odpowiedzialność i ciężka służbę pala- 
czy, jak rówmież na ich kwalifikacje 
sinżkewa, Zwracają się pokrzywdzeni 
z prośbą o poddanie rewizji zaszerego- 
wań palaczy i o Przyznanie im należe 
naj 8 kałegorji płacy, 


na tę wyspę, spędzi całe życie w 
szczęściu i zdrowiu, spłyną ua nią 
wszelkie pomyślności i bogactwa. 

Legenda ta słoi w dziwnem 
przeciwieństwie do przeszłości le- 
go rzekomego ziemskiego raju a 
szczęśliwe horoskopy stawiane 0o- 
blubieńcom, spędzającym tu mie- 
siąc miodowy, mają może coś 
wspólnego z pewnym zabobonem 
o stryczku wisielca. Wyspa ta bo” 
wiem służyła w dawnych czasach 
za 

miejsce dęportacii przestępców 
dla których pobvt na niej był 
prawdziwem pieklem, 

Jeszcze dzisiaj można oglądać 
tutaj osławione „cele milczenia”, 
w którvch deportowani zbrodnia- 
rze byli doslownie żywcem pogrze 
tari. Cele te, murowane w ziemi, 
hvłv tak waskie, że człowiek w 
nich przybywający, mógł tylko al- 
ba słać albo siedzieć skurczony W 
kuczki. Tortura tego wiczięnia bv- 
la tak okronna, że skazany na nia 
nie wychodzi! z niej nigdy żywy. 

Następnie, gdy przestano de: 
portować na ię wyspę skazabhców, 
stała ona przez długi czas pustką, 
aż osiedlili się na niej zbuntowani 
marynarze arrielskicgo okrętu wo 
jerrego. Poślubili oni lutaj kobie- 
ty tubylcze z wysp zachodnich ple 
nieria Tabti'i, znane ze swojej 
niękności. Polomkawie lvch mary 
narzy żvją obecnie na wvspie: któ 
rej żyznv grunt zaspokaja obficie 
wszvstkie ich potrzeby. 

Wprowadzona obecnie w Angli. 
moda spędzonia na tei wyspie mio 
dowego miesiaca będzie stanowiła 
zanewne nowv etap w jej historji 
i jej rozwoiu o ile, rzecz prosta ma 
da ta nie okaże się nictrwalą efe 
mervda. 


Każdy 


w riien zostać 
czlonkiem L.O. P.P. 
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Niesamowita zbrodnia słynnego chemika === 


ZBRODNICZA MIŁOŚĆ I JEJ SKUTKI. — RESZTKI KOŚCIOTRUPA W SKRZYNCE. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23, lutego 1929. 


ROZMAITE 


BYWAJĄ DROGI SPRAWIEDLIWOŚCI. — SENSACYJNY PROCES HISZPAŃSKI. 


Madryt, w lutym. 

(=) Prasa hiszpańska zamiesz- 
cza obecnie obszerne sprawozdania 
z sensacyjnego procesu, którego bo 
haterem jest 40-letni chemik, dr. 
Antoni Ravarez, uczony cieszący 
się europejską sławą, aulor wielu 
cennych prac naukowych z dzie- 
dziny chemji organicznej. Znako- 
mity ten uczony stanał przed są- 
dem pod zarzutem dokonania mor 
derstwa na swej siostrzenicy, 22 
ietniej Anicie Alvez, która osiero- 
cona wcześnie przez rodziców od 
szeregu lat wychowywała się w 
domu chemika. 

Niesamowita zbrodnia Ravareza 
wyszła na światło dzienne 

w niezwykły sposób. 

Oto właściciel domu, w którym 
mieszkał chemik najał dwóch mon 
terów celem przeprowadzenia w 
piwnicy odpowiednich adaptacyj 
wodociągowych. Monlierzy rozkopa 
li ziemię w jednej z ubikacyj piw- 
nicznych i znałeżli tam drewnia- 
ną skrzynkę. Jakież było ich prze- 
rażenie, gdy olworzywszy skrzynkę 
znaleźli w niej 

szczątki szkieletu ludzkiego. 

O odkryciu uwiadomili gospodarza 
który natychmiast zaalarmował po 
licię. 

W toku dochodzeń okazało się, 
że ową skrzynkę zakopał w ziemi 
właśnie Ravarez. W ogniu krzyżo- 
wych pyłań przyznał się do winy 
i opowiedział następującą histor ję: 

Jako bezdzietny wdowiec zajmo 
wał się z wielką troskliwością wy- 
chowaniem siostrzenicy, którą 
szczerze i głęboko kochal. Gdy jed- 
nak dziewczyna dorosła, uczucie 
ojcowskie przybrało charakter 

namiętnej i zmysłowej miłoś- 

ci ku pięknej Anicie. 

Chemik dłuższy czas nie zdawał 
sobie sprawy z istoty swoich uczuć: 
Gdy jednak dziewczyna uwiadomi- 
ła go, że o rękę jej oświadczył się 
pewien młodzieniec, chemik zro- 
zumiał, że Anita jest dlań wszyst- 
kiem i że nigdy nie odstąpi jej dru 
giemu mężczyżnie. 

W przystępie szczerości wyznał 
Anicie miłość. Dziewczyna, miota- 
na wstrętem, w gwałtowny sposób 
odpaliła zaloty tego, którego do- 
tychczas była przyzwyczajona u- 
ważać za ojca. Między krewnymi 
doszło 

do gwałtownej sprzeczki. 
Uniesiony wściekłością chemik 
chwycił figurkę bronzową i ude- 
rzył nią tak silnie w głowę dziew- 
czynę, że ta skonała odrazu. 


Kara jako - 


ZA POŁÓWKE BANKNOTU 1n0-MARKOWEGO ZAPŁACIŁA 100 MK. KARY. 


Berlin, w lutym. 

Kasjerka na stacji kolejowej w Ber- 
linte znalazła połowę  Przedartego 
banknotu 100-markowego. Udała się 
z tą połówką do banku państwowego 
i opowiadając, iż brakującą część 
banknotu spaliła, prosila więc 0 wy- 
mianę na cały. Nie wiedziała jednak, 
że właśnie przed kilku minutami zgło» 
sił się posiadacz drugiej połówki i zo- 


atawii ją w kasie dla bliższego zbada- | kę zaś skazano na 100 mk. karw 


(Do ryciny na str. 1). 


krewnym oświadczył, że Anita wy 
jechała do Paryża. 

Ostałecznie jednak prawda wy- 
szła na jaw i chemik musiał przed 
sadem odpowiedzieć za swój czyn. 


Ravarez, uprzytomniawszy z 
chwilowego zamroczenia, postano- 
wil ukryć Słady zbrodni. Spalił cia 
lo dziewczyny, resztki kościotrupa 
zakopał w piwnicy, a znajomym i 


mister Boba. 


PCKOJÓWKA, PRZYDZIELONA WYŁĄCZNIE DO USŁUG PEKIŃCZYKA. — AMPUTACJA PALCA. 


SIHICZONE (SAFE 
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Proces przeciwko niemu wytoczony 
wywołał nietylko w Madrycie, ale 
w calej Hiszpanii 
ogromne zainteresowanie. 

W uwzględnieniu okoliczności ła- 
godzących (chemik działal! bowiem 
pod wpływem afektywnego unie- 
sienia) skazano go na pięć lat -cięże 
kiego więzienia. Oskarżony wyrok 
przyjał, natomiast prokurator zgło 
sił odwołanie w sprawie wymiaru 
kary. 


pamm jaag 


— LUKA 


w USTAWODAWSTWIE FRANCUSKIEM. 


Paryż, w lutym. 


Gp) Wśród licznych, mniej więcej | na ziemię rozbiło się w drobne kawa- 
sensacyjnych procesów paryskich, je- | łeczki. Podczas zbierania czerepów 
dną z najoryginalniejszych jest skarga, | zraniła się w palec, przyczem wido- 
wniesiona przeciwko znanej artystce, | cznie 
Gaby Gladys, przez jej stużącą Marię nastąpiła infekcja, 

Lancien. ponieważ po paru dniach pokojówka 


dosłała silnej gorączki i okazało się, 
że palec był zakażony i musiała nā- 
stąpić amputacja. Po kilkutygodniowej 
chorobie pokojówka opuściła szpital i 
wniosła skargę przeciw artysice o od- 
szkodowanie, żądając 

dożywołaiej renty. 

Przed kilku dniami odbyła się roz- 
prawa sądowa, na której Gaby Gladys 
zjawiła się z pośrednim sprawcą nie- 
szczęśliwego wypadku, miniaturowym 
Bobem. Artysika oświadczyła, że nie 
turalne obyczaje, była łak niezręcz- | może ponosić odpowiedzialności za o- 
ną, że opuściła z rąk pewne dyskretne | sobistą niczręczność służącej. 


Bandyta -- kaznodzieją. 


SPEDZA MIESZKAŃCÓW DO JEDNEGO POKOJU I PRAWI IM 
TAM GODZINNE KAZANIA. 


Tokio, w lutym. skim rabusiem jest tak zwany 
Przed paru tygodniami Tokio | „włamywacz - kaznodzieja“, osoba 
| było cale do głębi poruszone. | nieuchwytna, niesłychanie zręczna 
Mniejsza o to, że dokonano napadu | która od 19 marca 1927 dokonała 
bandyckiego na dom dr. Inazo Ni- | aż 56 bandyckich włamań, jak gdy 
tola, b. w icedyrektora w sekretarja | by z amalorstwa, jakby nie zysku- 
cie Ligi Narodów i autora wielu | jac nic na tem, bo jej zdobycz ogól 
książek angielskich o Japonii. na z tych włamań wyniosła zaled- 
Ale to było zdumiewające iobu | wie jakich 12.000 złotych, t. j. coś 
rzające, że użyto przy tem rewol- | jakby 200 złotych na jedną wypra 
weru. Wedle tradycji bowiem, ja- | we. 
pońscy włamywacze posługiwali Może odgrywa w tem rolę saty 
się doiąd tylko nożem. słakcja moralna włamywacza, któ 
Był to już trzeci wypadek uży- | ry spędziwszy wszystkich miesz- 
cia broni palnej przez bandytów w | kańców domu do jednego pokoju. 
Japonji i uzyskania przez nich rie przepędza zwykle tam pół godziny 


| 
j 

Właściwie Marja Lancien mie po- | 
zostawała bezpośrednio w usługach | 
artystki, ale była przydzielona spe- 


a 


cjalnie do opieki nad „mister Bobem" 
małym pekińczykiem, za którym ar- 
tystka poprostn szaleje. Nadmienić 
warto, że piesek ten przedziwnie czy- 
stej rasy, wart jest troskliwych starań, 
bo cena za niego zapłacona równa się 
małemu majątkowi. 

Otóż pewnego razu pokojówka, ob- 
sługując Boba, mającego bardzo kul- 


naczynie porcelanowe, które spadając | 
| 
rycerskiej przewagi nad policjan- | potrzebne mu, prócz rabunku na 
tami, uzbrojonymi ciągle tylko w | wygłoszenie jakiegoś moralnego ka 
szable. zania. 

Natomiast tradycyjnym Najczęściej jest to kazanie na 
temat obojętny, nie związany ni- 
czem z okołicznością, ale czasem 
bywa inaczej. | 


japoń- 


znaleźne. 


Więc kaznodzieja - włamy- | 
wacz gromi swoje ofiary za to, że 
nie zamykają dość dobrze drzwi, 
albo zaskoczywszy je podczas snu 
ma do nich wykład jak to nie zdro 
wo iest przerywać sobie sen i wy- 
skakiwać z łóżka. 

Włamywacz - kaznodzieja ope- 
ruje tylko w Tokio i tylko w do- 
mach prywatnych, a a policja nadar 
mo wysiła się, aby się dowiedzieć 
kto on jest i aby go pochwycić w 
swoje ręce. | 


nia. Przymierzone dwie połówki paso- 
wały dokładnie i bank stanął przed 
pytaniem: który z petentów jest istot- 
nym właścicielem? 

Sprawę oddano sądowi. Właściciel 
w wiarygodny sposób wykazywał swe 
prawa do banknolu, kasjerka począt- 
kowo chciała kłamać, lecz wnet namy- 
śliła się i zeznała prawdę. Właścicie- 
` lowi oddano zatem obie połówki kasjer 


— Gdyby ją mój Bob ukąsił — po- 
wiedziala — miałaby prawo do odszko 
dowania, bo jestem odpowiedzialna za 
pieska mego, aie nie za niezręczne ręce 
mojej pokojówki. 

Ponieważ rozprawa nie doprowa- 
dziła do porozumienia stron, sędzia od 
roczył proces cełem zawezwanią rze- 
czoznawców. W chwili, gdy strony 
przeciwne miały opuścić salę, nastąpił 
epizod, który zebrane andytorjium po- 
witało grzmiącym śmiechem. 

Delikatny Bob podczas całej roz- 
prawy okazywał niezwykłą trwogę na 
widok swojej byłej opiekunki, wyda- 
jac przytem głosy, podobne bardziej do 
imiauczenia kociego, niż do szczekania 
szanującego się psa.  Rozpiszczał się 
jednak na dobre, gdy była jego bona 
na odchodnem zaczęła“ mu wygrażać” 
groźnie pięścią, obsypując go równo- 
cześnie obraźliwemi  epitetami: „ty 
przeklęty bydlakn, ty kanaljo", 

Pani Gaby Gladys uczuła się obra- 
żona tem sponiewieraniem jej oblu=* 
bieńca i zapytała sędziego, czy może 
wnieść 

skargę o obrazę honoru. 
Z wielkiem niezadowoleniem przyjęła 
też wyjuśnienia siróża prawa, że nie- 
ma  paragralu, któryby bronił czci 
członka psiego rodu, choćby ten był 
nawet najczystszej rasy pekińczykiem, 
UJ 


Siła ssąca korzeni 
roślin. 
Wiedeń, w lutym. 

(c) „Wien. Landw. Z.* podaje cie 
kawe dane o sile z jaką korzenie ro 
ślin ciągną wodę z ziemi. 

Wielkość siły ssącej korzeni, 
wyrażona w almosferach, waha 
się u zbóż od 16 do 34.5 atmosfer, 
u traw pastewnych od 4—17,2 a- 
tmosfer, u motvlkowatych pastew- 
nych od 8,8—29,5 atmosfer. Siła z 
jaką pobierają wody z gleby korze 
nie buraka pasiewnego, wyraża się 
11, zaś u buraka cukrowego 13—16 
atmosierami. 

Stosunkowo znaczrą siłę ssące 
posiadają korzenie warzyw, lak 
więc u fasoli siła ta wyraża się 
16—19.6 atm. u grochu 23.8 cebuli 
13.7-—17,1, sałaty 8.1—12,4, szpina- 
ku 11.1—12.4, buraków ćwikłowyeh 
8.1—11.7, pomidorów 4.7—6.4, sele- 
rów 8.7, marchwi 5.9-—7,5, ogórków 
18.7—16.8, dyni 12.4 alm. Zdaniem 
autora, wiclkość siły korzeni możę 
służyć miarą odporności roślin ną 
suszę. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 28, lutego 1029. 


Chciałbym się ożenić. 


Typy wsvółczesnych kandydatek do stanu małżeńskiego. 
TAK, JAK JE WIDZI ZNANY ARTYSTA SCENICZNY, WALTER SLEZAK, SYN SŁYNNEGO ŚPIEWAKA. 


Irwów, 22. lutego. 

(p) Walter Slezak, syn słynnego 
śpiewaka, Leona Slezaka, już obecnie 
cieszy się mimo swej młodości, ustalo- 
ną sławą artystyczną. Ale nie tylko 
w karjerze artystycznej, lecz także w 
kapitalnym humorze i w zdolności uj- 
mowania zjawisk życiowych i oryginal- 
nego ustosunkowywania się do nich, 
młody artysta wstępuje w ślady ojca. 
Obecnie jedno z pism niemieckich 
ogłasza ciekawe poglądy młodego ar- 
tysty na sprawę małżeńską wogóle, a 
zwłaszcza na kobiety. Pesymistyczny 
sąd o kobietach mógłby zadziwiać w 
tak młodym wieku, gdyby nie ło, że 
artysta traktuje ten problem z humo- 
ram i sam nie bardzo snać dowierza 
trwałości swego świalopogiądu w tej 
mierze. 

Z żywiołową siłą — powiada ar- 
tysta — odzywa się w mojej piersi 
-xuk za niewiastą, a mianowicie, za 
niewiastą legalnie mi poślubioną. Nie- 
raz już czyniłem przegląd cór mojego 
kraju, aby wybrać sobie wśród nich 


„GAZETA PORANNA" w 


małżonkę. Niestety, zabiegi te moje 
byly bezowocne. Go prawda, stawiam 
wobec mojej przyszłej wielkie wyma- 
gania, bo nie uważam małżeństwo za 
konwencjonalną umowę lub koncesjo- 
nowany przez kościół i państwo flir- 
cik. Według mnie jest to związek na 
całe życie, w którym powinna pano- 
wać taka nierozdzielność uczuć i my- 
sli, że jedno z małżonków nie może 
istnieć bez drugiego. 


Ale do takiego właśnie związku 
wśród wszystkich dziewic, jakie znaj- 
duję na około siebie, nie widzę żadnej 
wybranej. 


Bo przypatrzmy się typom dzisiej- 
szych kandydatek do stanu malżeń- 
skiego. Zacznijmy od najbardziej mo- 
dnego. Jest nią hypermoderna girl, 
która rano uprawia golf, przed polud- 
niem tenisa, po objedzie idzie do fry- 
zjera, gra w brydża albo też ukazuje 
się bardzo fashionabal na five-o-clo- 
ck'u lub modnym wieczorze. Bardzo 
miły typ, ale nie na żonę. Po trzech 


STANISŁ AWOWIE. 


Cztery smirene wypaakxi zaczadzenia. 


NIEOSTROŻNOŚĆ LUDZI POWODEM CAŁEGO SZEREGU NIESZCZĘŚLI- 
WYCH WYPADKÓW, 


Stanisławów, w lutym. 

T ta rubryka stoi w ścisłej łączności 
z panującemi mrozami. Nie ma prawie 
Ania, by nie notowano zaczadzeń. Lu- 
dzie są tak nieostrożni, że mimo niezli- 
czonej ilości odstraszających przykła- 
dów, nie zmieniają swego nieopatrzne- 
go postępowania. Marja Wołoczyj lat 
26 ze Slaruni pow. Bohorodczany, u- 
dając się na spoczynek zatkała piec, 
napaliwszy poprzednio węglem. Efekt 
był ten, że samą w czasie snu zmarła, 
spiący zaś w tej samej izbie brat jej 16 
letni Wasyl zdełał się uratować, prze- 


| budziwszy się na czas ze snu. — Drugi 
| wypadek mial miejsce w rodzinie nie- 
jakich Feszczyszynów. Przed dwoma 
| dniami Emilja Feszczyszyn licząca lat 
36, napaliwszy poprzednio surowem 
| drzewem w piecu, zatkała komin. Na- 
stępnego dnia skonstalowali sąsiedzi 
ku ogromnemu przerażeniu, że tak 
Emilja Feszczyszyn, jak jej mąż Ilko 
| lat 43 i ich syn Wasyl lat 7 ulegli za» 
czadzenin ż są już trupami. Wszelkie 
natychmiastowe wysiłki odratowania 
nieszczęsnych okazały się daremne. 


Dwa pożary. 


Stanisławów, w lutym. 

Onegdaj wybuchł groźny pożar w 
szpitalu wojskowym rejonowym w Sta 
misławowie. Na miejsce przybył na- 
fychmiast tren straży pożarnej, który 
po silnych pracach zdołał ogień uga. 
sić. Na miejscu pożaru zjawił się też 
burmistrz p. Chowaniec oraz radca 
Magistratu p. Silberbach. Spłonęła 
część strychu oraz wiązania dachowe. 
Przyczyną pożaru były popękane i 
stare kominy, niemniej zachodzi wina 
zaniedbania po stronie kominiarzy, 
którzy nie uważali za stosowne o sta- 
nie kominów donieść właściwej wła- 


dzy. 

W dniu 20 bm. wybuchł pożar w 
realności pp. Ranchów przy ul. Lipo- 
wej l. 7. Natychmiast po zaalarmowa- 
niu straży pożarnej przybył na miej- 
sce tren straży, pod kierownictwem na- 
czelnika p. Voelpla. Okazało się, że 
strych począł płonąć. Prace straży po- 
żarnej były ogromnie utrudnione, gdyż 
wskutek mrozu pękały węże. Po go- 
dzinnej akcji ogień ugaszono. Pożar 
powstal wskutek nieosirożnego ogrze- 
wania zamarzniętych nur 
wych na strychu. 


Biała śmierć. 


Słanisławów, w lutym. 

Panujące w ostainich dniach nie- 
hywałe u nas mrozy były w ubiegłym 
tygodniu powodem śmierci wielu ©- 
sób. I tak Marja Tokarz z Zawoja, slu- 
ząca u Ołeksy Popowicza, udała się 
do swej rodziny zamieszkałej w Nie- 
woczynie. W lesie zmęczona usiadła. 


| by juź więcej nie wstać, zamarzła bo- 
| wiem na śmierć. — Michał Dufeniuk 
lat 75 liczący z Kryczki powiat Boho- 
rodczany, idąc do młyna w drodze za- 
stabl. Usiadł tedy na ziemi, dopiero 
przechodzący ludzie przekonali się, że 
| nieszczęsny zamarzł na śmierć. 


Omal že nie Katastrofa w lub'żni. 


Stanisławów, w lutym. 
Onegdaj miał miejsc w Lubiżni wy 
padek kolejowy, który omal, że mie za- 


kończył się tragicznie, Oto przez tor 
kolejowy przejeżdżał z wozem gospo- 


dniach ma się jej dosyć i pozostaje 
albo wziąć z nią rozwód, albo ją za- 
mordować — i być następnie uwol- 
nionym przez sędziów przysięgłych, 
ale w rezuliacie będzie się znowu nie 
żonatym. 

Zastanawiam się nad typem kole- 
tanki zawodowej. Ma ona tę samą 
sferę zainteresowań, jest się z nią 
przez cały dzień razem w teatrze, a 
potem w dalszym ciągu w domu. Ma 
to swoje „pro“, ale niestety jeszcze 
więcej „contra“. Bo proszę państwa, 
przecież każdy aktor jest rodzajem wa- 
rjata. Wszakże człowiek rozsądny nie 
chodzi przez 8 godziny po oświetlo- 
nych deskach z pamalowaną na różne 
kolory twarzą i nie wydaje ze siebie 
głosów i nie czyni gestów, które jn- 
nych ludzi, zupelnie mu nieznajo- 
mych, i którzy mu nie złego nie zro- 
bili doprowadza albo do paroksyzmów 
śmiechu albo do rozpaczy. Gdy na- 
stępnie zaś ci niewinni ludzie z wiel- 

m hałasem uderzają jedną rękę © 
drugą, to warjat cieszy się z tego, jak 


1 


nadjechał pociąg towarowy, zdażający 
z Delalyna do Nadwórnej. Wacyk ui- 
rzawszy nadjeżdżający pociąg uciekł 
z wozu, zostawiwszy go na torze. Po- 
ciąg wpadł na wóz, ratując go wraz 
z koniem. Wacyk poniósł szkodę na 
przeszło 250 zł. Na razie nie ustalono, 
kto ponosi winę wypadku, gdyż po- 
szkodowany tłumaczy się, że rampa 
była otwarta. 


Požar czytelni mieszczań- 
skiej w Horodence. 


Słanisławów, w lutym. 
Wskutek wadliwej budowy komi- 
na stanęła onegdaj w ogniu czytelnia 
mieszczańska w Horodenoe.  Miejsco- 
wa straż pożarna ogień w krótkim cza» 


: się ugasila, Szkoda wynosi około 1000 


wodociągo- | 


« 
t 


darz Fedor Wacyk z Zarzecza. Nagle | 


złotych. 
——— 


$ nierć w studni. 


Stanisławów, w lutym. 

Dmytro Biłyk z Kulykówki obok 

Horodenki, będąc w stanie pijanym 

wpadł do studni, gdzie natychmiast u- 

tonął. Zwłoki znalezione zostały do- 
piero po dwu dniach. 

gna 


Kcuo aresztowano. 


Stanisławów, w lutym, 
Piotra Herzoga i Józtea Schnadla 
aresztowano za kradzież węgli na szko 
dę Katarzyny Katarzabkowej. 
łtowani przyznali się do popełnienia 
czynu. —Franciszka Jazieńskiego, Ka- 
rola Wirtha i Romana Tyliszewskiego 
aresztowano za wałęsanie się na tutej- 
szym dworcu bez żadnego określonego 
celu. — Helenę Pawlikową, Marje 
Sławską, Włodzimierę Bernyk i Apa- 
fje Skrypnyg przytrzymano pod zarzu- 
tem uprawiania tajnego nierządu i włó 
częgostwa. — Leona Turkla ze Stani. 
sławowa przytrzymano za przekrocze 
nie ustawy 6 dozorze policyjnym. — 
Jadwigę Pasieka ze Stanisławowa przy 
trzymano za niestosowne zachowanie 
się wobec funkcjonarjusza P. P. w Wy 
dziale śledczym, 


Aresz-, 
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"szalony i przesyła im ukłony i ca- 
lusy. 

Ta aberacja umysłowa jest nieule- 
czalna. Ale jeśli ten nieszczęśliwiec 
chce żyć w jakiej takiej równowadze, 
ło nie może przecież poślnbić osoby, 
dotkniętej podobnem szaleństwem. 
A więc nie! Takiej żony wziąć sobie 
nie mogę, wolę już zostać kawalerem. 

W naszej epoce grasuje jeszcze je- 
den typ: kobieta-intelektnalistka. Fo- 
siada wielkie atuty: wiedzę i inteli- 
gencję. Jest jednak zazwyczaj stupro- 
centowo nudna. Wszystko wie lepiej, 
umie każde bydlę nazwać po łacinie, 
strofuje cię przez cały dzień i uważa 
każdego, dobrze się prezentującego 
mężczyznę, za rasowe, ale głupie 
zwierzę, potrzebna tylko do pełnienia 
funkcyj płciowych. Za taki typek dzię« 
kuję pięknie. 

Istnieją jeszcze inne typy. Naprzy- 
kład: „eterycznie przeczulona* — za- 
wsze gotowa do płaczu i zawsze nie- 
szczęśliwa, dalej patologiczna kłam: 
czyni, która nie rozróżnia kłamstwa 
od prawdy, wreszcie „perwersyjna , 
pozująca na żywiołową zmysłowość, 
z ruchami bajadery, wykonującej ta- 
niec brzucha, zawracająca oczyma i 
gryząca bez potrzeby wargi. Dziękuję. 

Nakoniec najstraszniejszy typ, jaki 
widziałem, to są  „chroniczna pod- 
lotki“, Patrzą zawsze na świat zdzi- 
wionemi oczyma, składają buzię w 
ciup, są rozpaczliwie naiwne i w mia- 
rę postępujących lat coraz bardziej 
dziecinne. Zrywają kwiatki, podskakują 
jdk spłoszone kozy, wiecznie spuszcza 
ją oczy, czerwienią się i zawstydzone, 
szapcą: „Boziu, jaki pan niegzecny, 
cego pan chce odemnie?* A właśnie, 
że niema człowieka, któryby chciał od 
nich czegokolwiek. Na widok takiego 
okazu chciałbym mu zaaplikować tru- 
ciznę na szczury lub na inne szkodli- 
we owady. 

„. Tak, tak, niestety, nieszczegól- 
nie wypadł mój przegląd współczesne] 
menażerji kobiecej. A jest to tem dla 
mnie boleśniejsze, iż wiem, że przyj- 
dzie dzień, w którym mima mego kry- 
tycyzmu, mały psotnik z kołczanem. 
przebije mi swoją strzałą serce, oślepi 
mnie i otumani tak, że ©żenię się 
z tą, którą mi on przywiedzie! A gdy 
mi łuski spadną z oczu, dopiero wite- 
dy przekonam się prawdopodobnie, że 
moja oblubienica jednoczy w sobie te 
wszystkie wady, które przepisuję po- 
szczególnym kategorjom niewiast... — 
Wówczas pozostaną mi tylko dwie 
drogi: — „samobójstwo albo rezygna- 
cja"... Przypuszczam jednak, że wy- 
biorę to drugie. 

—0— 


Napad I6-letnich 
smyków na pannę. 
Łódź, w lutym. 
19-letnia Melanja Bariczakówna 
przebywając w lecie r. z. na letni- 
sku we wsi Pawęcice wybrała się 
na przechadzkę do lasu. 
Tam zbliżyli się do niej dwaj 
mołdzi parobczacy, którzy ją zaata 
kowali. Bartczakówna poczęła sza- 


motać się z napastnikami i wzy- 
wać pomocy. Wówczas zdarli z 
niej suknie i usiłowali dokonać 


gwaltu, lecz nie mogąc poradzić z 
opierającą się panną, uciekli w 
gląb lasu zrabowawszy 50 zł. 

Onegdaj sprawę tę rozpatrywał 
sąd łódzki i skazał 16-lelniego Bro 
nisława Kochanowskiego oraz 16 
letniego Jana Górnika każdego na 
© mies. więzienia. 

taasan ? śacuttai 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 23. lulego 1929. 
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ZWIAZEX MIĘDZY WiDZENIEM A n aar — SMAKUJEMY I DOTYRAMY OCZAMI. — CIEKAWE 
DOŚWIADCZENIA DWU LEKARZY WIEDEŃSKICA. 


Lwow, 22. lutego. 

(e) Każdy zapewne doświadczył 
niejednokrotnie, że światło stłumione 
albo niedostateczne, nie sprzyja roz: 
mowie, zwłaszcza na pewną odległość, 
albo zdarzało mu się słyszeć czyjeś, 
śmieszne na pozór powiedzenie: ,,Za- 
pal iampę, abym słyszał lepiej“. 

Mniej już przekonywujące jest je- 
szcze częstsze duświadczenie, że le- 
piej się słyszy jakąś osobę, jeżeli się 


ją widzi, bo możnaby przypuścić, że 
wtedy ruchy i miny mówiącego po- 


zwalają się domyśleć, czego ucho nie 
dosłyszy. 

Otóż tem zagadnieniem 

zajęła się nauka, 
a wzięli się do jego zbadania dwaj 
lekarze wiedeńscy, . Freund i dr. 
Hoffmann pod wpływem odnalezionej 
naukowej rozprawy z 18. wieku 0 
działania światła na człowieka, która 
otrzymała nagrodę i wywołała ongiś 
wielkie wrażanie, z wyjątkiem wyśmie 
wanego twierdzenia, że światło 
powiększa zdolność słyszenia. 

Po przeprowadzeniu szeregu do» 
świadczeń, dr. Freund i dr. Hofimann 
przekonali się, że to prawda, Brano 
osoby o przytępionym słuchu i próbo- 
wano, na jaką odległość słyszą szep- 
tane słowa w ciemności i w świetle, 
przyczem okazało się, że w świetle 
zdolność słyszenia przeciętnie 

zwiększa się dwukrotnie, 
a w niektórych wypadkach nawet pię- 
ciakrotnie, że to zwiększenie trwa tak 
długo, jak oświetlenie. 

Doświadczenia . naukowe dowiodły 
następnie, że takiemu wzmożeniu się 
zdolności słyszenia pod wplywem 
światła ulegają także osoby 

o uormalnym słuchu 

i fo do tego stopnia, że jeżeli się ude- 
rzy ton na fortepianie i przytrzyma 
pedał. aby brzmiał długo. a potem ko~ 
lejno odkręca się i gasi światło elek- 
tryczne w pokoju, to słuchacze mają 
wrażenie wzmacniania się i osłahiania 
łego tonn. 

Aby się przekonać, jaka jest na- 
tura tego zjawiska, umieszczono Mm- 
strument w ciomnyrn pokoju, a słu- 
chaczy w jasnym. Nie było wzmaenia- 
nia się i osłabiania wrażenia tonu, 
kiedy słuchacze byli w ciemnym po- 
koju, a światło zapalano i gaszono w 
pokoju, gdzie był instrument. Stano- 
wiło to dowód, że chodzi tu 

o działanie światła 
na słuchającego, a nie na źródło głosn. 

Ale.czy jest to działanie na orga- 
nizm ludzki wogóle, czy tyłko przez 
oczy? Zawiązywano słuchaczom ko- 
lemo oczy, ale wtedy doświadczenie 


FCE kolejowe 
plagą ludzkości. 


Lwów, 22. lutego. 

Statystycy dokonali ciekawych 
obliczeń, które wykazują, iż na 
linjach kolejowych całego świata 
rokrocznie skutkiem  najrozmait- 
szych katastrof kolejowych pada 0- 
fiara około 27 tys. osób, 

Cyfra ta wskazuje dobitnie, jak 
silną plagą ludzkości stają się ka- 
tastrofy kolejowe, które ostatnio 
coraz częściej zdarzają się we 
wszystkich niemal państwach. 


zupełnie się nie udawało, czyli — Że 
działanie światła jest tylko psycholo- 
giczne, przez oczy za pośrednictwem 
zwiększenia uwagi w chwili, kiedy 
oczy pracują. 
To samo powtarza się 
z innemi zmysłami, 

które również wzmacniają się w świe- 


ile przez udział oczu w odbieraniu 
wrażeń zewnętrznych. Np. powszech- 
nie wiadomo, że przy jasnem świetie 
potrawy lepiej smakują, czyli że w 
przenośni możnaby powiedzieć, że 
słyszymy także i oczami, smtakujemy 
i dotykamy oczami. 


Smiej się pajacu! 


WZRUSZAJĄCA SCENA Z ŻYCIA WĘDROWNYCH KUGLARZY 


Paryż, w lutym 

W Rueil, przedmieściu Paryża, 
w nędznym kabarecie popisywała 
się grupa wędrownych kugiarzy. 
Jeden z nich występował w roli no 
woczesnego Wilhelma Tella i strze 
lał z karabinu na odległość 18 stop 
w otwór pierścionka, tirzymaneżo 
w ręku przez drugiego członka tru 
py. 

Drugi punkt jego popisu stano- 
wil strzelanie do balonika, zawic- 
szonego na piersi tego samego 
członka irupy w ten sposób. że aby 
przebić balonik, kula musiała pra 
wie musnąc pierś jego. 

Długo się to udawalo, aż pew 
nego wieczoru. po strzale do pier- 


Ścionka, usłyszano cichy syk bó- 
lu i zobaczono, że aktor w roli 
syna Wilhelma Tella  pobladł 
śmiertelnie. 


Później dowiedziano się, ze ku- 
la chybiła eelu i przek ila mu rękę, 
ale on nie dal poznać lego po so- 


Z życia prowincji. 


bie i stanął śmiało do drugiego 
ERa 
Nowoczesny Wilhelm Tell“ zło 

żył się z karabinu, wycelował i 
strzelił, ale balonik ani nie drgnął, 
a zalo głowa figuranta opadła bez- 
wladnie na ramię, a z ust jego 
splynęła cienka struga krwi. Kula 
uderzyła prosto w piersi jego 

Rzucono się natychmiast na po 
moc i odwieziono go do szpiials. 
gdzie na szczeście lekarze siwaer- 
dzili, że stan jego nie jest groźny. 

Ranny przesłuchiwany w szpi- 
talu przez komisarza, odmówił 
wniesienia skargi przeciw „newo- 
czesnemu Wilhelmowi Tellowi. po 
wiadając, że to jest jego dubre - 
dziej, którv go ocalił od świerci 
głodowej. dając mu to niebezpiecz 
ne zajęcie, że on uważa się za je 
go adoplowanego svna, którego 
łamien zranił nie przez niczśrab- 
ność, ale tyłko skutkiem wady ka- 
rabinu- 


Z. kroniki żólkiewskiej. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew, w lutym. 
Dnia 13, bm. zmarł tu śp. 
Maciulski, senjor tutejszej 


Nekrolog, 
Włodzimierz 


palestry, asesor i b, długoletn* burmistrz 
w 66 r. 


życia. Zmarły cenione ï ezana 


śmierć jego wywułała powszechny 


wany dla swych wielkich zalct charak- 
teru, cieszył się ogólną  sympatją 1 
żal. 

Mizeria tcletoniczna, Do kwestji dłu- 
tntofav'cznej wraca- 


datanta eari 


| 
| 
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my już niejednokrotnie w nadzieji że 
przecież raz zechce lwowska dyrekcja 
poczt i telegraf, wglądnąć w tutejsze 
stosunki į usunąć w interesie słono pla 
cącej publiczności piętrzące się z dniem 
każdym trudności korzystania z tego 
dziś już ogólnego środka komunikacyj- 
nego, Winę w tym wypadku ponosi w 
pierwszym rzędzie brak specjalnej siły 
dla obsługi telefonicznej — gdyż niesły 
chanem jest by przy 50 abonentach jed: 
na i ta sama siła pracowała w dziale 
tełefoniczn, i telegraticzn., co powoduje 
tylko przemęczenie i częste zachorowa- 
nia wśród przeciążonego pracą persona- 
lu. Ponadto daje się dotkliwie odczuwać 
brak specjalnej linji telefon. Lwów- 
Żółkiew, gdyż z obecnej linji korzystają 
prócz Żółkwi, Krystynonol, Sokal, Bełz, 
Uhnów, Tartaków,  Turynka, Kulików, 
Dobrosin, Glińsko. Krechów, Dzibułki i 
Mosty wielkie, gdzie ulokowane Szkoła 
policji i K. O, P, bardzo często nie mo- 
gą otrzymać żądanego połączenia ze 
f' wowem. Czyż nie jest to parodją, ż 
Kulików przy 13 abonentach i nie będac 
siedzibą władz powiatowych ma do d)- 
spozycji aż 2 linje, a Żórkiew posiada 
tylko jedna linję i to prawie tranzyło- 
wą Śkutkiem tego otrzymanie połącze- 
nia telefonicznego po kilku godzinach 
należy tu do rzadkości, gdyż nieraz zdu- 
rza się, że trzeba czekać aż cały dzień 
Quonsque tandem.,, 

Dla ulżenia powstałej wskuick obu: 
nie panujących silnych mrozów nędzy 
zakupił i rozdzielił magistrat wśród lu 
ności 4 wagony węgla. Ponadto odniósł 
się magistrat do okolicznych dworów o 
pomoc ij zew ten nie przebrzmiał bez 
echa. Transporty drzewa z lasów wła - 
ściciele dóbr pp Smoleńskiego, Kapliń 
skiego, Słankowej i Starzyńskiej nai- 
chodzą — za co im magistral wyraża 
publiczne podziękowanie. Prócz akcj, o. 
pałowej zebrał zawiązany ad hoc komi- 
tet obywatelski znaczniejszą gotówkę i 
rozdziela prócz drzewa i artykuły żywna 
šej dla najbardziej potrzebujących 
bafa ET ZUDRTJDH) FETE 

Dro nędzy. Naprawdę złotemu i ni 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni. 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od 
niesionych ran — znajdującą się ohecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wą słaruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma 
tki Obrońcy Lwowa“, 

2 hłagalną prośbą udaje się uboga 
słaruszka lat 67 licząca, kaleka na noci 
do serc liłościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Adm; 
nistracji dla „Wiktorji”, 


MIMO BOLESNEJ WIADOMOŚCI 


P Paryż, w lutym. 


(=) Nowojorski sprawozdawca 
wychodzącej w Paryżu gazety ro- 
syjskiej „Poslednija Nowosli* ogla 
sza w oslatnim numerze interesu- 
jacy list, w którym opisuje, jak A- 
leksander Moissi, bawiaący obecnie 
na występach gościnnych w No- 
wym Jorku, przyjął wiadomość o 
śmierci matki. 

Jak wiadomo malka aktora nie” 
dawno zmarła w Módling w pobli- 
żu Wiednia. Aleksander Moissi ko- 
chał bardzo swą S7-letnia matkę, 
i dbał o nia z niezwykłą Iroskli- 
wością. 

Przed kilku dniami grał Aleksan 
der Moissi w Nowym Jorku rolę 
Oswalda w „Upiorach* Ibsena. Mi 
mo wysokich cen teatr był wy- 
sprzedany do ostatniego miejsca. 
Moissi bvł tego wieczora szczegól- 


~ 


| 


er 


GRAL DALEJ . 
JAK TEGO WIECZORA. 


nie dobrze usposobiony i. porwał 
publiczność do tego stopnia swą 
gia, że powodzenie rosło coraz kar 
dziej. Ale tego samego wieczora 
przeżywał slawny aktor, który slal 
się ulubieńcem publiczności nowo- 
jorskiej. 


własny dramat. 


Tuż przed podniesieniem kurtyny 
w ostatnim akcie wręczono Moissie 
mu, który stał za kulisami i miał 
właśnie wejść na scenę, telegram z 
Wiednia. Moissi nerwowo rozdarł 
telegram, przeczylał szybko jego 


treść, drgnął, przegryzł spazmatycz. 


nie usla, włożył telegram do kiesze 
nii wszedł na scenę. Akt ostaini 
grał z tak 

porywającą siłą i namiętnością 
że publiczność była wprost zachwy 
cona, Wrażenie ogólne było tak 


m z 


wiadomość o Hki matki. 


NIGDY JESZCZE NIE GRAL TAK DOBRZE, 


silne, że po opuszczeniu kurtyny 
przez dłuższy czas nie rozległy się 
oklaski. Naslępnie wybuchła taka 
burza oklasków, jakiej jeszcze w Nu 
wym Jorku nie przeżywano. Kty- 
lyka nowojorska twierdziła zgod- 
nie, że Aleksander Moissi nigdv 
jeszcze nie grał tak dobrze, jak te- 
go wieczora. 

Dopiero póżniej nastąpiła u av- 
tysty depresja nerwowa i dopierc 
teraz dowiedzieli'się inni aktore- 
wie i dyrektor o treści telegramu. 
Dyrektor zapytał Moissiego, dla- 
czego nie zażądał przerwania przed 
stawienia. Molssi odpowiedział: 

„Musiałem gr ać do końca, cho- 
ciaż przyszlo mi to bardzo ciężko. 
Gdyby moja matka dowiedziała się 
że przerwałem przedslawienie, nig 
dyby mi tego nie przebaczvla.." 


” 
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Piatek 
Piotra 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Piątek, 22. bm, o godz, 7,30 wiecz. 
„Brouuway”, gość. występ M. Modzelew- 
skiej, 

Sobota, 23. bm, o godz. 3-ciej popoł. 
„Marja Stuart”, przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej 

Sobola, 23, bm, 
„Księżniczka dolarów", 

Niedziela, 24, bm, 
„Maija Śluart", 

Niedziela, 24. bm, o godz, 7.30 wiecz 
„Broadway, wyśl. M, Modzelewskiej, 

* 


o godz. 7,30 wiecz 
wznow;enie, 
o godz. 3 popoł, 


Teatry Miejskie. Pierwszy gościnny 
występ znakomitej artystki Teatru Pol- 
skiego w Warszawie p. Marji Modze- 
lewskiej, oubędzie się dziś, w niesłycha- 
nie  inleresującej sztuce amerykańskiej 
spółki, aulorskiej Dunninga t Abbota 
„Broadway“, Świetna artyslka Teatrów 
Szyłinanowskich, posiadająca niezmier- 
nie wielką dozę uroku ; prostoty, daje 
przepiękną kreację w roli Billie Moor 
którą podbiła najwybredniejszych znaw 
ców sztuki w Warszawie, -grając ją w 
Teatrze Polskim około sto razy prawie 
z rzędu, Pani Modzelewska wystąpi w 
tej sztyce tylko trzy razy, tj. dziś, w nie- 
dzielę. 24, i poniedziałek 25. bm. 

Jutro i w nicdzielę popołudnu o g, 
3-ciej, daje Teatr Wielki, dla młodzieży 
po cenach najniższych, a w niedzielę po 
cenach znacznie zn,żonych. dramal Fr, 
Schillera „Marja Stuart“, wystawiony 
na naszej scenie z całym pietyzmem dla 
światowej wartości Literackiej tego arcy- 
dzieła z p Burw:ńską w roli tytułowej 

„Księżniczka dolarów*, arcymelodyj 
na operetka Leona Falla ukaże się jutro 
jako wznowienie, na scenie Teatru Wiel 
kiego poraz pierwszy. Reżyser Kul.gow 
ski opracował i dostosował do obecnych 
wymagań nową, barwną i niezwykle o- 
żywioną inscenizację obramowaną prze- 
piękną dekoracją art, mał. Zygmunta 
Balka, Do uświetnienia przedstawienia 
przyczyni się niewątpliwie  wyhorni: 
przygotowany zespół artystyczny. który 
tworzą pp, Kamińska, Kulczycka. Lor 
czyńska, Poleska, Kowalski, reżyser Ku 
ligowski, Kopczyńsk,, Sowiński, Schmidt 
i inni, oraz malownicze balety uklad» 
baietinistrza Faliszewskiego. w wykona- 
niu najwyb tniejszych sił baletowych 7 
Milą Kaniińską i Faliszewskim na czele. 
Przy pulcjie kapelmistrz Tadeusz Sere- 
dyński. A 
4 

TEATR MALY: 

Piątek, 22. bm, o godz. 
„Murzyn warszawski”, 

Sobota, 23. bm. o godz, 4 popoł, 
„Wielki Recital'* staraniem Komitetu bu 
dowy pomn.ka Marji Konopnickiej 

Sobota. 23. bm, o godz. 7.30 wiecz, 
„Murzyn warszawski”, 

Niedziela, 24 bm. o godz, 7,30 wiecz 
' „Murzyn warszawski". 

x 

Teatr Mały daje dziś i dni następ- 
nych pełną humoru komedję A Słonim- 
skiego pt. „Murzyn Warszawski”, któ 
rej powodzenie stao się wprost rekor- 
dowe. Widownia Teatru Małego stale wy 
pełniona na dotychczasowych  przedsta- 
wieniach tej szłuki, rozbrzmiewa bez. 
ustannie serdeczną wesotością i burzli- 
wymi oklaskami, jakiemi nagradza pu 
blczność Świetną grę artystów z pp. 
Michnowską i Rasińskim na czele, 

Popołudniowe przedstawienie w Tes 
trze Małym. W niedzielę 24 bm. o godz. 
340 po cenach zn żonych ukaże się w 
Teatrze Małym świetna komedja G, Za- 
polskiej „Moralność pani Dulskiej“, w 
doskonałym zespole artystów z p, Ro- 
wińską w roli tytułowej, 

Staraniem Komiletu budowy pomni. 
ka Marji Konopnickiej, na cel tegoż po- 
mnika odbędzie się w Teatrze Małym 
w sobole dnia 23. bm © godz. 4-lej po- 
południu „Wielki Recital'* utworów Ma 
rji Konopnickej w wykonaniu „Studja” 
p Wandy Siemaszkowej, W programie 
nieznane utwory z „Imaginy”*, szereg 
poezji oraz wyjątki z „Pana Ralzera", 
zakończone chóralną deklamacją. Bilety 
do nabycia w kasach teatralnych, 


7.30 wiecz, 


R MGR E U O 0 MARA CC i OOOO aa 
Z OZZIE e O A ZZOZ O NE NN, 


GAZEIA PORANNA” 


ź dnia 23. lutego 1929. 


U Atiasa. 


Codzicń w kva 


*pie Atlasowej 


Pośród karykatur Grusa, 
Tęgie się zbiera”a głowy, 
Dzieci Muzy i Bal.chusa. 
Trunek płynie niestru'zerie, 
By dyskusji zalać zagar, 
Każdy bowiem ma prasgrienie 


Jak na puszczy pani 


Harar. 


Nikt się tu nie karmi gaskąa 
Lub gulaszu sporą dawką. 
Piwo tulaj jest przeką ką, 
Wino tutaj jest przystawką. 
Bo najbardziej się podoba 


Szraps 


płynący riby rzeka. 


Kto Iha niema jak Zagłoba, 


Ten się żegna i ucieka 


A na śrianach w owej budzie 
Wszystkie się portrety śmie 4, 
Że są jeszcze w Polsce ludzie. 
Którzy ładnie pić umieją. 


Nemo, 


Zbigniew Drzewiecki, jeden z najwy- 
bitniejszych pianistów polskich i znako- 
mity pedagog konserwatorjum warszaw- 
skiego koncertować będzie we Lwowie 
we wtorek 26, bm. Bogaty program kon- 
certu obejmuje perły literatury klasycz- 
nej i nowoczesnej. O naszym piaście 
pisze m. in, recenzent paryskiej „Co- 
imedia*: „Gra Drzewieckiego jest pełną 
życia i barw, Interpretuje on nadzwy- 
czajnie stylowo. Było to święto słuchać 
takiego arlysty”, 


Polskie Towarzystwo Muzyczne we 
Lwowie wykona w dniach 1. 3. 5. mar- 
ca br. wielkie dzieła chóralne: Bacha, 
Pasję do słów św. Jana i Verdiego, Re- 
quiem, Wykonane zostaną te arcydzieła 
przez zespół z przeszło 300 osób z'ożo 
ny, a to: Chór mieszany Polsk ego To 
warzyslwa Muzycznego, wielka orkiestrę 
oraz szereg Solistów o europejskiej sła- 
wie, Miedzy innemi pozyskani zostali 
jako soliści: Gertruda Fórstel, soprani- 
słka oratoryjna z Wiednia, Marja Basij- 
lides, artystka operowa i oratoryjna z 
Budapesztu, Antoni Toputz, tenor orato- 
ryjny z Berlina i Józef Manovarda, ba- 
sista opery Wiedeńsk:ej, Dyryguje. dr 
Adam Sołtys. Wykonaniem tych dzieł. 
Lwowskie Towarzystwo Muzyczne kon- 
tynuuje stałe swe tradycje zaznajomie- 


ija społeczenstwa z arcydziełami kla- 
sycznej muzyki chóralnej. Dzyki tej 
inicjatywie Lwów usłyszał: Bacha, Pa- 
sję św. Mateusza i Mszę kl-moll, Beetho- 
vena. Missa Solemnis, Haendla, Izrael 
w Egipcie oraz cały szereg oratorjów 
Glucka, Haydna, Schumanna, Wagnera 
it, d. Wykonaniem tych dzieł, które ka 
żdy prawdziwy muzyk znać powinien, 
Lwów wyprzedził wszystkie inne środo- 
wiska muzyczne w Polsce. 
+ 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE. 

Trzy Nadzwyczajne Koncerty: 
Piątek, 1. marca: G, Verdi: Requiem. 
Niedziela, 3. marca: J, S. Bach: Pa- 

sja do słów Św, Jana. 


Wtorek, 5. marca: G. Verdi: Requiem 
(Poraz drugi). 1773-7 
* 

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 

Wtorek, 26. lutego: Prof. Zb.gniew 

Drzewiecki, Pianista. 17745 
* 


RFPFPRTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Golgota miłości", 
CIUMFRA: Z'ota Lilja” 
FATAMORGANA: „Noc w Josziwa- 

rze” 
GRAŻYNA: 
tosc" 


„Wieczny płomien mi- 


Sir. 13 


CASINO: 

COLOSSEUM: 
gada”, 

KOPERNIK: 

LEW: „Dziecko na gwałt” 
tno miłości", 

LUNA: „Branka czerwonego wodza“. 


„Córka szerka”, 

„My pierwsza bry- 
„Zakazana kobieta“, 
oraz „Pię- 


MARYSIEÑKA: „Zakazana kobieta“ 

OAZA: „Amol ubey“, 

PALACE: „Z dymem pożarów“ 

PAN: „idjota”, 

PASAŻ": „Nejadać, 

PROMIEŃ: „Car Mikołaj Il — Ojciec 
Hapon*, 

LGIECHA: „W kajdanach”. 

k 
Wielka katastrora w kopalni węgla. 
zdarzyła się strasz- 

na katastrofa w kopalni węgla, która 


pociągnęła za sobą mnóstwo ofiar w lu 
dziach, Setki robotników zostało żyw- 
cem zasypanych. W ostatniej chwili do- 
noszą, że nieszczęśliwych robotników u- 
ratował od niechybnej śmierci, prze- 
chodzący przypadkowo w pob:iżu miej: 
sca katastroły, znany artysta Jean Mu- 
rat, Rodziny robolników zgotowały bo- 
haterskiemu artyście entuzjastyczne 
przyjęcie, W związku z powyższą no: 
latką dowiadujemy się obecnie, że miej- 
sce wypadku i jego iragiczne skutki zo- 
stały sfilmowane przez znaną wytwór- 
nię europejską „Feniks*, pod reżyserją 
Dr. Georga Assagarowa. Jean Murat, 
który miał ocalić zasypanych żywcem 
robotników odtwarza główną rolę wtym 
filmie, p, t. „Go gota miłości" z uroczą 
partnerką Hr. Agnes Esterhazy. Obraz 
ten wyświetla od dnia wczorajszego ki- 


no „Apollo. 


+ 

WIELKI PORANEK KABARETO. 
WO - FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południe 
odbędzie się staraniem KLUBU SPOR. 
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kina „Palace”, 
wielki poranek  kabaretowo-filmowy, 
na którym wyświetlony zostanie 
nieodwołalnie po raz ostani nie- 
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
aktach p. t: „ZMARTWYCHWSTA-« 
NIE" z uroczą DOLORES DEL RIO- 
Ponadto dwie doborowe komedje i ty- 
godnik aktualności, 
Jako uzupełnienie programu występ 
znakomitych artystów. 
Dochód przeznaczony na cele o- 
światowo-sportowe P. P. 


i] 
W okolicy Paryża 
| 


-=i 

Dedalek sportowy z powodu na- 
walu bieżącego materjału zmuszemi 
jesieśmy odlożyć do następnego nu- 
meru. 

Z Ossolineum, Pracownia Naukowa 
oraz Wypożyczalnia Bib'joteki Zakładu 
Narodowego ım, Ossolińskich będą po- 
nownie otwarte począwszy od dnia 22, 


bm. (piątek). 
Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału matematyczno, 


Hi 
| 
przyrodniczego odbędzie się w ponie, 
działek 25. bm, o godz. 6 popoł w Insty“ 
tucie zoo:ogicznym uniwersytetu (ul, św. 
Mikołaja 4.). Porządek dzienny: 1) Prof. 
dr, Wacław  Moraczewski przedstawia 
pracę własną pt. „O pęcznieniu żelatyny, 
w rozczynach soli ; kwasach”. 2) Prof, 
dr. Jerzy Suszko przedstawia pracę wy- 
konaną wspólnie z inż. Pawłem Mazas 
kiem pt. „Z badań nad kwasami okso- 
sulfonowymi'*, 3) Prof. dr, Juljan To- 
karski przedstawia pracę własną pt. „Z 
petrografj; Wotynia*, 4) Prof. dr. Jan 
Hirschler przedstawia pracę p, Kazimie- 
ra Golańskiego pt. „Składniki plazma: 
tyczne komórek rozrodczych  drewnia- 
ka* (Krocionog;), 
Dzisiejszy przemysł artystyczny w 
Czechosłowacji. W sobotę 23 bm. o g. 
ô wiecz. w sali Miejskiego Muzeum Prze 
` mysłu Artystycznego (Hetmańska 20) 
wygłosi p. H Cieśla na powyższy temat 
wykład ilustrowany obrazami  śwłe- 
tlnymi. 
Liiografja artystyczna. W piątek, 
bm, o godz, 6 wieczór w sali Miejskiego 
Muzeum Przemysłu Artystycznego (Het- 
mańska 20) wyg'osj pna I. Szaynówna 
na powyższy tema! wykład, ilustrowany 
obrazami świetlnymi Wstęp 1 zł. i 50 
gr, Jednocześnie codziennie od 10 do Í 
godz, Wystawa Grafiki ; Reprodukcji, 
Techniki reprodukcyjne I. W nie- 
dzielę 24. bm o godz, 11 przedpołud- 
niem w sal, Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłu Artystycznego (Hetmańska 207 
t wygłosi p. H, Cieśla na powyższy temat 
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ed. 


Sir. M 


wykład ilustrowany obrazami świetlny- 
mi Wstęp 1 zł, i 50 gr, Jednocześnie co- 
dziennie od 10 do 1 godz. Wystawa. Gra- 
fiki i Reprodukcji. 

Dr, FT. Bigo przemawiać będzie o 
„Syndykalizmie* na wieczorze dysku- 
syjnym urządzanym przcz Stow. Miodz, 
Akad. „Odrodzen e“, dziś, dnia 22. lu- 
lego ò godz, 19-tej w sali Czytelni Ka- 
tolickiej przy ul, Pickarskiej 28; goście 
mile widziani, Najbliższe zebrania sek 
cyjne: 23, lutego: Kwestja lichwy. 24. 
lutego: Organizacja kobiet w akcji kato- 
lickiej we Włoszech. 27. lutego: Ćwi- 
czenia z doktryny chrześc,-społecznej, 
prowadzone przez doc, dr. L. Halbane. 
28, lutego: Zagadnienia narodowo-pań- 
stwowe, 

Serja wykładów „Z dziedziny pedago- 
giki“ (Powsz. Wykł. Uniw,) prowadzone 
przez wizytatora Dra K. Sośnickiego, 
składa się z 5-ciu wykładów, Pierwszy 
wykład p. t „Pojęcie wychowania“ od- 
będzie się w soboię 23. bm. o godz, 
19-tej (7) w sali Kopernika, Uniwersytet 
ul, Marszałkowska 1, I. p. 

„Właściwe smarowanie samochodów" 
odczyt pod tym tytułem, ilustrowany 
przeźroczami, odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 4. marca o godz. 6 wiecz, w 
żółtej sali Izby przy ul, Bourlarda 8 
Wstęp bezpłatny. 

Z życia „Związku Polskiej Młodzieży 
Akademickiej* W piątek dnia 22. hm 
o godz, 7 wiecz, odbędzie się w lokalu 
Związku Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej przy uł. Sykstuskiej 43. zebra- 
nie, na którem mgr, Sofer wygłosi od- 
czyt pt. „Dookoła zagadnień konstytu- 
cjonalnych*. Po odczycie dyskusja, 
Wstęp wolny, Goście miłe widziani, 

Narodowa Organizacja Kobiet zapra- 
sza na uroczyste zebranie inauguracyjne 
konferencyj religijnych, które odbędzie 
się dnia 23. bm, w sobotę o godz. 5,30 
popoł. w sali przy ul. Piłsudskiego I 11 
I. p, a które zaszczyci swą obecnością 
i przemówieniem ks b:skup Lisowski. 

W Katolickim Związku Polek, ul. Ru- 
towskiego 13, odbędzie się 22, bm, (pią- 
tek) o godz. 5 popoł prelekcja ks. prof. 
uniw, Narajewskiego na temat: Moder- 
nizm w relgji*. Goście mile widziani, 

Dziennikiem Rozkazów Wojskowych 
Nr. 35/28. została zatwierdzona Odznaka 
Pamiątkowa Korpusu Kadetów Nr, 1. 
we Lwowie,. do której mają prawo ofi- 
cerowie, podoficerowie i wykladowcy cy 
wilni, którzy pełnili służbę w Korpusie 
Kadetów conajmniej przez jeden rak, 
Oraz wszyscy absolwenci tego Zakładu, 
licząc od dmia 1. listopada 1918 r. Upra- 
wnienj do noszenia odznaki winni zwra- 
cać się o stwierdzenie swych praw do 
Komendy Korpusu Kadetów Nr, 1. we 
Lwowie. Odznaki wysyła Komenda po 
nadesłaniu kwoty 15 zł, w czem wliczo” 
ne są koszta korespondencji, przesyłki 
i dyplomu, 

Komisja odznaczeń przy Związku Ka 
niowczyków i Żeligowczyków zwraca się 
do wszystkich pp. oficerów b. II. korpu- 
su W, P, 4. Dyw, strzelców gen. Żeli- 
gowskiego i b. Organizacji werbunkowo- 
agitacyjnej oraz do b prezesów Organi- 
zacji i Związków W. Polaków, pułko- 
wych, dywiz, itp. frontu rumuńskiego 
o jak najspieszniejsze zgłaszanie wnio- 
sków na odznaczenie swych b, podko- 
mendnych, tak oficerów, jak i szerego- 
wych — szczególnie komisji chodzi. 
gdyż dotąd b. mało tych wniosków Ko- 
misja posiada, za czyny wybitne, zwią- 
zane z ich działalnością niepodległościo 
wą w związkach, tormacjach i organi- 
zacjach. Wnioski należy zgłaszać do 
Związku Kaniowczyków į  Żeligowczy- 
ków, Warszawa, Chmielna 58. 

Korpus Podoficerów Zawodowych 19. 
pP. p. „Odsieczy Lwowa“ składa jaknaj- 
serdeczniejsze podziękowanie JWPP. 
Artystkom j Artystom Teatrów Miej- 
skich:  Kulczyckiej, Wołańskiej, Boja- 
nowskiemu. Kopczyńskiemu. Sowińskie- 
mu į Zabielskiemu za łaskawe ù bezin- 
teresowne produkcje artystyczne, wyko- 
nane przez nich na wieczorze w dniu 
12. bm, z którego czysty dochód prze- 
znaczony został na „Przedszkole Rodzi- 
ny Wojskowej przy 19, p. p. „O. L“ 

(-—) Włamania i kradzieże. Z mje- 
szkania Emilji Rottinger zam, Wagiłe- 
wicza 3, skradziono futro damskie, trzy 
kasetki srebrne, srebrne garnitury do lo- 
dów itd, łącznej wartości 5 tys. zł Józe- 
fowi Kłysakowi kupcowi z Drohobycza 
skradziono na uł Leona Sapiehy srebc- 
ny zegarek „Omega“. Na szkodę kupca 
Józefa Schora, zam. Szpitalna 21 skra- 
dziono z magazynu trzy skrzynie herba- 
ty wartości 156 dol, 

(-—) Sprzeniewierzenie. Stanisław 
Wojtalewicz właściciel piekarni przy ul. 


„UAZŻETA PORANNA” 


Z refleksji karnawałow ch, 


Lwów, 22. lutego. 
Nawet najbardziej powierzchowne- 
mu obserwatorowi narzuca się różnica 


l 


istniejąca pomiędzy dzisiejszym a da- | 


wniejszym balem. Jest on bezwarunko- 
wo mniej świetny, mniej reprezentacyj- 
ny, aniżeli bywały bale poprzedniej e- 
poki, w których każdy komitet wysilał 
swoją inicjatywę w kierunku pomysło- 
wych niespodzianek, dekoracyjnych fi- 
gur kotyljonowych z przyborami i re- 
kwizytami w inscenizowaniu poho- 
dów, obrazów, a nawet przedstawień, 
które miały przynieść uczeslnikom balu 
obok tańca także większą lub mniejszą 
dozę wrażeń intelektualnych i artysty- 
cznych. 

Kto dzisiaj bywa na balach, może 
łatwo stwierdzić, że obecnie smak pu- 
bliczności bynajmniej się takiego uroz- 
'maicenia nie domaga a nawet przyj- 
muje je niechętnie, a nierzadko się zda- 
rza, że „niespodzianki“ aranżera, nad 


któremi biedził się mozolnie, wskutek. 
niechęci gości balowych, którzy mie i 


chcą poddać się narzuconym dyrekty- 
wom, spalają poprostu na panewce. — 
iNowocześni tanecznicy nie chcą ani 
skamplikowanych wymysłów kotyljono 
wych, ani mazura z figurami, ani na- 
wet kaądryla. Nie imponuje im także 
wprowadzanie rozrywek intelektual- 
nych i artystycznych do programu ba- 
lowego. To, czego chcą, wyraża się w 
rytmicznym ruchu w takt niewymyśl- 
nej, o ile możności, muzyki, najlepiej 
Tytmicznego jazzbandu. 

Taniec i tylko taniec sam dla siebie 
wypełnia dzisiaj w zupełności rolę a- 
ranżera i mistrza ceremonii. Wszystko 
inne stało się zbyteczne Jest to faktem 
niezaprzeczonym, co więcej temu jedy- 
nemu pragnieniu rylmiecznego ruchu 
w takt muzyki ustępują w znacznej 
mierze nawet takie nieodzowne dotad 
elementy balu, jak flirt i rozmowa to- 
warzyska. — Taniec jest i pozostaje 
dominatą balu dzisiejszego, przed kiló- 
rą uslępuje wszystko inne. 


| 


z dnia 23. lutego 1929. 


Nr. 8781 


tanecznej rytmiki, 


Spróbujmy obserwować poruszają- 
ce się w takt muzyki pary; zauważy- 
my napewne, że przeważnie mówią do 
siebie bardzo niewiele. Sharmonizowa- 
nie się w ruchu tanecznym, uwaga na 
precyzyjność wykonania wszystkich 
par, absorbuje ich w zupełności, Nie 
mają czasu na flirt, tem mniej na ja- 
kieś poetyczne wzloty 
wość intelektu. To wszystko, o ile ma- 
ją do tego ocholę, pozostawiają sobie 
na później, ma spotkania w cukierni, 
lub w kawiarni, przechadzki lub sport. 
Na sali balowej taniec jest tą wymową, 
która zastępuje wszystkie inne sposo- 
by ekspresji, jest jedynym niemal or- 
ganem wzajemnego porozumienia się. 

Dość już wypowiedziano skarg i ża- 
lów na temat obniżenia się poziomu 
sali balowej. Jest to zupełnie bezowoc- 
ne i jałowe. Widocznie jest to zjawisko 
sympiomatyczne dla obecnej epoki i 
żadne nawolywania do nawrotu nie tu 
nie pomogą. Ciekawsze byłoby wytłu- 
maczenie tego zjawiska. Możnaby je 
przypisać pewnej ogólnej tendencji na- 
szego czasu do powrotu do natury, wy- 
zwolenia się z szablonu, narzuconego 
kulturą. Tendencja ta objawia się w 
sporcie, w powrocie nowoczesnego czło- 
wieka do słońca į powietrza, w dążno- 
ści do niekrępowania Ciała niewygod- 
nym, nieodpowiadającym jego kształ- 
tom strojem. 

Jeżeli sięgniemy do historji, to prze- 
konamy się, że ta preponderacja tańca 
nad innymi elementami zabawy balo- 
wej jest również takim nawroliem do 
jego pierwotnej istoty. U ludów pier- 
wotnych taniec był wymową tak po- 
tężną, że zastępował im w wielu wy- 
padkach akustyczny sposób wyrażania 
swych uczuć. Wiemy, że tańcem lu- 
dy pierwotne wyrażały uczucie tryum- 
fu, uczucie radości, jak niemniej uczu- 
cia smutku i żałoby, że taniec był nie 
tylko potężnym wyrazem uczuć zbioro- 
wych, ale zarazem także wymownem 
wypowiedzeniem uczuć osobistych, te- 


LZ) kedze NOGWYŻKA sen wea? 


BARONOWIE WĘGLOWI UZALEŻNIAJĄ OD NIEJ POPRAWĘ PŁAC GÓR- 
NIKÓW. 


Ratowice, 21. lulego. (Tel. G. P.). | domiero w zależności od ogólnej pod- 


Odbyły się tu dalsze narady w spra- 
wach dotyczących żądań organizacji 
zawodowych w górnictwie. Pracodaw- 
cy złożyli oświadczenie, że konkretne 
kontrpropozycje będą mogli ustalić 


wyśki ceny węgla, o ile do niej doj- 
dzie. Zapowiedzieli przychylne zała- 
twienie sprawy dodatków dia fachow- 
ców. Inne punkty będą jeszcze prze- 
dyskutowane przez obie strony. 


Tureckiej 4 doniósł policji, że rozwozi- 
ciel pieczywa, zajęty u niego, Mikołaj 
Morycki, sprzeniewierzył na jego szko- 
dę 277 zł, 


(-—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Mikołaja Koł- 
tysa za kradzież towarów żelaznych 
wartości 150 zł. ze sklepu Alfreda Bun- 
da przy uł. Karnej 4, Stanisława Marty- 
szyna, znanego kieszonkowca jako po- 
dejrzanego o kradzież torebki z kwotą 
10 zł. Adolfa Weisera jako podejrzanego 
o oszuslwo na szkodę Aleksandra Bor- 
suka, Jurka Gorżkę i Józefa Szałka za 
kradzież węgla oraz Teodora Dolińskie. 
go za kradzież. 

(—) Zaczadzenie staruszki. Wczoraj w 
realności przy ul. Zamarstynowskiej 21, 
ulegla zaczadzermńu 70-letnia mieszkanka 
tego domu ida Nacht. Zawezwane Pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło jej pierwszej po- 
mocy, poczem pozostawiło ją opiece domo- 
wej. 

—) —— 


4 Kraju. 


W wyniku konkursu na wiersz ku 
czci matki pierwszą nagrodę w kwocie 
250 zł, otrzymał Józef Birkenmayer (z 
Warszawy), drugą 200 zł. Marja Fedoro- 
wiczówna, trzecią 150 zł, Antoni Ga 
łuszka (Kraków). 


—)— 


Ze świata, 


Syn Gorkiego bawiący w Rzymie za- 
prosił przebywających tam członków 
ekspedycji „Krassina*: prof. Samojłowi- 
cza ji lotnika Czuchnowskiego. do willi 
Maksyma Gorkiego w Sorrento, 


REEE OG oaaae 


Składki. 


Dła staruszki kaleki: Remerówna, So- 
kal zł 7,—, i 
Dia matki cbr, Lwowa: G, P. zł, 5—., 


lub błyskotli- | 


go dowody widzimy w tańcach klasy- 
cznych. 

Jeśli dziś na sali balowej dwoje lu- 
dzi w harmonijnem zespoleniu ruchów 
rytmicznych znajduje zupełne zadowo 
lenie i porozumienie wzajemne, bez 
potrzaby uciekania się do słów, które 
częściej są osionięciam, aniżeli wypo- 
wiedzenie myśli i uczuć, jeżeli tak 
szczerze 1 bezpośrednio dwie ich isto- 
ty nastrajają się na jeden ton, to czy 
naprawdę trzeba nad tem biadać i roz- 
paczać, czy nie jest ło raczej zerwa- 
niem z fałszem i obłudą zwietrzałych 
form towarzyskich? Mniej kłamstwa 
jest zapewne w tem bezsłownem dąże- 
niu do harmonji, aniżeli w młóceniu 


sieczki konwencjonalnych rozmów. 
J. P. 


Mały fejleton. 


OŚSIP DYMOW. 


Apetyt i głód. 

— Pan musi lepiej się odżywiać 
więcej jeść — rzekł lekarz do pa- 
cjenta — Pan jest osłabiony. Pan 


się przepracówał. Odpocznij pan, 
nabierz pan ciała! 

— Już trzeci miesiąc jestem 
bez pracy — odparł pacjent. 


Lekarz nie nie odpowiedział. Pa 
cjent wyszedł na ulicę. Zaczął pa- 
dać śnieg. Bezrobotny podniósł gło 
wę i spojrzał w niebo, 

W tym samym czasie w gabi- 
pecie innego lekarza inny pacjent 
':) rżył się na to, że bardzo tyje, 
cierpi na astmę i brak apetytu. 

— Pan musi mniej jeść — zwró 
cił mu uwagę lekarz — Pan musi 
wziąć się do jakiejś fizycznej pra- 
£y. 

— Do jakiej pracy? — zapytal 
pacjent ze zdziwieniem. — Skąd 
wezmę na lo czas? Od rana do wie 
czora zajęly jestem w mym banku. 

Lekarz nic nie odpowiedział. Pa 
cjent wyszedł. Zaczął padać śnieg. 

Śnieg padał przez cały wieczór. 
Bezrobotny kilkakrotnie podcho- 
dził do okna, spoglądając na ulicę. 
Śnieg padał cicho na ziemię, pokry 
wając biala powłoką podwórze, i 
przedstawiając wartość trzech ru- 
bli. 

— Może nawet czterech rub? 
— zastanawiała się żona. — Jeżeli 
tak będzie padało przez całą noc, 
ło za oczyszczenie podwórza i chod 
nika możesz śmiało żądać czterech 
puhk. 

Padało przez całą noc. 

Zrana bezrobotny udał się do 
dozorcy. 

— Daj mi szufłę — rzekł. 
Sprzątnę śnieg z podwórza i chod“ 
nika. Ile za to dostanę? 

— Pomów z gospodarzem — od 
parl dozorca. — Ja lam nie wiem... 

— A gdzie jest gospodarz? 

Dozorca wyszedł na dwór i po- 
kazał bezrobotnemu grubego pana 
w futrze, który Sapiac ciężko za- 
miatał śnieg z podwórza — dla wy 
wołania apelytu, w myśl wskazó- 
wek lekarza. 


Tłum. F. M. 
e) 


SL. EMO! 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ŁWOWSKA, 
Lwów %. lutegė. 
Bank Polski 172, 172.85, 173, Brewary 
sll, Gazy wsch. 25, Tesp. 23, 23.25, Dola- 
rówika 104-25, 104, 103.50, Inwest. W4, 111 
i jedna ósma, 


Lwów 21. lutego. 
Na. gieldzie pieniężnej naogół ruch oży: 
wiony, Dolarówka awansowała nieco w te- 
nie. (endercja niejednol.ta.  Uspusabienie 
ŻywSZE 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów 20. lutego, 

Zastój w obrotach giełdowych i puza- 
zrełdowych trwa nadal. Teudeucja nieco 
mocniejsze, usposobienie spowojne, 

Lwów 2t lutego. 

Xu giełdzie zbożowej lekkie ożywienie 
Większe obroty w owsie po cenach wyż- 
szych od ostatnich notowań. Również psze- 
mica, żyło, ięczmeń przemialowy. wyka. 
hreszka, oraz otręby żytnie zwyżlują w ce- 
nie. Tendencja na ogol zwyżkowa, Uspos>. 
bienia żywsze. 

Pszenica kraj. dworska es 1926 750— 
460 gr. 44,50—45,50, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 19027 r. 749 gr. 43.00—44.00, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr 
31.50—32.25, Jęczmieg małopolski brow. 
640 gr. 34.50—35.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.00—29,00, Jęcz- 
mień małop. pastewny 600—610 gr. 
3550—36.25Ą, Owies małopolski ex 1928 
450 gr 29 00—30.00, Kukurudza rumuń- 
ska 85.50—3650, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasala biała 11500—140 00, 
Fasola kolorowa 50.00—55,00, Fasola kra 
sa 6500—75.00, Groch 4 Victoria 51 00. 
55.58, Groch polny 38.00—40.00, Bobik 
33.50—54.50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00 60, Wyka czarna 38,00— 
4000, Wyka szara 34.00—3500, Sia- 
no słodkie kraj, prasowane 18.00—20.00, 
Słoma prasowana 800—900, Kukuru- 
dza 31.75--32,75 Hreczka 36.5037 50, 
Len 74 00—75 00, Łubin niebieski 
22.00—33,06, Rzepak ezimy ex 7500—- 
74.00, Mąka pszenną 40 proc. 73.00— 
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
7100, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67007000 Mąka kukur 
49 00—51.00, Otręby żytnie 22.50, 
pszen. netto bez worka 25.00—25.50, Ka- 
sza hreczana b0 proe. ealówek 50 proc. 
połówek 68 00—70 00, Kasza jagl. 80.00— 
8200, Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pe- 
cak 4850—50.00  Proso krajowe 43.50— 
44.50, Makuchy lniane 47.00—48.06, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna ł50—- 
—170, Mak nieb. 115.00—125.00, Mak 
siny 30.00—100.00, Worki jutowe wyr 
Stradom Warta  1,68—-1.73, Częstacho- 
wa używane dobre za sztukę 1.38—1 42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 21. lutego. (Pel. G. P) 4 pre. 
pożyczka inwestycyjna il2, 7 pr. po” 
życzka stabil zącyjna 92, A prese. bażycz- 
ka dolarowa 105 3/4, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 67, 5 proc, pożyczta kolec 
wa 1020 59, 6 proc, pożyczka dolarowa 65 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i 06l. 8 pre. 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 34, 3 prac. Li- 
sły zast. Bku Rolnego 94, 8 proc. Obg. 
Banku Gosp. Kraj. M. 

Waluty i dewizy: Londyn 43.18, Nowy 
Jork 8.88, Paryż 34 75. Praga 26.38, Szwaj- 
carja 171,09, Wiedeń 124.04, 

Warszawa 21. lutego. (Tel, GG. P.) Rank 
Palsk; 176 | pól, Bank Zw. Sp, Zarob, 84 © 
pół, Kiewski 90. Spess 230, Sla twiatto 
143, Firley 52 į pól. Weciel 89, Tilpop 
35 3/4, Ostrowiec A 107, B 105, Stara:how!- 
te 34 j pół, Borkowski 13 i pół. 


GIEŁDA ERAKOWSKA. 


Kraków 21. lutego. (Tel. u. PJ) B. Pol. 
175 i pól, Żegluga 12. Zielen.ewski 139, 
Firley 52, Chodorów 208, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 21. lutego. (Tel, G. P) Paryż 
20.30 i pół, Lomdyn 25.23 i pół, N. Jork 
520, Belgje 73,23 į pół, Wlochy 27.25. 
Hiszpania 80.30, Holandja 208.27 i nti, 
Berlin 123.44. Wiedeń 73.07. Sztokholm 
139. Oslo 188.70, Kopenhaga 138.70, Sofja 
3.76 i pół, Praga 1541 i pół, Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.67, Białogród 9.13, A- 
teny 6.73, Konstantynonal 2.47, Bukareszt 
8.10, Helstngfors 13.10, Buencs A res 219. 


GIEŁDA WIEDENSKRA. 

Wiedrń 21. lutego. (Tel. G. P.; Amster- 
dam 25454, Belgrad 12.47 1/8. Berbn 
168.71, Bruksela 98.65, Budapeszt 12365 | 
pół, Bukareszl 4.22 7/8, Kopenhaga 189.35. 
Londyn 34.488, Madryt 110.08, Medjalan 
87-34, N. Jork 710.25, Oslo 189.45, Paryż 


„GAZETA PORANNA: 


ycie gospoaarcze. 


4 duia 28. lutego 1929. 


Pierwszy miesiąc działalności 
linji lotniczych LOT. 


Lwów, 22. lutego, 

Linje Łotnieże Lot, uruchamiając re- 
gularną komunikację powietrzną, bez 
pośrednio po zaprzestąniu pracy przez 
Towarzystwo „Aerołot” i „Aero“, tj. od 
1. stycznia br, wykazały pełną spraw: 
ność, gdyż pomimo wybitnie niesprzyja- 
jących warunków almosłerycznych oraz 
trudneśc; wynikających w związku z u- 
ruchomienicm nowych linji, osiągnęły 
wyższą regularność, niż posiadały to rok 
temu w miesiącu styczniu pracujące 
wówczas 'fowąrzystwa komunikacji po: 
wietrznej w Polsce, y 

Samoloty L. L, L, w miesiącu stycz: 
niu w 33Ł lotach, przebiegając prze- 
strzeg 69550 km., przewiozły 176 pasa- 
żerów, 9017 kg. tawarów i 989 kg. pocz- 
ty. W miesiącu bieżącym samoloty kur- 


27.73, Praga 21.06, Sofja 5.114, Sztokholm 
189.80, Warszawa 79.90, Zurych 136.58, 
Amerykańskie 708.75. Niemieckie 118.45, 
Włoskie 37.16, Czeskie 21.02 7,8, Węgier- 
skie 123.83 į pól, Szwajcarskie 136.23, Rea- 
ta majowa 0.902, Renta lutowa 0.901, Tu- 
reokie 30 3/4, Bankverein 25 05, Bodenkre- 
dit 109.40,  Kreditanstalt 5300,  Kommpas 
15.70, Luenderbank 32.80, Merkury 22%, Ko- 
lej półn. 1203, Czerniowce 64.75, Austr, Kol 
państw 45.10, Kolej połudn. 11.86. Cole- 
szów Q82, Cement 135 i pół, Aupiny 38.70, 
Berg u Hutten 930, Kurpp 11.50, Poldi 
Hutte 207 3,4, Prager Eisen 494 i pół, Mima 
123.75, Zieleniewsk: 114.50, Fanlo 6.40, 
Karpaty 11.56, Galicja 60. 


GIEŁDA LONDYŃSKĄ. 

. Londyn 2i. lutego. (Tel. G. P.) N. Jork 
śS536. Holandja 12.11.82. Francją 12426, 
Belgia 34.946, Włochy 52.60, Niemcy 
20.442, Szwajcaria 25232, Hiszpania 31.84, 
Danje 18202. Szwecja 18.157, Norwegia 
18.105, Wiedeń 34.54, Warszawa 43.26. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 31. lutego. (Tel. G. P) Londyn 
124.27, N. Jonk 25.61, Begja 3358 i pół, lisz 
pania 397. Wlochy 134.13, Szwajcarja 492 
i pół, Danje 682 3/4, Holandia 1026 i pół 
Norwegia 683, Szwecja 684, Praga 75.90. 
Rumunja 1520, Niemey 608, Wiedeń 
359 i pół. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 21. lutego. 


'Tendencja mocna, Usposobienie oży- 
wione. 


AKCJE:  Chodoerów  205.00—206.00, 
Oikos 99.00—162.00, Gazy wschodnie 


25.50—26 00. 

WALUTY: Dolary ameryk. 888,00— 
8.88.50, dolary kanad. 882 00—8 82.50, 
korony czeskie 02633—.0.26,66, szyling 
ausir. 1,25 00—1.25.50, leie* 005008— 
0,05,50, franki franc.  0.34.50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1,72.00, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow za jeden 17.50—18 00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36 70.00, 
'0 franków 33.40 00—34.75 00, 20 marek 
niem. 41.40.00—42,2000, 10 rubli ros, 
46.50—46.70 

SREBRO: Kor. austr. 0 68.00—0 69.50, 
5 kor. austr. 350.00—3.6000, flor. austr, 
1.75-1.80, ruble rosyjskie 2.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1.45—1L.50. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—32 płacą 
o % gr. mniej 

rę 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Piatak 22. lutepa 1829- 

Warszawa (1385) j5.EU Koncerl piy’ 
giamofonowych, 17.556 Koncert orkiestry 
domrzystów pod dyr. B. Zubrzyckiega, - 
20.00 Pogadania muzyczna, 20.15 Kon- 
cert symfoniczny z Filharmonii Warszaw- 
skiej, Orkestra fi'harmoniczna pod dyr. G 
L;teltepta i Marsela Ciampi (fort). W pro 
s'ąm.e- Liszt, Wreuszek, Dauu>sy 1 ins: 

Eratów (314) ll.45 Komunikat narz” ur 
ski Pur. Tow lairzańskie.u, 17.55 "ians 
mesis koncertu z Warszawy, %)70 Trans 
misja Kejnału a Wieży Muriackie, 201: 
Trausm.sja koncertu z Fi hafist: War 
szawskiej. 

Poznań (236) 17.55 Keneert artystów 
zespołu opery poznańskiej. Udział biorą: 


sują na linjach: Warszawa-Poznań, War 
szawa-Kalowice-Kraków, Kraków-Brno- 
Wiedeń, Warszawa-Lwów, Warszawa- 
Gdansk z pełną regularnością i bezpie- 
czeństwem. Kajuty pasażerskie są ogrze- 
wane, tak że wewnątrz nich panuje nor- 
malna pokojowa temperatura, i 

Podkreślić się godzi, iż obecnie pa: 
nujące, niebywałe od 50 lat, silne mrozy 
z którymi przy ogromnych trudnościach, 
czasami nawet bezskutecznie, walczą ko- 
leje, które przerywają połączenia tele- 
foniczne i telegraficzne, nie wywierają 
ujemnego wpływu na komunikację po- 
wietrzna i samoloty obsługują po- 
wietrzne szlaki komunikacyjne ściśle w 
czasie określonym rozkładem lotów, to 
jest w przeciągu 2 do 3 godzin, 


Z A O Z O O EE EO A, 


TIa ETIKE OPK AE BAZA 


= 


Mieczyslaw Perkowicz (tenor), Jan Spie: 
wałtowski (waltornia), M. Mierzejewski ʻa- 
komp.). W programie: Bizel, Szhumann. 
Verdi i Leoncavallo, 22.15 Muzyka tanecz- 
na. 

Kałowica (416) 16.00 Muzyka z ply! 
gramotonowych, 17.55 Transm. <oncerlu 2 
Warszawy, 1945 Kom. spuriowy, 20.15 
Transm. koncertu symionicznego z War- 
SZ4wYy. 

Praga (343) 21.00 Pieśni popalarne 
21,15 Koncert 1) Schubert: Fantazia «p 
148 na skrzypce i fort, Ż) Schuman. Kar- 
zawal (fort.). 

Lipsk 20.00 Koncert kameralny. W pri- 
gramie: Dvorak i Brahms, 21-20 Popularuy 
koncert radjogrkiestry. 

Tuluza (382) 20.30 Arje z oper i opere- 
tek, 31.00 Koncert organ. przez konstruk- 
terów TSF. W przerwach muzyka bałałaj- 
kowa. 

Frarkfnrt (421) 20.00 Koncert kwarietu 
gląsowego Union. Pieśni Silchera į ludowe. 
31.00 Muzyka nadjowa (II) „Barwna suita" 
ną orkiestrę op. 48 Emsta Tocha. 

Rzym (443) 20.45 „Bajadera“ operetka 
w 8 aktach Kalmana. 

Berin (47m NMN Rancort radioorkie- 
siey. R. Koppel (baryton). Muzyka lekkr 
21.00 Transm. z Erauulurlu. Koncert ra- 
djoorkiestry. 

Bruksela (511) 20.15 Fragmenty z opery 
„Cyrulik Sewilski'* Ross'niego. 

Wiedeń (519) 17-30 Muzyka kameralna 
z ndz. gitary, 20.00 Wieczór humanru. 

Budaposzł (554) 19.50 Pieśni węgierskie 
i muzyka cygańska, 22:30 Koncert orkiestry 
operowej pod dyr. Berga. 

* 
Sohota 23, Intego 1923. 

Warszawa (1385) 15.50 Koncert z plyt 
gramofonowych, 20.30 „Najpiękniejsza z 
kobiet“, qperetka w 3 aktach W. Bromme 
32.30 Transm sja muzyki lanecznej z hote- 
lu „Bristol“. 

Kraków (314) 17:55 Audycja dla dzieci 
„W niewoli u Śnieżek, radjof. p. J. Romo 
wicz, W wykonaniu artystów Teatru Miej- 
skiego, 20.00 Transmisja hejnału z wieży 
Mawjackiej. 2030 Transmisja operetki z 
Warszawy pt- „Najpiękniejsza z kobiet“ 
W. Bromma. 22.30 Transmisja muzyki ła: 
mecznej. 

Foznań (336) 17.55 Transmisja progra- 
mu dla dzieci. (Transm, z Krakowa). 19.17 
Koncert orkiestry mandolinistów, 20.0 
„Paganini“, operetka w 3 aktach F, Lehara 
(Transm. z Teatru Miejskiego w Bydzosz: 
czy), 2400 Koncert nocny firmy „Philips“ 

Kcżowice (416) 17.55 Transmisja z Kra 
kowa. Audycja dla dzieci, 22.30 Transmisje 
muzyki lekkiej. 

Fraga (343) 20.00 Koncert popułarny 
21.45 Audycja teatralna. 

Lipsk (351) 20.00 Fragmenty z operetk 
„Die Balinacht" Q Straussa. 21.25 Koncer' 
Filharmonii Drezdeńskiej. Tańce mistrzów 
W programie: Dvorak, Mozart, Grieg. 

Szinttgart (274) 19.45  Pieśn 'Brahmse 
do słów Candidusa odśpiewa M. Wetter 
20.30 „indra“, opera w 38 aktach Flotowa 
Nastepnie wesoły wieczór, 

Tuluza (782) 20.30 Lekka muzyka or 
k'estrafna. Śpiew. 21.80 Solo wiolonezelo 
we. W prorramie: Wagner, Schubert į Cho- 
rin. 21.42 Walce. 

Emo (432) 20.00 Muzvka kameralna 
Uiwory kompozytorów czeskich, 22.25 Mu- 
zyka taneczna, 

Sztokholm (438) 19.30 Transmisja z O- 
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pery Królewskiej. „Don Juan", opera Mo 
zaria (występ gościnny Opery Wieden- 
skiej pod dyr. F. Schalka). 23.00 Muzyka 
taneczna. 

Wiedeń (519) 19,30 Koncert symfoni- 
czny pod dyr. R. Straussa. 21.10 „Salon 
Pibzelbenger', eperetka w 1 akcie Offenba 
cha, 

Ryga (529) 19.20 Transmisja z Opery 
Narodowej. „R golalto", opera Verdiego z 
udz. Smirnowa. 

Bndanoszt (554) 18.30 Transmisja z O. 
pery Królewskiej „Zygiryd”, opera Wag- 


OGŁOSZENIA, 


i POMOC LEKARSEA, i 


Spec, chor. skórn. wener. i kosmetyki 


ord. 3—6, ul. Głęboka 10. parter, 
Lampa kwarcowa, diatermia, 1453 


Specjalista chor. skórn. į wencerycznych 
Sckundarjusz Szpitala Powszechnego 


Dr. Oskar Blatt 


ord. 3—6, ul. Lelewela 5., obok Placu 
Akademickiego. 


Dr. Ateksander Malczyk 


Lwów, Łąckiego 8 (boczna L. Sapiehy) 
ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i kobiecych leczy lampą kwarcowa 
i diaiermią. Prześwietlanie Rentgenem. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 


skćrne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Wałowa il, 
Te: 55—20. 9974 4 


MIGSŁKANIA, SKLELEY. 
10 preszy za wyraz. 


MIESZKANIE kawalerskie słoneczne, ele 
gancko umeblowane, pokój, dwie ny- 
że, przedpokój, łazienka, balkon, kom- 
fart, centralne ogrzewanie, światło g- 
lektryczne telefon — do wynajęcia za- 
raz wedle umowy za czynszem trzy- 
miesięcznym zgóry. Oglądać można 
przed południem, ul. Piaskowa lila — 
telefon 6601, 1759-4 


POKÓJ kawalerski umeblowany zaraz 
wynajmę, Gołąba 9. mieszkanie 4. 
1736-2 


POKÓJ słoneczny, frontowy, umeblowa- 
ny od 1. marca do wynajęcja zamoż- 
nemu, poważnemu łokatorowi, Wjado- 
mość: Obozowa 3. mieszkanie 6. od 
4—6, 1730-34 

DO WYNAJĘCIA lokal sklepowy o dwp 

obszernych ubikacjach w domu Fun- 

duszu emeryt. urzędników Bankı 

Gospod. Kraj. ul. św, Teresy 2 — do- 

zorca wskaże. Bliższe informacje u ad- 

ministralora Wład. Dobrzańskiego. 

Teresy 2a, I, p. od 16-tej do 18-tej 

1681-3 


ZDOLNA siła z kilkuletnią praktyką, pi- 
sząca biegle na maszynie poszukuje 
posady biurowej. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod „Chrześcijauka”. 

1762-3 


E — ZPO I: 
tusaLY kOszUniw AND. 
3 grosze za WYTAZ. 


MŁODY, energiczny, pracowity elektro 
monter szuka posady, może być ną 
prowincji. Zgłoszenia pod „Zdolny”, 
„Poranna“, 1775 


MŁODY, energiczny, rzutki zastępca o- 


bejmie odpowiednie zastępstwo ną 
Lwów luk jako podróżujący, Może 
podać pierwszorzędne referencje 


Zgłoszenie do Administr, „Gazety „Po 
rannej“ „Zastępca“. 1766-3 


URZĘDNIK młody, inteligentny, zdolny 
dabrze polecony, szuka posady. Ła. 
skawe zgłoszenia do Administracji po 
„Praktyka bankowa“, 1755-3 


— - 


inteligentna kobieta przyjmie 


MŁODA 
posadę u saimołnej osoby. Pod  „Sa- 
motna” -— Gazeta Poranna". 1780 
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EMERYT nadkomisarz, żonaty, na posa- 
dzie samoistnego zarządcy foiwarku 
zmieni takową 1. kwietnia. Posiada 
praktykę rolną w kilku wielkich ma 
jątkach, Może objąć posadę kontrolo- 
ra, księgowego, kasjera gospodarczego. 
Zgłoszenia do Admin. pod „Rządca”. 

1431-4 


PANNA lat 30, szatynka z dobrej rodzi- 
py, gospodarna, wyjdzie za mąż za 
człowieka na stanowisku do lat 45. 
Zgłoszenia” nie anonimowe do 1. mar- 
ca pod  „Szczęście” post, rest. Ko- 

1765-3 


Bazan CILONLIALNE. 


12 rresz7 za Wyraz. 


łomyja, 


ŻGUBLIONU, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


ZGUBIONO papiery wojskowe na nazwi- 
sko Mikołaj Osio, ur, w r. 1891 w Po- 
karni pow. Sanok, wydane przez P, K 
U. Sanok, 1778-3 


WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ 
W ŻóŁRWI. 
L. 874/25. 
Żółkiew, dnia 18 lutego 1929. 


Przetarg ofertowy. 


Wydział powiatowy w żółkwi 
ogłasza przetarg ofertowy na dosta 
wę iłucznia i źwiru loco droga z 
terminem składania ofert do dnia 
6 marca br. godz. 11 przedpoł. 

Dostawa obejmuje: 

1) tłucznia z kamienia miejsco- 
wego ok. 3020 m3, 

2) tłucznia z kamienia zamiej- 
scowego ok. 2928 m3, 

3) żwiru rzecznego do betonu 
ok. 250 m3. 

Wadjum ofertowe 
sumy oferowanej. 

Szczegółowe warunki i informa 
cje otrzymać mogą rellektanci o- 
sobiście lub pisemnie w Wydziale 
powialowym. 

Komisarz rządowy 
BERNATOWICZ w. r. 
Starosta powiatowy. 


wynosi 5% 


MONOLOG AMANULLANA, 


— Dopiero teraz spostrzegłem, że je- 
dnak najbardzjej mi do twarzy w naro- 
dowym stroju. Te europejskie uniformy 
każę schować w szafie 1 zabezpieczyć 
przed molami,. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1f-uzpsilowy milimetrowy 
faxer. $0 mm.) ogloszenia zwykłe za (ek 
tem 15 gr, za wiersz 1.sznalt. milime- 
trawy (szer. 6C mm.) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz 1-szpali. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz t- 
szpaft. milimetrowy (szer 60 mm.) w 
tektśele (kronika, renertrnar) 55 go, Sa 


„GAZETA PORANNA” 


| 


— 


E Gia, 


PRZĘCIW 


z dnia 23. lulego 1929. 


Nr. 8781 


ZAWIADOMIENIE. 
Wszystkim starającym się o mieszkania w domu /ak'adu 
Ubezpiecz ú Pracowników Umysłowych we Lwowie pzy il. 
Stryjs iej podaje się do wiadomości, że z powodu rrzeszkód 


oddany do zami-:szkania d piero w cią u miesiąca maja 1929 
a ne ja: to w poprzednim komunika.ie w dziennisa:h podazo, - 


od 1 kwi'tna 929 


Zasxład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 


w tudowie od Zakładu niezależnych, budynek bęcz e m :gł być | 


we Lwow e, 


Qa 20 luego 14 DNI BGAŁYCni Do 6 marca 
GENY ZNIŻONE OD 20% DO 40% 


Ręczniki z metra domowe 1.15 
Ręczniki pikowe i damast. 1,60 
Ręczniki kąpielowe 2.40 
l Damast na pierzyny 6.00 
Damast na poduszki 4.20 
Weba na poduszki 2.00 
Zefiry 1,40 
P ótna 1.50 
Dymka 1.65 


HALICRI MAGAZYN NOWOŚCI, LWÓW, HALICKA 15. 
Zamówienia odwrotnie roczła za zaliczkaWszrstkie towary po cenach zniżonych. 


KOKKAPYUNUKUUWA, 
12 groszy za wyraz. 
| A. EO 


KAWA? Trudno, Tyś mnie jeszcze nie 
poznał, Napisz, jak zdrowie, Ja je- 
słem jeszcze wciąż chorą. Czekam na 
Ciebie, Pozdrawiam. 1779 


FORTEPIAN  pierwszorzędny i pianino 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skleniarski, 1744-4 

RÓŻNE maszyny do szycia 
wysprzedaje Komisowy, 
11. 


kUrNO | SPRZEDAZ. 


12 rroszy ra wę”. 


okazyjnie 
Piłsudskiego 
1719-30 


WOLNE FOSAUY. 
10 groszy 7a WYPRZ. 


GORZELNIKA zdolnego potrzebuję za- 
raz. Poprzód nadesłać tylko odpisy 
świadectw į żądane wynagrodzenie 


Madap. 2.20 
Perkalina kol, 3,25 
Opal 100, szer. 3.50 
Obrusowe z m, 4.90 
Obrusy odpas, 6.50 
Oxford na fart. 1.50 
Prześcieradłowe 2.70 
Firanki z m, 1.00 
Oxford na koszu! 1.20 


POSZUKUJE się rutynowanego  gorzel- 
nika z kilkuletnią praktyką do ostat- 
niego czasu od dnia 1. marca 1929. 
Referencje, curriculum viłae i odpisy 
świadectw nadesłać pod: Zarząd dóbr, 
Lubieńce obok Stryja“. 1754-2 


RUGNEG VONiboLuNLA. 
10 groszy za wyraz. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Hiszczyński 
Paweł rocz, 1903, wydaną przez P, K 


U. Złoczów. 1772 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
przez PKU. Łańcut na imię Franci- 


szek Nowak, Przychojec, 
roku 1905, 


urodzony w 
1761-3 


KAPELUSZE wiosenne modele poleca. 


Przeróbki wykonuje modnie, tanio. 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. p. 
1321-5 


KAŻDA z pań bez względu na wiek i u- 
sterki cery może być znacznie odświe- 
żona, za pomocą mascczek młodości, 


NOWOŚĆ 


hygieniczne - praktyczne- trwałe 


TAPCZAN - ŁÓŻKO 


ze schewkiem na pościel. Do nabycia ty/ka 
u firmy : 


L MATWIJOWSKI 


twów. Chorążczyzny 8, io.ef. 40-12. 


Dostarczamy 
także jako 
aniyseptycz- 
M nie prepzro 
p wane. Udo- 
gy wodnione oil 
W dziesiątek 
Jiat, że „ÓL- 
LA* jest 
przodującą pod względem jakości mar. 
śą światową, Pełna gwarancja za każda 
sztukę, 1026 


Każdemu bez poręki 3% 


przeda A ś£ UŁ. SOBIESKIEGO 12 
sirma „KA IE Telef. Nr. 43-39, 


i Ra R j 

my MEBLE 
wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERIAI: 
NOWE SPŁATY. 


KUPUJCIE 


TOWARY pierwszorzędne po cenach 
konkurencyjnych, jak: ARTYKUŁY że- 
lazna, techniczna, gospodarski3, MARZĘ- 
DZIA, +P ait do spawania, OKULI=, 
M GLE, ŁÓŻKA, P.zuE, POMPY, PASY 
ŁUŻYSKA hulkowa WAG, CIĘZAKKI i i p. 

u lirniy 
TI AN Handel towarów że'aznych 
J.S UNAN, artykułów technicznych 


LWÓW, u. Gródecka 2b, — Telaf. 4.-47 


KONKURS. 
Kierownictwo Techniczne Komisji 

Granicznuj Polsko-Rumuńskiej w Snia- 

tynie przyjmie: 

a) dwóch wyszkolonych topogra- 
łów, 

b) dwóch inżynierów mierniczvch 
wzgiędnie mierniczych. 

Wymagane: 

ukończenie szkoły topogra- 

lów, 

2. praktyka w zakresie ream- 

bulacii map 1:25.000. 

3. Curriculum vitae. 

. ukończenie studjów mierni- 
czych na politechnice wzglę- 
dnie w szkołach mierniczych, 

2. dłuższa praktyka w zakre- 
sie miernictwa, 
3. Curriculum vitae 
Warunki zależne od kwalifikacji 
według: VHI względnie VII stopnia 
płacy urzędników państwowych sżcze- 
bla „e“ wraz z dodatkami graniczny- 

mi w czasie prac polowych, na które 

składają się przypadające według da- 


ad a) 1. 


nego stopnia służbowego pełne djety 
i 50% dodatek techniczny. 
Należycie ostemplowane, własno- 


recznie napisane podanie, wraz z od- 
pisami świadectw, należy wnosić do 
Kierownictwa Technicznego wspom- 
nianej Komisji. 

Podania nieuwzęlędnione pozosianą 
bez odpowiedzi. ; 
Kierownik techniczny 


1741-3 Inż. Medyński. 


Guniewicz, Podhorce koło Stryja. wykonywanych w instytucie „Eure- iN A 
1771 ka" Lwów, Boularda 4, 1788 Śniatyn, dnia 18. lutego 1929 r. 
srjergu f-szpalit, milimetrowy (szer, GN ratówke, Cala strona oglowenńiowa Ym Nolamny ogłoszeniowe sẹ nodzielnne >» 


mm. w szrirkoatach 1066 gr, za wiersz ( 
Szpnit. milimetrowy (szer, 60 mm.) ws 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr. kupno | sprzedał za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
dencje i prywatne ra sinwo 12 gr. dia 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Gytoszenia drobne przyjmajemy tylka ta 


m a 


7}. enia Sirona fekstowa 660 rl., ` cale 
stronę pod narlówkirm {1-s7a) 700 zi 
OQgłasreni. ramiejscowe $0 proc. droższe 
7a ogloszenia w miejsen rnstrzeżonem 
netoszenią osobno stojace | bez numeru 
doliczamy 25 proe. Odnowłedzisiności za 
erminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
rzekauzów nie bonifikułemv . Uwaga 


T Ca aenn amea ae onea a m M e. 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI i SPOLKA, pod zarz. J, Plockiego we Lwowie, 


R jamów tszpaił,)  (ekstowe ny $ iew» 


szpaltyp. 


PRENUMERATA MIESIECZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką poczłową a . zł 6,50 
Bez dostawy * % zł. 6-— 
Za granicę A zt, 9.— 


Qdp, Red, SIELAN KRZYŁAROWSKI, 


